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GA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
z wyjątkiem dni poświątecznych. > 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakoyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frunkować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Niedziela, 6 Marca 1910. 


Rok 100. 


zamiejscowa: 


. 82 K, | ćwierórocznie 8 K — n, 
16 K, | miesięcznie — 2 h 70 h, 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


merata 

| miejseowa: 

| roeznie 24 K, | éwieréroeznie . . 6 K, 
ółrocznie . 12 K, | miesigeznie . 2 K, 
p 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych paüstwaeh 3 K 80 h miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otyzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lul od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżn wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało ad- 
junkta pocztowego, Adryana Onyszkiewi- 
cza w Krakowie, asystentem pocztowym, a 
Dyrekcya poczt pozostawiła go nadal w do- 
tychczasowem miejscu sluzbowem. 


Leopold Goldmann, rządowo upowa- 
zniony geometra w Tarnopolu, złożył w dniu 
13 Intego 1910 przepisana przysięgę. 


Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej. rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie przemyślańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 kwietnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 14 kwietnia, dla grupy większych po- 
siadłości na 15 kwietnia b. r. 

Wybory te odbeda się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($ 12. 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcon wydane będą karty legity- 
maeyine, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea 1 godziny, w których wybory odbyć się 
mają, 

Do Rady powiatowej w powiecie prze- 
myślańskim wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków : 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. i 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów. dnia 2 marca 1910. 


Obwieszczenie 


obrotn zwierzętami i produktami zwierzęcy- 
mi z Bośnii i Hercegowiny. — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOW A. 


E 


Lwów, 5 marca. 


Pragmatyka sluzbowa. 


(V) Jeżeli urzędnik z powodu choroby 
lub innych istotnie ważnych przyczyn nie 
może pełnić służby, to winien o tem nie- 
zwłocznie zawiadomić władzę przełożoną, a 
na jej żądanie udokumentować odpowiednio 
przyczynę swego niestawienia się do slużby, 

Urzędnik nieobecny z powodu choroby 
obowiązany jest poddać się urzędowemu le- 
karskiemu zbadaniu, jeśli ono zostanie przez 
władzę zarządzone. 

Nieobecność w służbie, zwłaszcza uza- 
sadniona chorobą lub przepisami sanitarno- 
policyjnymi, ani nie pociąga za sobą ukróde- 
nia poborów, ani też nie wstrzymuje posu- 
nięcia do wyższego stopnia’ płacy. 

Jeśli jednakowoż urzędnik samowolnie 
dłużej niż przez trzy dni nie stawi się w u- 
rzędzie i nie może tego usprawiedliwić ża- 
dną istotnie ważną przyczyną, wówczas bez 
ujmy dla odpowiedzialności dyscyplinarnej 
traci pobory za czas nieusprawiedliwionej 
nieobecności, licząc od dnia jej początku. Od- 
powiednia kwota potrącona mu będzie przy 
uiszczeniu płacy w najbliższym miesiącu. 

Urzędników sędziowskich obowiązują 
postanowienia ustawy dyscyplinarnej o nie- 
usprawiedliwionem nieprzybyciu do urzędu. 

Z kolei (w §§ 39—41 incl.) przechodzi 
projekt ustawy do kwestyi służby wojsko- 
wej urzędników. Wedle podanych tu przepi- 
sów, urzędnicy powołani do odbycia czynnej 
służby wojskowej, mają niezwłocznie zawia- 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 4 | domić o tem władzę służbową, podając date 
marca 1910 L XVII 1138127 w sprawie | powołania. 


W czasie czynnej służby wojskowej 
(kształeenia wojskowego), o ile ona nie prze- 
kracza 8 tygodni, jakoteż w czasie peryody- 
cznych ćwiczeń z bronią, nie doznaje prawo 
urzędnika do poborów służbowych żadnego u- 
szezuplenia, również policza się czas spędzony 
w takim stosunku wojskowym przy posuwaniu 
do wyższego stopnia płacy. Wrazie wyją- 
tkowego powołania rezerwistów i rezerwi- 
stów zapasowych do czynnej służby w po- 
koju, może władza centralna orzec, aby w 
podobny sposób traktowano Czas w służbie 
wojskowej spędzony, gdyby nawet przekra- 
czał on 8 tygodni. 

Natomiast wstrzymać się ma pobory 
urzędnikom powołanym do odbycia jednoro- 
cznej lub dłużej trwającej służby czynnej; 
czasu spędzonego w tej służbie nie policza 
się owym urzędnikom przy posuwaniu do 
wyższej klasy płacy, natomiast zachowają 
oni miejsce nabyte w szeregu rangowym. 

Także w razie czynnej służby wojsko- 
wej w wypadku mobilizacyi (podniesienie si- 
ły zbrojnej do stanu wojennego), lub w razie 
powołania pospolitego ruszenia, zachowuje u- 
rzędnik nabyte w szeregu rangowym miejsce. 
O ile zaś w takim wypadku wypłacane być 
mają także pobory wojskowe, rozstrzygaja 
istniejące osobne zarządzenia ustawowe; czas 
takiej służhy wojskowej policza się przy po- 
suwaniu do wyższej klasy płacy. 

Jeśli urzędnik bez ustawowego obowią: 
zku z własnej woli zgłosi się do służby woj- 
skowej lub przejściowo chee w niej pozostać, 
winien uzyskać do tego w razie mobilizacyi 
(podniesienia siły zbrojnej na stopę wojen- 
ną) zezwolenie władzy centralnej, którego 
odmówić można jedynie w wypadku. jeśli tego 
nieodzo wnie wymaga interes służby. 

W $. 42 określono obowiązek urzędni- 
ka przebywania stale w miejseu władzy służ- 
bowej. O każdej w tej mierze zmianie wi- 
nien urzędnik zawiadomić władzę przeło- 
ŻONĄ. 

Jedynie za zezwoleniem wladzy przeło- 
żonej wolno urzędnikowi mieć mieszkanie po 
za obrębem władzy służbowej. 

Urzędnik, który z uznania godnych przy- 
czyn nie pelni służby, winien zawiadomić 


władzę przełożoną, jeśli udaje się na pobyt 
po za obręb siedziby urzędu. 

Urzędnicy na urlopie, lub też przenie- 
sieni w chwilowy stan spoczynku, mają wla- 
dzy służbowej, względnie tej władzy, przy 
której w ostatnim czasie pełnili służbę, po- 
dać adresy, pod którymi w najkrótszej dro- 
dze można przesyłać im urzędowe zawiado- 
mienia. 

Władza centralna ustanowi, o ile ze 
względu na szczególne stosunki służbowe mają 
być wprowadzone pewne ograniczenia co do 
wydalania się urzędnika w godzinach poza- 
urzędowych z miejsca, w którem mieści się 
władza służbowa; w wypadkach nadzwyczaj- 
nych może ograniczenia takie zarządzić prze- 
łożony władzy służbowej. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby, w dal- 
szym ciągu. pierwszego czytania budżetu, za- 
brał głos, jako mowca generalny contra p. dr. 
Konstanty Lewieki. Podniósł on, iż teraz 
wreszcie nabrano przekonania, że w Austryi 
jest niemożliwem, aby mógł rządzić sam blok 
słowiański, albo sam blok niemiecki. Ale za- 
równo jest niemożliwą rzeczą, aby w Austro- 
Węgrzech rządziły niektóre narody uprzywi- 
lejowane, jakimi są. wedle mowcy. po tej 
stronie Niemcy i Polacy, a po tamtej Madia- 
rzy. To właśnie jest przyczyną niedomagań 
Monarchii i walk narodowościowych we 
wszystkich krajach Monarchii. Główną przy- 
czyną niezadowolenia narodu ruskiego jest 
okoliczność, że traktuje sie go jako naród, 
nad którym panują Polacy. Jeśli każdemu 
narodowi, a więc i Rusinom, przyzna się 
równouprawnienie, jeśli w każdym kraju 
stworzy się narodową autonomię, wówczas 
zapanuje spokój i porządek i wówczas Austrya 
spełni w istocie swą misyę, jako państwo 
narodów. Neoslawizm w Austryi. o którym 
tu onegdaj tyle mówiono, nie byłby tak bar- 
dzo straszny, gdyby w Austryi wszystkie na- 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


NE 
(Ciag dalszy). 


Raz tedy, gdy Sikora był już porządnie 
pijany, Ryś przysiadł się do niego w szynku 
i zaczął mu się zwierzać ze swymi dla Stasi 
afektami. Mówiąc zaś z Sikora, zwykł był 
stosować sie do niego; wyrażał się pospoli- 
cie, rubasznie : 

— Wasza Stasia, panie majster, to 
chwacka dziewucha! Podoba mi się okrutnie... 
Ładna jest, Ze aż złości biorą... ale ja tez 
nie ufomek, nie kaleka.... 

Sikora patrzał na niego zaezerwioneini 
OCZYMA : 

— A tobie co brakuje?.. Chłop jak 
dąb, gęba pełna, ogorzała, oko, psia mać, 
jak u rysia, czupryna gęsta, czarna, wąs jak 
węgiel... 

Ryś prostował z zadowoleniem dorodną 
swą postać. 

Omoknął Sikorę w ramię. 

— (o z tego?... Wasza Stasia uczona... 
na Uniwersytet chodzi... A mnie się widzi, 
że może lepiej, zamiast na medycynę.... do 
ołtarza... Ale się boję, że nie zechce, bo 
uczona... 

Sikora parsknął śmiechem. 

— A uczona, psia mać, prefesorkal Ta, 


co z tego?.. I uczona chłopa potrzebuje... 
Taka dziewka, jak inne.... Ino bierz! 

Ryś ponownie emoknął Sikorę w ramię: 
To pan majster pozwalają... 

— Ja tam pozwoleństwa żadnego nie 
daję... Co mi tam, psia mać!... Nie moja to 
córka... nie moja krew!.. Jakieś łajdackie, 
psia mać, nasienie... 


. To niespodziewane wyznanie ostudzilo 
nieco matrymonialne zapedy Rysia. 

— Jakże to?... — spytał. — Przecie 
zawsze wedle metryki... Jedynaczka.... dzie- 
dziczy.... 

Zapienił się Sikora i pięścią w stół 
grzmotnął. 


— Ani złamanego szelaga! — krzy- 
knął. — Przetracę, przepiję, babie dam, ale 


ani jej, ani żonie... psia mać! 

Kojąco wdała się w tę sprawę obecna 
przy tem pani Katarzyna. Pragnęła co ry- 
ehlej pozbyć sie Stasi. 

— Gdyby taki porządny, jak pan Flo- 
rek, się trafil, — rzekła — to mozeby tam 
COŚ... 

| Milez, babo! — wrzasnął już znpeł- 

nie pijany Sikora. — Ani szelaga!.. Prze- 
piję, przetracę, tobie, baho, dam, — a im nic, 
psia mać! A ty, panie Florek, rób jak chcesz... 
Podoba ci się, to ją bierz... Czy to konie- 
cznie żenić się masz?.. Jaka matka, taka 
GÓTA... 

Pani Katarzyna przytaknęła głową. 

— Taki bo i prawda! Już i teraz nie 
wiedzieć, jak tam jest... Zkąd te sukienki, 
bluzki, szkoły, książki... Ktoś na to dawać 
musi, a dziewka, dalibóg, warta grzechu... 

Przyszło jej na myśl, że gdyby Florek 
uwiódł Stasię, to tem łatwiej możnaby po- 
zbyć się jej z domu. W takim razie wypę- 
dziłaby ją wraz z matką i już całkowicie o- 
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władnąćby mogła pijakiem Sikora, który w 
zatrważający sposób pieniądze trwonić zaczy- 
nał. Trzeba się było nawet z tem śpieszyć. 

, Przysiadła się do Rysiewieza, a gdy 
Sikora, wsparłszy się ma stole, drzemał, za- 
częła z nim szeptać poufnie.  , 

— Bierz, psia maé!.. — mruczał Si- 
kora. 

Odtąd Stasia nie miała ani chwili spo- 
koju. Ilekroć wracała z miasta, lub ukazała 
się na podwórzu. zachodził jej drogę Florek 
i po swojemu, brutalnie, narzucał się wprost 
ze swoją miłością: 

— Niech-no panna Stasia tak na mnie 
zezem niepatrzy... Ja tam tak bardzo nie jestem 
uczony, medycyny mi nie trza, bom zdrów, 
jak rydz... A potrafię to, eo każdy taki, któ- 
ry na Uniwersytet chodzi... może i lepiej, 
ho! ho!... No, Stasiu, Stasieezko... nie od- 
pychaj ! 

Odepchnięty, wpadał w wściekłość i gro- 
ził. Stasia uciekała do swego pokoju i zamy- 
kata się tam z matka, radzae, co począć? 
Może poskarżyć sie Sikorze? Przecież, bądź 
eo bądź, on winien był skarcić zuchwalstwo 
swego podwładnego. Albo może udać się o 
obronę do „dobrego pana*? 

Ale matka nie była już do rady. fa- 
mala ręce, Ikając. Z Sikorą już nawet mówić 
zapomniała, a z „dobrym panem“, z mece- 
nasem? Przecież najwyraźniej zabronił naga- 
bywać, — o dziecku ani słyszeć chciał... Roz- 
gniewalby się niechybnie i cofnął pomoc. 

Jedyny ratunek widziała w ucieczce. 

— Uciekaj ztąd, dziecino, uciekaj! — 
powtarzała. 

— A ty, matko, cóż z tobą?.... | 

— Ze mna... ze mną... koniec już, — 
amen ! 

Pewnego wieczoru, Ryś, widocznie pod- 
ochocony, okazał się natarczywszym niź zwy- 
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kle. Uciekającą przed nim przez podwórze 
Stasię, pochwycił pod samem oknem majstra, 
a ona z przerażeniem spostrzegła, że przez 
to okno Sikora z Katarzyną patrzyli i śmieli 
się do rozpuku. 

— Bierz, ino ostro, psia mać! — wo- 
łał zachęcająco majster. 

Nadludzkim wysiłkiem zdołała jednak 
Stasia wydobyć się z brutalnego uścisku; 
lecz widząc, że Rysiewiez działał już teraz 
w porozumieniu z Sikorą, zrozumiała, że w 
tym domu żadnej nie znajdzie obrony. Wy- 
rwawszy się, z rozburzonymi włosami, w po- 
szarpanej sukni, wbiegła na pół przytomna 
do sąsiedniej kamienicy i schroniła się w 
mieszkaniu swej znajomej, a życzliwej stróżki, 
której dzieci za darmo czytać uezyla. 


Bóg z nim Tylko ja muszę z domu iść.... 
Tam już nie wrócę. Tylko zróbcie tak, abym 
się z matką pożegnać mogła. Możeby przed 
nocą przyszła tu i jaką sukienczynę mi przy- 
niosła. bo ta, co na mnie — patrzcie! 

I pokazywała potarganą swą bluzkę, po- 
drapane i posiniaczone ciało brutalną ręką 


Rysia. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Adam Krechowiecki. 


rody były jednakowo traktowane. Najgorszem 
atoli jest to, że Rząd austryacki nie spełnia 
w tym kierunku swoich obowiązków. 

Mowca oświadczył, iż stanowczo musi 
zastrzedz się przeciw temu, by kierujące koła 
w Galicyi utrudniały Rusinom uzyskanie na- 
leznyeh im praw i aby doznawały poparcia 
takie żywioły, które sztucznie hodują propa- 
gande panrossyjska. Widocznie kroki te dążą 
do zniszczenia Rusinów. jako narodu odrę- 
bnego, samoistnego. (Oklaski na lawach ru- 
skich). Rusinów w Galicyi zmuszono do usta- 
wiecznej walki z Polakami. Przez to polity- 
cznie nierozsądne lekceważenie całego naro- 
du ruskiego — powiada mowea — Rząd 
austryacki oddał Rusinów pod hegemonie 
Polaków i wydał ich jarzmn polskiemu. 
(Oklaski na ławach ruskich). 

Na ostatniej sesyi Sejmu galicyjskiego— 
wywodził mowea dalej — chwycili się Ru- 
sini obstrukcyi, zmuszeni do tego kroku po- 
lityką dzisiejszych przywódców polskich, któ- 
rzy tłumią wszelki rozwój ruskiego narodu, 
hezwzględnie odrzucając słuszne żądania ru- 
skie. Rusini nie mogą w Sejmie galicyjskim 
wywierać wpływu celem ochrony interesów 
ruskiego ludu, gdyż muszą tam ulegać prze- 
mocy nieproporcyonalnej większości polskiej. 
„Stanowczo musimy protestować — słowa dr. 
Lewickiego — przeciw temu, aby uregulowa- 
nie najżywotniejszych spraw ruskiego narodu 
zostawiano Sejmowi galicyjskiemu. (Żywe po- 
takiwania na ławach ruskich). Z naciskiem 
należy raczej żądać, aby zasady uzdrowienia 
narodowych i społecznych stosunków ruskie- 
go ludu ułożone były w Izbie posłów w obli- 
czu przedstawicieli wszystkich narodów Pań- 
stwa”. (Żywe oklaski u Rusinów). 

Mowca skarżył się dalej, że we wscho- 
dniej Galicyi niema wcale czysto ruskiej, lecz 
są tylko utrakwistyczne szkoły, z których ko- 
rzysta się wedle niego w celach polonizacyj- 
nych. Brak czysto ruskich seminaryów nau- 
ezycielskich. Rusini mają w Galicyi tylko 
pięć ruskich gimnazyów, nie mają ani jednej 
ruskiej szkoły realnej. Ruskim prywatnym 
szkołom nie udziela się prawa publiczności. Au- 
stryacki Rząd centralny wspiera tę, jak ja 
mowca nazywa, niszczycielską polską polity- 
ke, chociaż ma obowiązek dbania o równo- 
mierny rozwój także ruskich szkół. Mowca 
przypomina, że w grudniu z. r. zawarto z 
Kołem polskiem porozumienie co do rozdziału 
subwencyi na popieranie hodowli bydła. W ga- 
licyjskim Sejmie uczynili jednak polscy po- 
litycy natychmiast wnioski, z tą umową wprost 
sprzeczne. Wprawdzie Rząd centralny trwa 
przy dotrzymaniu tego układu, polscy przy- 
wódey jednak usiłują wszelkimi sposobami 
porozumienie to zerwać. Oto — woła mo- 
wea — jest polska treuga Det! 
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Twierdzenie, jakoby nastąpiło zbliżenie | ciw zarzutowi, uczynionemu przez p. Wity- 


miedzy Polakami a Rusinami, jest wedle za- 
pewnień mowcy — bałamuceniem opinii pu- 
blicznej; stosunek między obu narodami za- 
ostrza się raczej z każdym dniem. Wydarze- 
nia najnowszej doby sa, zdaniem dr. Lewi- 
ckiego, również dowodem, Ze ruska sprawa 
nie może być uregulowana w Sejmie gali- 
cyjskim. (Ozywione oklaski u Rusinów). Ru- 
sini nie mogą nawet tych mandatów pozy- 
skać, które im należą się według obecnie o- 
bowiązującej ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
gdyż stoją temu ma zawadzie pośredniość 
wyborów i madużycia wyborcze. Zmianę w 
tym względzie sprowadzić mogłaby jedynie 
nowa, sprawiedliwa reforma wyborcza do 
Sejmu galicyjskiego, oparta na powszechnem, 
równem, bezpośredniem i tajnem głosowa- 
niu. (Huezne oklaski na ławach Rusinów). 
Rusinów we wschodniej Galicyi ucisku he- 
gemonia polskiej mniejszości. jakkolwiek po- 
winni oni tam być właściwymi panami. Ten 
stan sklania parlamentarne przedstawiciel- 
stwo Rusinów do zasadniczege żądania od- 
dzielenia W. Księstwa Krakowskiego od ru- 
skiej Galieyi. (Zywe oklaski wśród posłów 
ruskich). 

Brak narodowościowej autonomii jest, 
wedle mowcy, główną przyczyną rozterek 
narodowościowych w Austryj, a zwłaszcza u- 
cisku Rusinów. Ruski naród w Galicyi do- 
maga się przeto zupełnej autonomii na wszy- 
stkich polach publicznego życia. (Oklaski u 
Rusinów). W szczególności żądają Rusini 
sprawiedliwej reformy wyborczej i podzialu 
wszystkich ciał administracyjnych na naro- 
dowe sekcye samorządne, a zastrzegają się 
przeciw tworzeniu nowych instytucyj, które 
nie opierałyby się na tej zasadzie i prote- 
stują w szczególności przeciw projektowanej 
przez P. Namiestnika organizacyi galicyjskiej 
krajowej Rady kultury, w której Rusinów 
stawia się w roli mniejszości, pozbawionej 
praw. (Oklaski u Rusinów). Rusini żądają 
rzedstawicielstwa w Rządzie krajowym, w 
Bzędzie centralnym, oraz w Radzie Korony. 
Nie ścierpią też dłużej, aby byli w tem Pań- 
stwie traktowani jako podrzędna narodowość. 
(Oklaski u Rusinów). Rusini domagają się 
zmiany obecnego — wedle mowcy —- szko- 
dliwego i niesprawiedliwego systemu i spo- 
dziewają się, że w tym silnym parlamencie lu- 
dowym, nie żądza władzy kilku stronnictw i 
narodów, ale dążność do secyalnej i naro- 
dowej sprawiedliwości dla wszystkich ludów 
Państwa odniesie zwycięstwo. 

Mowca oświadczył w końcu, że stron- 
nietwo jego głosować będzie przeciw budze- 
towi. (Oklaski wśród Rusinów). 

Nastąpiły sprostowania. 

P. Kuryłowiez zaprotestował prze- 


ka mowcy i jego rodakom, jakoby byli prze- 
kupieni pieniędzmi rossyjskimi, oraz zwrócił 
się przeciw mowie p. Wassilki, wygłoszonej 
w grudniu r.z. Naród mowcy nie da odstra- 
szyć się oszczerstwami i grozbami i nigdy 
nie odstąpi od swego ideału. Naród ten nie 
ma nie wspólnego z urzędowemi kołami ros- 
syjskiemi. gardzi i potępia szpiegów, jako 
wyrzütków wszystkich społeczeństw. (Okla- 
ski wśród stronników mowcy). 

P. Dawydiak zauważył, że ataki, pod- 
niesione tu przez p. Wityka, to podejrzewa- 
nie w czambuł całego plemienia i wszyst- 
kich stronników mowcy. Również mowea o- 
deprzeć nusi zarzuty, podniesione w tej Izbie 
przez p. Wassilke przeciw duchowieństwu i 
włościaństwu ruskiemu bez podania konkre- 
tnych nazwisk i faktów. 

P. Markow również zwrócił się prze- 
ciw pp. Wassilce i Witykowi. Mowa p. Wi- 
tyka od początku do końca pełna jest nie- 
prawdy i tendencyjnych przekrecen. Nie stron- 
nietwo mowey, lecz ukraińey doznają popar- 
cia Rządu, czego dowodzi przeprowadzony w 
r. 1882 proces o zdradę stanu, kiedy to w 
jednym dniu uwięziono około 100 pisarzy i 
polityków. Proces ten nie nie wykrył, cho- 
ciaż w jego następstwie oddano klasztory o 
milionowych majątkach w ręce Jezuitów. 
W szczególności zaś P. Namiestnik Galicyi 
niedawno wydał rozporządzenie, w którem 
zabronił władzom przyjmowania podań w ję- 
zyku rossyjskim zredagowanych. Zarzuty co 
do szpiegostwa, podniesione przez p. Wityka 
przeciw bratu mowcy, raz już mowca odparł 
i wykazał ich bezpodstawność. 

P. Guenther wobec zarzutów p. Da- 
szyńskiego stwierdził, że b. poseł dr. Franko 
Stein nie został zaproszony przez katolików, 
protestantów i Zydów m. Bielska do wygło- 
szenia odczytu, lecz przez Związek przemy- 
słowców bielskich, mający za cel ochronę 
przemysłowców przed nieusprawiedliwionymi 
strejkami. Mowca stwierdza wbrew p. Da- 
szynskiemu, że stosunki między wiełkim prze- 
mysłowcem Josephim a nauczycielstwem są 
bardzo dobre i że Josephi działa bardzo ko- 
rzystnie dla m. Bielska, o czem świadczy 
mianowanie go obywatelem honorowym. P. 
Daszyński wytknął był, że Bielsko wydało 3 
miliony na budowę koszar. Wobec tego mow- 
ca przypomnieć musi wielką korzyść mate- 
ryalna, jaka wynikła dla ludności z kwate- 
runku żołnierzy. Jeżeli zaś w czwartej klasie 
zaprowadzono w miejsce nauki języka pol- 
skiego naukę języka francuskiego, to każdy 
musi to pochwalić, bo młodzież miasta prze- 
mysłowego, jakiem jest Bielsko, udajaca się 
przeważnie na obezyzne, musi znać ten język 
światowy. Mowca nie rozumie. jak mógł p. 


Daszyński krytykować ujemnie szkoły prote- 
stanekie w Bielsku. Zaklady te nie są klery- 
kalne. Ludność Bielska okazuje wprawdzie 
wiele gorliwości w wierze, ale pielęgnuje też 
wszelki postęp w dziedzinie umysłowej i kul- 
turalnej. Owo trójprzymierze, o którem wspo- 
mniał p. Daszyński, istnieje na zasadzie klu- 
cza ludności, a reprezentacya miejska na tej 
podstawie wybrana. funkcyonuje wyśmienicie. 

P. Wityk oświadezył wobee mowy pp. 
Dawydiaka, Kurylowieza i Markowa, że t. zw. 
katolicey duchowni wyemigrowali do Rossyi 
izostali przekupieni. Także chłopi w licznych 
wypadkach dostali rossyjskie pieniądze. Na 
istniejące w (ialicyi internaty rossyjskie prze- 
znaczono kwotę dwu milionów. Wobec y. 
Markowa mowca oświadczył, że musi obsta- 
wać przy zarzutach. uczynionych zmarłemu 
bratu tego posła. 

P. Markow: To kłamstwo! Był on 
oskarżony w procesie o zdradę stanu, a nie 
w procesie o szpiegostwo. 

P. Wityk: Był on przyjacielem konsula 
rossyjskiego Pustoszkina i obcowanin z nim 
miał do zawdzięczenia, że z powodu szpiego- 
stwa został popehniety do więzienia. 

P. Budzynowski przypomniał, że p. 
Głąbiński, jako zagorzały pseudoautonomista, 
Zawsze zastrzega się energicznie przeciw wszel- 
kiemu mieszaniu się Rządu do spraw Sejmu. 
choćby Rząd tylko nieśmiało zwracał uwagę 
na to, że stronnictwo polskie przecież nie 
powinno w ten sposób deptać Rusinów. Te- 
raz zaś, gdy Rusini rozpoczęli obstrukcyę. 
żąda on energicznego wystąpienia Rządu. 
Usunięcie obstrukcyi nazwał p. Głąbiński ko- 
niecznością polityczną. W rzeczywistości je- 
dnak właśnie obstrukcya w Sejmie galicyj- 
skim stała się — wedle mowcy — polity- 
czną koniecznością, gdyż przez nią ma być 
wymuszone wpuszczenie do Sejmu Rusinów 
i zastępców stanu robotniczego obu narodo- 
wości. P. Budzynowski uważa ją nawet za 
konieczność dla Państwa, bo Sejm galicyjski 
czyni — jak się wyraża mowea — polską 
hakatę w parlamencie, i ta „hakata“ unie- 
możliwia porozumienie między Niemcami a 
Czechami, zaostrzajae apetyt to tych, to o- 
wych. Wspomniana obstrukcya ma dopiero 
wywalczyć te prawa dla narodu ruskiego, 
Gdyby tam obstrukcya zwyciężyła, byłby to 
tryumf postępu. 

Mowca przeczy, jakoby drogi wodne 
były korzystne dla rolnictwa galicyjskiego, 
a zwłaszcza dla chłopów. Włlościaństwo nie 
ma zboża na eksport, bydło zaś wymaga dla 
eksportu szybszego przewozu, niż to możliwe 
jest drogami wodnemi. Polakom potrzebne 
są drogi wodne do ściślejszego spojenia hi- 
storycznych indywidnalności krajowych, z któ- 
rych składa się Galicya. Rusini, jako pra- 


AGONIA ARTYSTY. 


EUGENE FOURRIER: „LA FIN D'UN ARTISTE". 


Około godziny piątej wieczorem, do je- 
dnej z pierwszorzędnych restauracyj na bul- 
warach paryskich, wszedł  czterdziestoletni 
mężczyzna 0 wyrazistych rysach twarzy, 
wielkich czarnych oczach, ubrany wykwin- 
tnie i kazał zawołać gospodarza. 

— Panie — rzekł — czy masz pan w 
zakładzie swoim osobny pokój z fortepianem? 

— Oczywiście, numer siódiny. 

— Numer siódmy — szepnął przybyły 
sam do siebie — dziwny zbieg okoliczności! 
Ich także jest siedm.... 

— Biorę ten pokój — dodał głośno — 
przyjdę na obiad o godzinie siódmej z sie- 
dmioma memi przyjaciółkami. Proszę przygo- 
tować ośm nakryć. Zapowiadam, Ze nie chcial- 
bym wydać więcej, jak siedm franków od 
nakrycia, wina nie licząc. Płacę z góry,... 

I podał sto franków właścicielowi. 

— Zaraz panu wydam resztę... 

— To zbyteczne. Nadwyżkę oddasz pan 
garsonowi. który nam usługiwać będzie. 

— Jak pan sobie życzy. Obiad będzie 
gotów na godzinę siódmą. 

— Ale, ale — dorzucił nieznajomy. 
Każesz pan zagasić gazowe oświetlenie i po- 
dać nam siedm świec. 

— Zastosuje sie do życzenia... 

— Ależ to jakiś oryginał! — zawołał 
właścicieł restauracyi, po wyjściu nieznajo- 
mego, wzruszając ramionami. 

O godzinie pół do siódmej nieznajomy 
przybył. Wprowadzono go natychmiast do 
zamówionego gabinetu. Gość zdjął paltot i 
umieścił go starannie na wieszadle u wej- 
ścia. poczem rzekł do garsona: 

— Proszę mi przynieść przybory do 
pisania. 

A gdy to się stało, dodał: 

— Proszę teraz zostawić mnie samego. 

Zostawszy sam w pokoju, oryginalny 
gość pokrajał przyniesiony przez garsona pa- 
pier na siedm równych kartek, na każdej z 
nich nakreślił jakieś nazwisko, poczem wstał 


i kartki owe poukładał na serwetach przy 
każdem z siedmiu nakryć. 

Odczytywał te nazwiska i wzdychał głę- 
boko. 

— Nie zapomniałem o żadnej — sze- 
puął. — Oto są wszystkie ukochane moje! 

Punktualnie o godzinie siódmej zadzwo- 
nił na garsona. 

— Proszę podawać zupę! — rozkazał. 

— Nie będzie pan czekać na zaproszo- 
nych? — zapytał garson. — Panie, jak zwy- 
kle, się późnią.... 

— Wszyscy moi goście już przybyli — 
odparł nieznajomy — nie czekam już na ni- 
kogo; proszę podawać. 

— Więc pan będzie jadł sam tylko? 

— Przecież nas jest ośm osób, proszę 
więc podawać dla ośmiu — odparł nieznajo- 
my tonem nie znoszącym repliki. 

Garson usłuchal; przyniósł ośm talerzy 
zupy i postawił na wyznaczonych miejscach. 
Lecz ustawiając je odczytał nazwy, wypisane 
na kartkach. 

Były to nazwy nut gamy: 

Do. 

Re, 

Mi. 

Fa. 

Sol. 

La. 
Si. 

— Dziwny człowiek doprawdy — mó- 
wił garson, wróciwszy do kuchni. — Jest sam 
a każe podawać na ośm osób. To szezególne! 

Kucharze i posługacze zaczęli w różny 
sposób to tłumaczyć. 

— To pewnie zakład — twierdził jeden. 

— To po prostu waryat! — rzekł inny. 

Doniesiono wreszcie o tem właścicielo- 
wi restauracyl. 

— To niewątpliwie waryat — rzekł on. — 
Trzeba koniecznie dowiedzieć się kto to taki 
i gdzie mieszka, aby dać znać rodzinie lub 
przyjaciołom. 

— Adres może znajdziemy w paltocie, 
który on sam starannie umieścil na wiesza- 
dle — rzekł garson. 

— A wiee staraj się go zabrać, nie 
zwracając uwagi i tu przynieś, 

Obiadujący tak był pogrążony w my- 
ślach, że zupełnie nie wiedział, co się w okół 
niego dzieje; garson mógl więc z łatwością 
zabrać paltot. 


Przeszukano wszystkie kieszenie, lecz 
nie znaleziono tam żadnej wskazówki co do 
osoby nieznajomego, natomiast znajdowały 
się tam dwa rewolwóry nabite. Właściciel 
restauracyi pośpieszył wyjąć z nich naboje, 
poczem rewolwery włożył napowrót do pal- 
tota, 

— Teraz — rzekł — możemy być spo- 
kojni — zanie$ paltot na dawne miejsce. 
Ten oryginalny jegomość chce prawdopodo- 
bnie życie sobie odebrać — trzeba czuwać 
nad nim. 

Garson odniósł paltot i zawiesił na da- 
wne miejsce. Tymczasem obiad zbliżał sie 
ku końcowi, a nieznajomy stawał się coraz 
bardziej ponurym. 

Kazał podać szampańskiego wina. 

— Ile szklanek? — spytał garson. 

— Osm, dla ośmiu osób. 

Przyniesiono wino i szklanki i odkor- 
kowano butelki. Nieznajomy sam napełnił 
szklanki i rzekł do garsona: 

— Teraz proszę odejść. Zadzwonię, gdy 
będę czego potrzebował. 

I wskazał drzwi gestem ręki tragiczno- 
teatralnym. 

Gdy garson wyszedł, nieznajomy wstał 
z miejsca i szklanką swoją dotknął pierwszej 
szklanki po prawej stronie. 

— Piję do ciebie, mój drogi. Do — 
ozwał się uroczyście — ileż to przyniosłeś 
mi sukcesów, gdy wydobywałem cię z pełnej 
piersi w „Robercie Dyable*, lub w „Wil- 
helmie Tellu“; ileż to oklasków zdobyliśmy 
w medyolańskiej La Scala, w Covent-Garden, 
w Teatrze de la Monnaie, w Wielkiej Operze! 

Dotknął z kolei szklanki drugiej : 

— Piję za twoje zdrowie, mój czuły 
Fé — ty, wraz z którym poruszałem rozko- 
sznie serca tylu dam szlachetnych. 

— A ty, stary mój przyjacielu — rzekł 
do Mi — czy pamiętasz ile to oklasków 
zdobywaliśmy we wszystkich stronach świata; 
zwłaszcza owem mi bemol, które z takim 
ogniem wytrzymywałem w słynnym septecie? 

Stuknął wreszcie o pozostałe szklanki i 
kończył: 

— Piję po raz ostatni na powodzenie 
wasze, drodzy moi towarzysze; Fa, Sol, La, fi. 
Musimy się rozstać bez nadziei spotkania się 
już kiedykolwiek. Ach, jakże ja was kocha- 
łem... 


Usiadł, oparł głowę na rękach i wpadł 
w bolesną zadumę. 

Nagle wstał i zajął miejsce przy for- 
tepianie. 

— Spróbujmy jeszcze — rzekł, 

Uderzył w klawisze i zaczął grać z 
„Fausta“: 

„0, witam cię skromności ustronie“. 

Chciał śpiewać. ale mimo usiłowań, z 
gardła jego wychodziły tylko krzykliwe, dys- 
harmonijne tony, nuty zupelnie fałszywe, 
któreby najmniej muzykalnego słuchacza 
zmusiły do ucieczki. 

Przestał śpiewać. 

— To koniec, koniec stanowczy — sze- 
pnął. Nie mam już głosu, ja. którego dyre- 
ktorowie oper wyrywali sobie nawzajem, 
płacąc góry złota, ja, dla usłyszenia którego 
zbiegano się wszędzie tłumnie! Ani jednej 
nuty wydobyć niejestem w stanie. Oto, eo u- 
czyniła ze mnie trzymiesięczna zaledwie cho- 
roba |... 

— Nie pozostaje mi, jak tylko śmierć... 

— Zaprosiłem was, moje drogie, zani- 
kłe nuty, aby się z wami pożegnać... 

— Ach, jakąż to piękną przeżyliśmy 
przeszłość! Jak byłem szczęśliwy. uwielbia- 
ny przez wszystkich, czarujący kobiety, po- 
dziwiany przez mężczyzn! — A teraz trzeba 
rzucić wszystko... Nie znajdę nigdzie pomie- 
szczenia, a gdybym się ośmielił wystąpić na 
scenie, zostałbym sromotnie wygwizdany |... 

— Skończmy więc... 

Wyjał z paltota oba rewolwery. 

— Żegnajcie, drogie nuty — ozwał się 
jeszcze — przynoście innym szczęście! 

Zdmuchnął wszystkie świece, przylo- 
żył lufy obu rewolwerów do uszu i — 
strzelił. 

Padł na ziemię z okropnym krzykiem. 

Właściciel restauracyi i garsoni wbiegli. 
Zapalono gaz i ujrzano nieszczęśliwego, le- 
Zacego na posadzce. Podniesiono go. 

— Zostawcie mnie! — krzyczał on — 
zostawcie! Jestem już trup... Nie mogłem 
się przecie chybić. 

Słynny tenor, wskutek choroby pozba- 
wiony głosu, dostał obłąkania. 

Skończył w domu waryatów.... 
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wdziwi autonomisci, muszą żądać ścieśnienia 
autonomii galicyjskiej aż do zupełnego jej 
zdławienia. aby dojść można do autonomii 
narodów i prawdziwych historycznych indy- 
widualnogci, Z tego też powodu nie życzą, 
sobie Rusini żądanego przez p. Głąbińskiego 
rozszerzenia autonomii władz rządowych w 
kraju, lecz przeciwnie większego zcentralizo- 
zania ich w Wiedniu, aby złamać tę — sło- 
wa mowey nihyto autonomie galicyjską. 

Wkoneu mowca stwierdził, ze między 
stronnictwem polskiem a ruskiem nie nastało 
zawieszenie broni. Z pośród Rusinów nikt 
nie myśli o pokoju. Przeciwnie, ostatnia se- 
sya Sejmu dowiodła, że Rusini nie chcą sly- 
szeć o zawieszeniu broni a chcą i muszą da- 
lej walczyć na noże. P. (ląbiński chcial 
tylko w błąd wprowadzić koła najwyższe. 
(Oklaski wśród Rusinów). E 

P. Wassilko wywodzi, że w mowie 
swej. wygłoszonej w grudniu, nie zaatakował 
ani narodu całego w czambuł, ani też jedno- 
stek w ich życiu prywatnem. Narodu całego 
już z tej przyczyny nie mógł zaatakować, że 
narodu rossyjskiego w Austryi wogóla wcale 
niema. Z p. Markowem mowea się nie spiera. 
bo poseł ten jest jednym z niewielu, którzy 
od pierwszej chwili jasno w tej Izbie stanęli 
na stanowisku rossyjskości narodowej. 

P. Markow: Powiedziałem. że cała 
pańska mowa budżetowa była pospolitą (ge- 
mein) denuneyacya 1 przy tem obstaje. 

P. Wassilko: Kto taką rzecz „mówi 
bez uzasadnienia, zasługuje co najmniej na 
ów wyraz, jakiego pan użył przed słowem 
.denuneyaeya^. Sprostowania pp. Kurylowi- 
cza i Dawydiaka zdziwiły mowcę, gdyż po 
jego mowie panowie ci oświadczy i, Że się 
zupełnie z nią zgadzaja 1 wyraznle powle- 
dzieli. że im ta mowa bardzo się podobała. 
(Sprzeciwiania się ze strony p. Kurylowieza). 
Skoro doszli do tego, aby bronić tu polity- 
ki takiego Dudykiewieza i całej polityki ros- 
syjskiej, jaką Rossyanie imporiują do Galicyi, 
to widocznie zmienili stanowisko. Jeżeli tak 
jest, to mowa, wygłoszona przez imowcę w 
erudnin, odnosi się i do tych panów. Dr. 
Markow chciał dopatrzeć się związku między 
mowa p. Wityka a mową mowcy. 

p. Markow: Było to drugie wydanie 
pańskiej mowy. Mowa na obstalunek ! 

Prezydent wzywa p. Markowa, by 
nie przerywał mowcy. | 

P. Wassilko: W Rossyi może takie 
rzeczy sie ,ohstalowuje*. My w Anstryi nie 
jesteśmy do tego przyzwyczajeni i właśnie 
naród ruski ma to szczęście. że ruscy s0- 
cyalni demokraci są zgodni z nami na polu 
narodowem i że wszelkie najazdy na naszą 
dziedzinę narodową, zkądkolwiek pochodzą, 
wspólnie z nami odpierają. Za to mogę być 
tylko wdzięczny p. Witykowi. (Oklaski wśród 
Rusinów). 

P, Markow: 
kiem z urodzenia. 

P. Wityk: Pan jest Rossyaninem. 
(Różne głosy 1 wrzawa). f 

P. Markow oświadcza, Ze na wywo- 
dy p. Wityka w ogóle reagować nie myśli, 
jak niemniej i na wywody p. Wassilki, któ- 
re osądzili już w r. z. p. Śchoiswohł i uczei- 
wy polityk rumuński, dr. Onciul. Tylko wobec 
ordynarnej obelgi, rzneonej na s. p. brata mow- 
cyprzez p. Wityka, mowca ponownie stwier- 
dza. że brat jego nigdy nie był oskarżony o 
szpiegostwo. W r. 1882 wytoczono w Gali- 
cyi proses o zdradę stanu, aby — słowa 
mowey — Zniszczyć stronnictwo rossyjskie, 
które wówezas było potężne i samo jedno 
istniało, i aby zabrać mu klasztory. W tym 
procesie o zdradę stanu uwięziono blisko 
100 osób, w ich liczbie najpoważniejszych 
publicystów, a także brata mowcy, który je- 
dnak, jak mowca dowiódł już na podstawie 
stenograficznego protokołu senatu karnego, 
został nwolniony. 

Po wyczerpaniu faktycznych sprosto- 
wań,odesłała Izba budżet do komi- 
syi budżetowej. 

` Izba rozpoczęła z kolei obrady nad na- 
ołościa wniosku w sprawie zamierzonego 
przez rząd niemiecki podwyższenia opłat od 
„eglugi na Tabie. | 

Nagłość uzasadniał  morawski poseł 
Smrtek, który wywodził, że zamierzone 
przez państwo niemieckie zaprowadzenie 0- 
plat od żeglugi na dabie odsnuie Austryę 
od morza i targów angielskich. Przez traktat 
z. r. 1870, który wypowiedziany być nie mo- 
że, Austro-Węgry uzyskały rękojmię dostępu 
do morza. Niemcy związane są z Austro-Wę- 
grami sojnszem politycznym, ale na polu go- 
spodarczem stały zawsze z Austryą na stopie 
wojennej, wypierając fabrykaty austryackie 
ze swego kraju. Sprytna ich polityka wypar- 
ła także przemysł austryacki z Rossyi, państw 
bałkańskich i odebrała mu tam rynek zbytu, 
poezem Niemcy same się tam usadowiły, w 
ciepłem jeszcze gnieździe. Również z Turcyi, 
Azyi małej, Lewantu, Egiptu i Dalekiego 
Wschodu Niemcy wyparły Austryę. Obecnie 
Prusy chcą Austro-Węgrom zadać nowy cios. 
zamknąć lub utrudnić im dotychczasowy wol- 
ny dostęp do morza Północnego lub Bałty- 
ckiego. P. Minister handlu oświadczył wpra- 
wdzie, że nigdy nie zgodzi się na odebranie 
wolnej żeglugi na Łabie, ale, jak nauczyło 
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smutne doświadczenie z Węgrami, przyrze- 
ezenie to może się nie spełnić wskutek in- 
gerencyi P. Ministra spraw zagranicznych, 
lub innych wpływów. Mowea przedkłada wo- 
bec tego rezolueye, wzywającą Rząd, aby 
stanowczo nie dopuścił do żadnych zmian w 
sprawie wolnej żeglugi międzynarodowej na 
Łabie. Mowca prosi o jednomyślne uchwale- 
nie tej rezolucyi, aby Rząd miał dostateczne 
poparcie wobec nacisku. namów a nawet po- 
erózek dyplomacyi pruskiej. 

P. Minister skarbu dr. Weiskirch- 
ner przedstawił przebieg, historyczny tej 
sprawy. Zniesienie wolnej żeglugi przynio- 
słoby niewątpliwie szkodę przemysłowi, han- 
dlowi i rolnictwu austryackiemu, a szczegól- 
nie czeskiemu. Rząd austryacki śledzi więc 
każda fazę walki, prowadzonej w państwie 
niemieckiem, o opłaty na żeglugę i nie po- 
minął żadnej sposobności, by zadokumento- 
wać swój czysto rzeczowy sprzeciw. Nie idzie 
tn o kwestye polityczną, lecz gospodarczą. 

P. Minister oświadczył dalej, że rząd 
niemiecki nie nadesłał dotychczas żadnego 
zawiadomienia (Glosy: Słuchajcie! słuchaj- 
cie!) i wskutek tego nie odbyły się z nim 
ani publiczne, ani poufne pertraktacye. P. 
Ministrowi nie nie wiadomo o tych pertra- 
ktacyach, które, według doniesień dzienni- 
ków, miały rozpocząć się w Diisseldorfie. Nie 
nożna też zapobiedz temu, aby jeden z kon- 
trahentów nie zastanawiał się nad tem, czy 
jaka zmiana nie byłaby dla niego korzystna. 
Z drugiej strony z okoliczności, że Prusy 
starają się uzyskać u państw związkowych 
zmianę konstytucyj, nie można wnioskować, 
jakoby istniały jakieś tajne układy i jakoby 
Prusy nie ezynily tych starań, gdyby Au- 
strya lub Holandya nie były już po cichu 
powiedziały: tak. Rządy austryackie zawsze 
w tej mierze otwarcie i uczciwie wyjawiały 
swe zamiary nietylko w tej Izbie, lecz także 
na szerokiej arenie publicznej. Z drugiej stro- 
ny mowca jest zdania, że w tak ważnej spra- 
wie gospodarczej nie może być mowy o re- 
kompensatach na polu polityeznem i dlatego 
stanowczo musi zaprzeczyć pogłosce, jakoby 
wchodziły tu w grę rekompensaty na Balka- 
nie. Niema żadnego powodu do powątpiewa- 
nia v lojalności państwa niemieckiego w sto- 
sowaniu traktatów. Rząd austro-węgierski w 
poczuciu swej odpowiedzialności i w poezu- 
cin doniosłości interesów, o które idzie, bę- 
dzie przestrzegał wylnszezonego tu przez mo- 
wee stanowiska. P. Minister spraw zagrani- 
cznych, hr. Aebrenthal podczas swego poby- 
tu w berlinie z okazyi przyjaznej wymiany 
zdań z kanelerzem Rzeszy niemieckiej, omó- 
wił także kwestyę oplat od żeglugi i wyłu- 
szczył zapatrywanie Rządu austryackiego. 

P. Sehrammel oświadczył, że rząd 
pruski nprawia znów we wszystkich kierun- 
kach politykę narodową na koszt pracujących. 
Pruska reforma wyborcza ukróca prawa lu- 
dności pruskiej pod względem politycznym. 
Mowca imieniem swego stronnictwa wyraża 
najgorętsze sympatye ludowi pruskiemu w 
walce o swę prawa. (Oklaski na ławach so- 
cyalistów). Projektowane przez rząd pruski 
opłaty połączone są ze szkodą nietylko ludu 
pruskiego, lecz także pracującej ludności w 
Austryi. przeciw czemu bronić się należy z 
całą stanowczością. 

P. Wittek wystąpił przeciw animozyi. 
jakiej dopatrzył się w uzasadnieniu wniosku 
przez wnioskodawcę. Z nowego przedłożenia 
pruskiego o drogach wodnych jasno wynika, 
że rząd ten nie chce naruszać istniejących 
traktatów i że zmiana w sprawie żeglugi na 
Labie może nastąpić tylko w drodze porozu- 
mienia międzynarodowego. Mowea prosił Izbę. 
aby przez jednomyślną uchwałę wzmocniła 
stanowisko Rządu wobec innych czynników. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Jako mowcy generalni przemawiali: p. 
Reitzner, który wskazywał na to, że wpro- 
wadzenie opłat od żeglugi na Łabie przynio- 
słoby szkodę nawet Galicyi, oraz p. Urban, 
który wskazywał na tb, że Prusy, względnie 
Niemcy mogą nakładać opłaty na rzekach, 
nie mających charakteru międzynarodowego. 
Mowca wierzy w lojalność i bonam fidem rzą- 
du pruskiego i ma nadzieję, że różnice istnie- 
jące dadzą się usunąć. 

Wnioskodawca p. Smróek w wywo- 
dzie końcowym .podziękował P. Ministrowi 
handlu za jego oświadczenie pełne energii i 
za jasne jego slowa. Bez zgody parlamentu 
mema mowy o zniesieniu wolnej żeglugi na 
Labie. 

.  Nagłość wniosku uchwalono jednoglo- 
śnie, poczem również jednogłośnie przyjęto 
sam wniosek, 

Na tem obrady przerwano. 

Odezytano interpelacye. P. Budzynow- 
ski interpelował w sprawie nieprzestrzega- 
nia przepisów ustawy o używaniu języka ru- 
skiego; p. Baczyński w sprawie nieodpo- 
wiedniego postępowania żandarmeryi w Ga- 
licyi. 

P. Breiter w zapytaniu do Prezydenta 
Izby stwierdził, Ze ezłonkow « teraźniejszego 
Rządu, 2 wyjątkiem P. Min.s "a obrony kra- 
jowej, zdają się zapominać o postanowieniu 
regulaminu. który nakłada na nich obowia- 
zek odpowiadania na interpelacye, obowiązek 
przynajmniej moralny. Mowca miałby ochotę 
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zapytać Przewodniczącego, czy gotów jest wy- 
stąpić przeciw temu lekceważeniu Izby, choć 
wie, że nie ma on koniecznej do tego energii 
i odwagi. 

Przewodniczący Wiceprezydent Po- 
gaeznik: Zastrzegam się przeciw podobnym 
wyrażeniom ! 

P. Breiter: Czy Przewodniczący Izby 
gotów jest w sposób najgrzeczniejszy zawia- 
domić PP. Ministrów o moich dzisiejszych 
wywodach? 

Wieeprezydent Pogacznik odpowia- 
da, że p. Breiter powinien był zapytanie 
swe wystosować pod adresem PP, Ministrów, 
mowca zaś na jego pytanie nie może dać 
żadnej odpowiedzi. 

Na tem przerwano obrady. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
11 rano. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg u- 
stanowionego porządku. 

Zapisywanie się na listę moweów do 
przedłożenia finansowego odbędzie się we 
wtorek na kwadrans przed rozpoczęciem po- 
siedzenia. 


Q polski charakter Uniwersytetu 
we Lwowie. 


Slav. Corr. donosi: Parlamentarna ko- 
misya klubu ruskiego odbyła wczoraj posie- 
dzenie, na którem pp. Romańczuk 1 Ko- 
lessa zdali sprawę o onegdajszej konferen- 
cyi u P. Ministra oświaty hr. Stuergkha. 
a przy udziale P. Ministra oświaty hr. 
Stuergkha, P. Ministra skarbu dr. Bilińskie- 
go, P. Ministra dr. Dulęby, P. Namiestnika 
dr. Bobrzyńskiego, szefa sekeyi w Minister- 
stwie oświaty dr. Cwikliúskiego, jakoteż 
— w zastępstwie Koła polskiego — pp. dr. 
Głąbińskiego i dr. Starzyńskiego. 
Szło o ustawowe uregulowanie polskiego cha- 
rakteru Uniwersytetu we Lwowie, o co se- 
nat Uniwersytetu prosił, a za czem występu- 
je Kolo polskie. 

Reprezentanci Rusinów wywodzili, że 
Rusini od dawien dawna roszczą pretensye 
do Uniwersytetu lwowskiego, porzucą je je- 
dnakowoż w całości, skoro uzyskają Uniwer- 
sytet ruski we Lwowie. 

Konferencya nie doprowadziła do rozstrzy- 
gnięcia, pertraktacyj jednak nie przerwano i 
będą podjęte dalej próby wynalezienia formuły, 
która nczyniłaby zadość żądaniom obu stron. 

Komisya parlamentarna klubu ruskiego 
przyjęła sprawozdanie to do wiadomości. Po- 
szczególni mowcy wypowiadali pesymistyczne 
zapatrywania o możliwości zgody między obu 
spór wiodącemi stronami, jeśli Rząd nie wy- 
stapi kategorycznie w obronie interesów Ru- 
sinów. 

Z komisyj. 


Komisya sanitarna odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Adlera. 
Referentem ustawy 0 zapobieganiu i zwalcza- 
niu chorób zakaźnych wybrano p. dr. Golda, 
koreferentem p. dr. Ellenbogena. 

Pp. Kindermann i Michl wyrazili 
ubolewanie z powodu rozstrzygnięcia Izby pa- 
nów co do wynagradzania lekarzy za donie- 
sienia o chorobach zakaźnych i wyrazili ży- 
czenie, aby Izba posłów okazała się wobec 
lekarzy sprawiedliwszą. 

Referentem dla wniosku p. Budzynow- 
skiego w sprawie zapobieżenia handlowi oszu- 
kańczymi środkami lekarskimi wybrano p. 
Stachurę. 

Na zapytanie p. Michla w sprawie 
przedłożenia ordynacyi lekarskiej, reprezen- 
tant Rządu, radea ministeryalny Haberler, 
zapowiedział wniesienie odpowiedniego przed- 
łożenia rządowego. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 marca, 


— Kalendarz. 

Niedziela (6 marca): 

Kolety panny. — Woisława. —  Tymo- 
fteja pr. 
Wschód słońca o godzinie 5:56 rano, za- 
słońca o godzinie 5:12 po południu. 
Poniedziałek (7 marca): 
Tomasza. — Bogowita. — S. S. Muez. w E 
Wschód słońca o godzinie 5:56 rano, za- 
słońca o godzinie 5.12 po południu. 
— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu marcu wolno polować na: kozły, gluszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów od 
15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go- 
łębi. 


chód 


chód 


Przez cały rok wykłuczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarmy (ko- 
zy), cielęta, $piezali, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— JE. ks. Metropolita Szeptyeki — 
jak donoszą z Żywca do Czasu — bawił tam 
dnia 9 b. m. przybywszy w odwiedziny do Najd. 
Arcyksięcia Karola Stefana, 


— ÜOdznaezenie. Prezydyum c. k. Na” 
miestnictwa przyznało p. Waleryanowi Krama- 
rzowi, emer. starszemu zarządcy podatkowemu, 
medal honorowy za czterdziestoletnią wierną 
służbę, ustanowiony z okazyi 50 Jubileuszu 
Rządów Najj. Dana. 


— (2) Z kolei państwowych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych przeniósł starszego komi- 
sarza budownictwa Zdzisława Heinricha z od- 
działu dla trasowania kolei w Rudolfswert, w 
Krainie, do okręgu dyrekcyi lwowskiej, a in- 
spektora Władysława Zapałowicza, naczelnika 
ogrzewalni kolei Północnej w Krakowie, do o- 
kręgu dyrekcyi krakowskiej. 

W okręgu lwowskiej dyrekcyi przenie- 
sieni zostali: adjunkt Reinhard Scherer z Prze- 
myśla do Stanisławowa, oraz aspiranci: Juliusz 
Tessarowicz 2 Sambora do Drohobycza, Józef 
Kwolek z Posady Chyrowskiej do Lwowa, Eu- 
stachy Hónl z Sambora do Posady Chyrowskiej, 
Józef Osławski z Bełza do Drohobycza i Fran- 
ciszek Samoder, z Posady Chyrowskiej do Prze- 
worska. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W niedzielę, dnia 6 b. m., doe. Aka- 
demii roln. dr. W. Kubik: „O zdobieniu do- 
mów roślinami* (z obrazami świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 
o godz. 5 po południu. 


— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dn. 6 b. m. 
Brody: M. Kochman, Z podróży po Włoszech, 
Rzym, II (z obraz. świetln.) — Brzeżany: M. 
Piatkiewiez, F. Chopin (a il. fort.) — Ozortków: 
S. Basiński, Pisma H. Sienkiewicza ze szezeg. 
uwzględn. Krzyżaków. — Dolina: J. Friedberg, 
Idea tolerancyi relig, w Polsce. — Drohobycz: 
dr. Hornowski, Krew i jej pasożyty (z dem.) — 
Horodenka: dr. H. Salz, O stosunku poezyi do 
muzyki ze wzmianką o Chopinie. — Jarosław: 
M. Wójcikiewicz, Wulkany (z obr. świetln.) — 
Jaworów: M. Tyrowiezówna, F. Chopin (z ilustr. 
muz). — Kałusz: S. Paluchowski, Lud polski 
w liter. XIX w. — Kołomyja: A. Klimaszew- 
ski, Historya rozwoju ceramiki (z obr. świetln.) — 
Krosno: dr. J. Łukasiewicz, O źródłach wie- 
dzy. — Lubaczów; dr. M. Janelli, Co jest hi- 


storya? — Mościska: T. Witwicki, Galieya za 
czasów M. Teresy. — Przemyśl: prof. Uniw. 


dr. A. Beck, O czynnościach mózgu (z demonstr.) — 
Rawa ruska: K. Eljasz, O kometach i meteo- 
rach (z obr. świetln.) — Rohatyn: dr. K. Cie- 
sielski, Węgiel 1 jego związki (z dem.) — Sam- 
bor: Polityka Zak, Krzyż. wobec Polski i Li- 
twy przed bitwą grunwaldzka. — Sanok: J. 
Zachara, Zorzanie. — Sądowa Wisznia: dr. W. 
Cichocki, Gniazda sieroce. — Skole: dr. M. Ko- 
nopacki, Z rozwoju zwierząt wyższych i czło- 
wieka (2 dem.) — Stanisławów: J. Krajewski, 
Krzyżacy w Polsce przed Grunwaldm. — Stryj: 
G. Zabielski, Błędy w myśleniu. — Śniatyn: 
dr. $. Dudek, Sen i senne marzenia ze stano- 
wiska fizyol.-psychol. — Tarnopol: ks. M. Urba, 
Tolstoj. — Trembowla: W. Piskozub, O pra- 
dach indukcyjnych (z dem.) — Turka: M. Pró- 
szyński, Pierwiastki literatury polskiej, — Zło- 
ezów: M. Maksymezuk, Rozwój stylów w sztu- 
kach plastycznych (z obr. św.) — Żółkiew: W. 
Angielski, Lirycy rzymscy. 

— Konfereneya. We wtorek, dnia 8 
b. m., w sali ratuszowej o godzinie © wieczo- 
rem prof, ks. dr. Kazimiera Wais wypowie 
rzecz p. t. „Pochodzenie człowieka“. 

Kart wstępu dostać można w biurze To- 
warzystwa im. Piotra Skargi (ul. Trzeciego 
Maja 1. 4) w cenie: krzesło 1 kor., miejsce 
stojące 50 hal., galerya 20 hal. 

; Dochód z wstępu przeznaczony na rzecz 
Towarzystwa im. Piotra Skargi. 

— W katedrze ormiańskiej będzie 
mial JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz szereg 
konferencyj religijnych począwszy od ponie- 
działku, dnia 7 b. m., do czwartku włącznie, to 
jest d. 10 marca. 

Konferencye dla panów i pań rozpoczy- 
naé się będą codziennie o godz. 7 wieczorem. 
Temat konferencyi: „Zycie wewnętrzne”, 1. 
konf. „Chrystus a życie wewnętrzne”, 2. konf, 
„Dusza a praca wewnętrzna”, 3. konf. „Prze- 
szkody życia duchowego", 4. konf. „Zycie 
święte”. 

— Miejska komisya reformy wybor- 
czej odbyła wczoraj wieczorem pod przewo- 
dnictwem radnego p. Riedla posiedzenie, na 
którem prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę 
ogólną. Zastanawiano się nad tem, czy nie na- 
leży zaczekać z reforma aż do czasu, kiedy re- 
zultat przeprowadzonego z końcem roku 1910 
spisu ludności da podstawy do oceny obecnych 
stosunków w mieście pod względem narodowym, 
wyznaniowym i podatkowym. Sprawy tej na ra- 
zie nie rozstrzygnięto. Podniesiono również myśl 
wyboru subkomitetu, który rozpatrzyłby zgło- 
szone już dotychczas projekty reformy i zdał 
o tem sprawę pełnej komisyi. Po trzygodzin- 
nej dyskusyi, gdy do głosu było zapisanych 
jeszcze ośmiu mówców, dalsze obrady odroezo- 
no do następnego posiedzenia, które ma się od- 
być w piątek, dnia 11 b. m. i 


— Wiec obywatelski w sprawie zniesie- 
nia wału i rampy w dzielnicy Zółkiewskiej od- 
będzie się w niedzielę, dnia 6 b. m., o godzi- 
nie 4 po południu w sali gimnastycznej szkoły 
im, Sobieskiego przy ul. Zamarstynowskiej. 


— Kurs uzupełniający dla profeso- 
rów szkół średnich. Celem ułatwienia po- 
bytu we Lwowie zamiejscowym uczestnikom 
kursu, który odbędzie się w dniach od 14— 
2] b. m., powstał w łonie Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych „komitet gospodarczy”. 
Uczestnicy kursu, pragnący zamówić sobie za 
pośrednictwem komitetu mieszkanie lub obia- 
dy, zechcą zgłaszać zamówienia pod adresem: 
Administracya T. N. S. W. ul. Małeckiego 5, 
najpóźniej do dnia 10 b. m. i do zamówienia 
dołaczyć 5 K. tytułem zadatku. 

— Odezwa do Indzi dobrej woli i 
serca! Znane już od lat wielu Przytulisko św. 
Józefa we Lwowie (ul. Piekarska l. 69) utrzy- 
muje i wychowuje biedne małe sierotki, któ- 
rym los wydarł juź w zaraniu czułą opiekę 
rodzicielska, a skazał je na nędzę i niewygody 
życiu. Zakład ten zwracając sie za pośredni- 
ctwem naszem do ludzi dobrego serca i woli 
z prośbą o wsparcie, donosi zarazem, że do 
zbierania ofiar w kraju naszym upoważnił dwie 
osoby świeckie, p. Maryę Fedorowicz 4 towa- 
rzyszka opatrzona książka ze stuupilią Przytu- 
liska, dla zbierania zaś datków we Lwowie 
posiada legityruacyę p. Marya Nowińska. 

— 4 Kasyna miejskiego. Wystawa 
szkiców, nadesłanych na konkurs w sprawie 
budowy nowego gmachu, Kasyna miejskiego zo- 
stanie otwarta jutro, w niedzielę, w sali Ka- 
syna. 

— Wieczór deklamacyjny p. Włady- 
sława Woleńskiego, zapowiedziany na jutro, o- 
budził powszechne zajęcie. Misternie ułożony 
program dozwoli artyście rozwinąć w całej pel- 
mi swój talent recytatorski. Szerokie koła inte- 
resujące się sztuką skorzystają tez niezawodnie 
ze sposobności, by zaznaczyć swą sympatyę i 
uznanie zasłużonemu artyście, który po dłuż- 
szej przerwie staje znowu przed ich forum. 

Działalność Woleńskiego na scenie miała 
chwile niezwykłego blasku i w niepamięć pójść 
nie powinna i nie może. Jutrzejszy wieczór de- 
klamacyjny uzasadni to z pewnością wyimownie. 

— Irena Solska we Lwowie. Miłą nie- 
spodziankę gotuje nam „Tow. wzajemnej po- 
mocy literatów i artystów polskich" we Lwo- 
wie. Dnia 15 marea na „Wieczorze najmłodszej 
liryki i poezyi polskiej" wystąpi znana i ce- 
niona artystka teatru krakowskiego p. Irena 
Solska. Ufamy, iż liczni wielbiciele talentu pani 
Solskiej szezelnie zapełnią salę Kasyna miej- 
skiego dając tem wyraz sympatyi, jaką zawsze 
pani Solska cieszyła się u nas. 

Jako godni jej partnerzy wystąpią w czę- 
ści deklamacyjnej panowie Adwentowicz i Cz. 
Krzyżanowski. 

Część muzyczną wieczoru objęła panna 
Argasińska przy pomocy p. Steuermana. 

Bilety wcześniej do nabycia w ksicgar- 
niach Polonieckiego, Altenberga, Gubrynowicza. 

Termin wieczoru został przesunięty z 7 
marca na 15 marca z powodu niemożności przy- 
bycia p. Solskiej na ten dzień, 

— Y hygieny dziewcząt w wieku 
szkolnym. Na ten temat wygłosi jutro, w nie- 
dziele, w wielkiej sali ratuszowej docent dr. 
Eugeniusz Piasecki, uproszony przez Towarz. 
„Ochrona młodzieży”, odczyt ważny dla wszy- 
stkich interesujących się tem donioslem zaga- 
dnieniem, w szczególności zaś dla rodziców i 
opiekunów. Odczyt odbędzie się o godz. 6 wie- 
czorem. Wstęp wolny. 

— Szkoła dla aspirantów farmacyi. 
Pragnąc ułatwić uczniom farmacyi naukę do 
egzaminu tyrocyalnego i dać im należyte przy- 
gotowanie do wykładów uniwersyteckich, oraz 
wnikając w treść projektu rządowego 0 wy- 
kształceniu zawodowem aspirautów, założyło 
Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej szkołę 
dla aspirantów, krórą prowadzi już rok drugi. 
Nowy kurs rozpocznie się dnia 1 kwietnia b. 
r. i obejmować będzie, jak dotad, wykłady z 
chemii farmaceutycznej, botaniki, lizyki i pra- 
ktycznej farmaeyi. Zgłoszenia aspirantów, wzglę- 
dnie aspirantek, przyjmuje osobiście lub listo- 
wnie przewodniezący Gremium, aptekarz p. Ka- 
rol Sklepiński, do dnia 15 marca b. r. Taksa 
wynosi 80 kor. i złożona być winna przy wpisie 

— Wielki kabaret artystyczny, który 
urządza Tow. wzajdmnej pomocy członków Tea- 
tru miejskiego w sali Filharmonii we wtorek, 
15 b. m., a to na dochód utworzenia letniska 
dla pracowników naszej sceny — zapowiada 
się, jak nam donoszą, nad wyraz wspaniale. 
Program ina składać się tylko z rzeczy wysoce 
artystycznych, a wprost nadzwyczajnych, we 
Lwowie nigdy dotad niewidzianych; ułożono 
go zaś w ten sposób, że i cala publiczność we- 
¿mie udział w jego wykonaniu. Sto stolików, 
hajecznie oświetlonych, — tak brzmi dalszy 
komunikat — umyslnie dla kabaretu wykona- 
nych. wypełni dużą salę Filharmonii i wszyst- 
kie loże, a zebrani goście usłyszą sto arcywe- 
sołych igraszek kabaretowych w wykonaniu 
pierwszorzędnych artystów zawodowych i naj- 
lepszych amatorów. 

We wtorek najbliższy (S b. m.) rozpo- 
czyna się sprzedaż biletów w składzie nut W. 
Zadurowicza, gdzie je można zamawiać i na- 
bywać tylko na podstawie zaproszenia. 

Sprzedażą zajmą się pp. komitetowi w 
godzinach od 11 do 1 w południe i od 5 do 
4 wieczorem. 


4 A 


— Wyścigi konne wiosenne odbędą 
się w dniach 15, 16, 19, 22, 26 i 29 maja. 

— Choroba burmistrza m. Wiednia. 
Wydany wczoraj wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia dr. Luegera opiewa: Temperatura 368, 
puls 82, mało napięty, czynność serca równa, fun- 
keya nerek gorsza; zestrony płuc niema żadnych 
objawów, przyjmowanie pokarmów bardzo nie- 
dostateczne, stan sił równy, sensoryum wolne. 
Pacycnt skarży się na wielkie osłabienie i 
nudności. 

-— Uwolnienie po odbyciu kary. Z Pra- 
gi donoszą: Były prezes Kasy zaliczkowej św. 
Wacława, ks. Drozd, skazany wr. 1908 na kilku- 
letnie ciężkie więzienie za defraudacye 7 milio- 
nów koron, został onegdaj po odbyciu kary wy- 
puszczony z więzienia. 

A Zgubione: złotą broszkę w kształ- 
cie strzałki, ozdobioną czerwonym kamieniem. 

A Zualeziono: w ulicy Kazimierzow- 
skiej książeczkę wkladkowagalic. Kasy oszczędno- 
ści nr. 88.001; w westybulu krajowej dyrekcyi 
skarbu pulares, zawierający 50 kor. 

A Kronika polieyjna. Z mieszkania p. 
Gabrycli Bulakowej, zamieszkałej przy ul. Szum- 
laúskiego L 10, skradziono złoty zegarek dam- 
ski, podwójnie kryty, z monogramem H. B. 

Z ganku realności przy ul. Żółkiewskiej 
Ł | skradziono kupeowi p Józefowi Bomba- 
chowi dwie kupy na łóżka. 

W realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 21 
przytrzymano wezoraj 19 letnią Bronisławę Ka- 
czorowską na kradzieży pościeli, wywieszonej na 
ganku przez p. J. Reifową. 

Wezoraj po południu aresztowała policya 
w ulicy Kościuszki dwu notowanych rzezi- 
mieszków Edmunda Wenklera i Piotra Meke- 
rysza, u których znaleziono 13 kor. 80 hal. 
gotówką, 315 starych monet srchrnych i mie- 
dzianych, oraz dłut i wytrych. Obu oddano do 
aresztów policyjnych. 

(A) Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Frosta, restauratora, zamieszkałego przy pl. 
Dąbrowskiego 1. 1a) włamali się wczoraj zło- 
dzieje i skradli biżuteryę i zastawę stołową, 
łącznej wartości 3700 koron. 

(A) Nagły zgon. Trzydziestosicdmio- 
letni strażak ogniowy Onufry Wołoszyn dostał 
wczoraj po południu na strażnicy ogniowej wy- 
buchu krwi i zanim dobiegł do drzwi stacyi 
ratunkowej, mieszczącej się w tym samym glua- 
chu, padł na ziemię i wyzionął ducha, 

(^) Zagadkowy przybysz. W hotelu 
Bombacha aresztowała wczoraj policya Adolfa Blu- 
ma, rzekomego malarza pokojowego z Kron- 
sztadu, przy którym. znaleziono dwie karty o- 
krętowe, 270 kor. gotówką i list od niejakiej 
Borty Baumgartenównej, z którą mial wyje- 
chae za morze. Policya przypuszeza, że Blum 
jest handlarzem żywego towaru. 

— Odznaczenie plantacyj krako- 
wskieh. Kuryer Warszawski donosi: Na wy- 
stawie ogrodniczej jubilenszowej w Warszawie 
eksperci przyznali plantaeyom miejskim w Kra- 
kowie pierwszą nagrodę: wielki medal srebrny, 
albowiem medalem złotym sędziowie nie roz- 
porządzali, Zważywszy, że wystawione przez 
krakowskie plantacye rośliny odznaczają się 
wyborną hodowlą i wspaniałością okazów, a 
przytem są nadzwyczaj estetycznie ugrupowane 
i stanowia prawdziwą atrakeyę wystawy, sa- 
rząd Towarzystwa ogrodniczego warszawskiego 
postanowił na pierwszą nagrodę przeznaczyć 
medal złoty. 

— Kronika krakowska. Sąd krajowy 
karny w Krakowie — jak nam ztamtad dono- 
szą — zarzadził wezoraj w południe aresztowa- 
nie radnego m. Podgórza i byłego przełożonego 
kahału, Izaaka Aleksandrowicza i jego zięcia, 
Zygmunta Sehapiry, jako podejrzanych o oszu- 
stwo ze spirytusem na szkodę skarbu Państwa, 
Aleksandrowicz należy do najbogatszych oby- 
wateli m. Podgórza. 

Pod zarzutem szpiegostwa aresztowano 
zaś 23 letnią Antoninę Rękosiewiczównę z War- 
szawy, wydaloną już raz z granie Monarchii. 
Aresztowana bawiła w roku ubiegłym w Kra- 
kowie z polecenia ochrany warszawskiej, W o- 
statnich czasach bawiła w Krakowie po kilka 
dui, każdym razem pod innem nazwiskiom. Od- 
grywała rolę pośredniezącą między nowo od- 
krytą, dotąd jednak  nieprzytrzymaną szajką 
szpiegów, 

— W magazynach towarowych na sta- 

cyi w Brodach odbędzie się dnia 14 b. m. 
o godzinie 9 rano publiczny przetarg rezerwo- 
aru żelaznego „dla celów wodociągowych* wa- 
gi około 600 kg. wraz z przyborami, łącznej 
wartości 1000 koron. 
A — Zgon śpiewaka podezas koncertu. 
Spiewak Demuth zmarł wczoraj nagle w Czer- 
nioweaeh wskutek ataku apoplektyezuego w 
czasie przerwy podczas koncertu. 


Kronika prowincyonalna. - 


$ Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej Ligi pomocy przemysłowej, poła- 
czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu- 
strowanymi obrazami świetlnymi, odbędą się w 
powiecie wieliekim w następujących miejsco- 


wościach: Bieżanów 8 i 9 marea b. r. (wiec 
9), Koźmice 10 marea b. r. (wiec 10), Świą- 
tniki 11 marca b. r. (wiec 11), Siepraw 12 i 
15 marca b. r. (wiee 15), Zakliczyn 14 i 15 
marea b. r. (wiec 15), Dobczyce 16 i 17 
marca b. r. (twice 17), Gdów 18 i 19 marca 
b. r. (wiee 19), Gruszów 20 1 21 marea b. r. 
(wiece 20), Wiśniowa 22 1 29 marea b. r. 
(wiec 22). 

$ Pożar. We środę koło godz 5 popo- 
fudnin wybuchł wielki pożar w kompleksie 
budynków przy drodze między Katami a Chrza- 
nowem. Spłonęło 50 stodół, liezaeyeh sto kil- 
kadziesiąt sasieków. W akcyi ratunkowej brała 
udział straż pożarna » Chrzanowa, Trzebini i 
sąsiednich miejscowości. Straty wynoszą około 
200.000 koron. Przyczyna pożaru dotychczas 
nieznana. | 


Kronika zagraniczna. 


* Tajemnicze morderstwo. Policya 
paryska znalazła w tych dniach na Rue Bo- 
tzaris straszliwie pokałeczoną głowę młodej 
dziewczyny, owinitą w papier i materyę. Leka- 
rze sądowi stwierdzili, 2e słowa została świeżo 
oddzielona od tułowia. Tdentyczności zamordo- 
wanej nie zdołano stwierdzić, W związku ze 
zbrodnią pozostaje prawdopodobnie doniesienie, 
jakie policya otrzymała z Pichon, że w pobliżu 
miasta znaleziono trupa kobiety z odciętą głową 

* Znaczna kradzież. Jak donoszą 
dzienniki petershurskie, z krypty carskiej w 
twierdzy potropawłowskiej skradziono 20 krzy- 
żów złotych i srebrnych wielkiej wartości. 


— tirarse 


(mr.) Polskie wypisy historyezne u- 
kazały sie w Warszawie nakładem ruchliwej 
księgarni M. Areta. Podręcznik to przy nauce 
historyi polskiej, udzielanej zwłaszcza prywa- 
tnie, niezbędny, ułatwia bowiem w wysokim 
stopniu działalność pedagogowi, a pozwala 
równocześnie uczniom jego z wyjątków wybi- 
tniejszych dzieł historycznych, bez zbytniego 
zmęczenia umysłu, poznać w przybliżeniu bodaj 
całokształt naszych dziejów. Pedagog znajdzie w 
nim systematycznie i mmiejętnie, z dużem 
znawstwem literatury historycznej. ugrapowany 
materyal, którym posługiwać się może dowol- 
nie jako lektura pomocniczą swego wykladu. 
„Polskie wypisy historyczne” ułożyła p. Ka- 
milla Choftoniewska. Książkę zdobią liczne ilu- 
stracye, zdobędzie też ona, wobec wzmożonego 
ruchu oświatowego, szerokie zastosowanie pra- 
ktyczne, 

»Miesiceznika Heraldyeznego« Nr. 2 
trzeciego roku wydawnietwa rozpoczyna dalszy 
ciąg interesującej rozprawy Gustawa Manteuf- 
fla „O starodawnej szlachcie krzyżacko-rycer- 
skiej na kresach inflanckieh". Dr. Jan hr. Droho- 
jowski kreśli „Przyczynek do krytyki źródeł 
z zakresu heraldyki i genealogii“; dr. Włady- 
sław Semkowicz omawia „Przywilej rodu Dę- 
bno r. 1410 w świetle genealogii rodu“; wre- 
szcie ks. Jan Sygański T. J. ogłasza urywek 
„Z notat heraldyezno-genealogieznyeh*. Cieka- 
wy i bogaty numer Miesięcznika kończą stałe 
rubryki. 

»Świata Slowiañskiegoa zeszyt marco- 
wy przynosi następujące artykuły: „Rossya a 
Polska wohec Słowiańszczyzny* ; Jerzego Ni- 
kodema „Słoweńcy wobec ilyryznu"; W. R 
Wegnerowieza „Początki dramatu chorwackie- 
go": Stanisława Warcholika „Uwaga o renega- 
etwie w Cieszyńskiem* i Edmunda Koładziej- 
czyka „Z przeszłości słowianofilstwa w Polsce". 
Zeszyt zamyka obszerny przegląd prasy sło- 
wiańskiej i bogata kronika. 


2 muzyki. (Z pierwszego występu Grety 
Forst w „Madame Butterfly“. — Koucert Euge- 
niusza Ysaya w sali Filharmonii — pierwszy). 

Dwa wieczory ostatnie, bezpośrednio po so- 
bie następujące spędziliśmy pod znakiem wir- 
tuozów par excellence wybitnych. Rzecz natu- 
ralna, że obie sale (teatralna i Filharmonii), 
które gościny użyczyły, zapełnione były do- 
szczetnie, że entuzyazm. publiczności był wielki, 
że obie sale (a szewególnie sala Filharmonii) 
trzęsły się od oklasków, braw i energicznych 
domagań się bisów. 

Artystką bardzo poważną (co do umieje- 
tności) jest p. Greta Forst, czwartkowa przed- 
stawieielka Butterfly, dysponująca przytem gło- 
sem pierwszorzędnej wartości, szlachetnym nie- 
zmiernie i podatnym. Wysoka kultura śpiewa- 
czki przejawia się nietylko w każdej frazie po- 
danej bardzo ładnie i pięknie zaokraglonej, lecz 
zarówno w całem przeprowadzeniu kreacyi, ró- 
wnej i jednolitej, rozwijającej się w sposób 
wysoce trafny i konsekwentny. 

Mimo te zalety, tak rzadko spotykane 
w równie zgodnej harmonii, artystka nie ujęła 
wszystkich w tyin samym stopniu, nie zdobyła 
nznania na całej linii, nie rozentuzyazmowała 
wreszcie mas szerszych. Przyczyną jest chyha 
pewien nadmiar szlachetności w. prowadzeniu 


wokalnej partyi i pewien brak „teatralności* i 
„temperatury* w postaci, tej nieuchwytnej da- 
lej „kobiecości“, która zaraz w pierwszej chwili 
pojawienia się artystki przed rampa, czy na 
estradzie, ujmuje wszystkich i chwyta za serce, 
lub usposabia owe masy zimno i mniej sympa- 
tycznie. 

(obecność Grety Forst oddzialała za to 
bardzo podniecająco na otoczenie jej na scenie 
— a zatem na grono w każdym razie więcej 
kompetenine — które dzięki temu znacznie szla- 
chetniejszy osiagnęlo poziom. 

Wieezór piątkowy znowuż, obok powtór- 
nego występu p. Stefanii Dąbrowskiej w tea- 
trze, przyniósł w sali Filharmonii koncert Eu- 
geniusza Ysaya, który, jak za poprzedniej swej 
bytności we Lwowie, porwał wszystkieh isto- 
tnie i przez cały ciąg swej produkeyi trzymał 
w naprezeniu i niezmiennym podziwie dla swej 
gry iście bajecznej. 

Nowym był dła melomanów syn skrzyp- 
ka, a mianowicie Gabryel Ysay, który wspól- 
nie ż ojcem wykonał Godarda sześć duetinów 
na dwoje skrzypiec. Młody Ysay rozporzadza 
ładnym tonem i przyzwoitą techniką. czy je- 
duak posiada ową „iskrę Bożą“, trudno ocenić, 
słysząc go tylko w produkcyi zespołowej, gdzie 
mimo wszystko musiał się  zastosowywać 
do brzmienia calości, W charakterze akompa- 
niatora i wspólkoneertanta stanął na estradzie 
brat Ysaya, p. Teofil, znany zresztą z poprze- 
dnich występów słynnego wirtuoza. 

Do szczegółów koncertu i wszystkiech wy- 
konawców powrócimy jeszcze po drugim kon- 
cercie, zapowiedzianym na poniedziałek, to sa- 
mo tyczy się w pewnej mierze Grety Forst, 
która dzisiaj wystąpi ponownie w „Madame 
Butterfly“. (db.) 


(b) Kolo spiewaekie polskie w Po- 
znaniu wystąpiło onegdaj z pierwszym swym 
dorocznym koncertem, na którym pod dyrekeya 
p. M. Fibaka wykonano kilku pieśni Moniuszki, 
a nadto „Taniec szkieletów“ Studzińskiego i 
Maszyńskiego „Chrystus z nami“, Atrakcyą kon- 
certu by! spiew p. Teresy Panieńskiej, wy- 
różniającej się pięknym i wyszkolonym sopra- 
nem lirycznym. Z uznaniem też przyjęto gre na 
wiolonczeli p. Fibaka. i 


(b) Druga symfonię Ottona Nicolaia 
(1810 — 1849) odnalazł znany badacz Jerzy 
Kruse. Symfonia ta (c-moll) napisana została 
w r. 1831, a wykonana była w 1833 r. w Ber- 
linie. Dzieło to utrzymane jest w stylu roman- 
tycznym 1 pod silnym wpływem Beethovena. 
Kruse w roku ubiegłyju znalazł był rękopis 
symfonii d-dur tegoż autora, pochodząca z r. 
1835, 

(b) W Rzymie zmarła wdowa po zna- 
kowitym kompozytorze rossyjskim Wiera Ru- 
binsteinowa z pochodzenia Gruzinka. Z trojga 
dzieci kompozytora pozostała przy życiu jedy- 
nie jeszcze córka zamężna za Szapiva (ale nie 
lwowskim). 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do $ wieczorem 
„Madame Butterily", opera w 3 aktach Pucci- 
niego, 2 i ostatni występ Grete Forst, prima- 
donny opery nadwornej w Wiedniu, oraz go- 
ściuny występ Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery warszawskiej. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
po raz 5 „Zbrodnia i kara*, dramat w 8 od- 
słonach z powieści Dostojewskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz Y „Krysia le$niezanka", operetka w 3 
aktach J. Jarno, 

W poniedziałek, po raz 1 (nowość) „ln- 
stynkt", sztuka w Buktach H. Kistaemeckersa, % 
udziałen: Laury Dunin, Stefanii Michnowskiej, 
Eugenii Kwiatkiewiczowej, Józefa Chmielińskie- 
go, Władysława Kwiatkiewicza; Franciszka 
Frączkowskiego, Władysława Ratschki i Wła- 
dysława Martynowicza. Na zakończenie występ 
gościnny Stefanii Dąbrowskiej, taneerki kla- 
sycznej, uczenicy lzadory Duncan. 

We wtorek, po raz 1 (nowość) „Opowieść 
ukraińska", opera w 2 aktach, podłng poeniatu 
A. Malczewskiego „Marya“, muzyka Miecz. Soł- 
tysa, z udziałem Stanisławy Korwin Szyma- 
nowskiej, Zofii Skibińskiej, Józefa Manna, Adu- 
ma Okońskiego, Adama Dobosza i Leona Je- 
lińskicgo. 

W środę, po raz 2. „Instynkt“, sztuka w 
3 aktach H. Kistacmeckersa. Na zakończenie, 
występ gościnny Stefanii Dąbrowskiej, tancerki 
klasycznej, uezeniey Izadory Duncan. 

We czwartek, po raz 2, „Opowieść ukra- 
ińska", opera w 2 aktach podług poematu A. 
Malczewskiego, muzyka Mieczysława Sołtysa. 

W piątek (wznowienie) „Madame Sans- 
Géne", komedya w 4 aktach W. Sardou, z 
Wandą Sieniaszkową w roli tytułowej i Ferdy- 
nandem Feldmanem w roli Napoleona. Na za- 
kończenie występ Stefanii Dąbrowskiej, tancerki 
klasycznej, uczenicy Izadory Duncan. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Panna mężatka”, ko- 
medya w 3 aktach J. Korzeniowskiego. — Za- 
kończy „Pan Beuet", komedya w 1 akcie, A, 
hr. Fredry. 


W sobote. o godz. pół do S wieczorem, 
po raz trzeci, „Opowieść nkraiisku", opera w 
2 uktach M. Sołtysa. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 5 po po- 
Judniu. po raz trzeci. „Złote kajdany”, tragi- 
komedya w 5 aktacii Józ. Korzeniowskiego, 
Na zakończenie gościnny występ Stefanii Da- 
browskiej, tancerki klasycznej, uczeniey Izadory 
Dmican. 

W niedziele, o godz. pol do 9 wieczo- 
rem, po raz dziesiaty, „Krysia leśniezamka”, 
operetka w 3 aktach J. Jarno. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedzicla, po poł. ,Tricoche i Caeolet*, 
komedya w 5 aktach Meilhaca i L. Halevy. 
(PAF ceny). 

Niedziela, wieczorem (nowość) „Trylogia 
Dabrownicka”, hr. Iwona Vojnović a. 

Poniedziałek. „Na kwaterze”, (Le billet 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa. 

Wtorek 5, „Wielki Fryderyk”. 
6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. 

Środa 9, „Ład w domu", komedya w 4 
aktach Artura Pinero, 

Ozwartek 10, „Trylogia Dubrownieka*, hr. 
Iwona Vojnovića. 

Piatek 11, Przedstawienie amatorskie. 

Sobota 12, „Wesele za czasów rewolu- 
evi“, sztuka w 3 aktach Sofusa Michaelsa. 
Niedziela 13 po południu, „Komedya omy- 
łe”. komedya w 7 obrazach W. Szekspira. 

Niedziela 15 wieczorem. „Wesele za eza- 
sów rewolucyi*. sztuka w 3 aktach Sofusa Mi- 
eliaelsa. 

Pooiedziałek 14, „Aktorki“, komedya w 
4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 


sztuka w 
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Wielkę salę w Tow. Przyj. Sztuk Pię- 
knych, zajął na obecnej wystawie Wojciech 
Weiss; znakomity ten artysta, rzadki gość 
na naszych wystawach, zasługuje na to, że- 
by mu się bliżej przypatrzeé i lepiej go po- 
znać. 

Jeden z najlepszych uczniów Akade- 
mii krakowskiej z czasów pomatejkowskich, 
znany wszystkim, których obchodzi rzetelna. 
prawdziwa sztuka, dziś jeden z najtęższych 
rysowników w Polsce, autor jednego z naj- 
znakomitszych portretów, jakie sztuka polska 
w ostatnich czasach wydała (genialny por- 
tret rodziców !), jest Weiss obecnie jednym 
z najgłębszych i najszezerszych artystów 
współczesnych. Obrazy jego. często, bardzo 
często będące dla przeciętnej publiczności... 
„kawiorem dla thunu* — jak mawiał Nor- 
wid — robione bez żadnej olicyalnej recepty, 
s} dokumentem wybitnej indywidualności. 
kultury zdobytej za granicami, a przetrawio- 
nej w sobie i przetłumaczonej na wlasny 
swój język, rozległej inteligeucyi artysty- 
cznej. speeyalnej, jemu tylko właściwej te- 
chniki, głębokiej psychicznej bezposredniosci 
i niepospolitej łatwości w formułowaniu har- 
wy zarówno jak i kształtu. Jego, wyżej wspo- 
mniany portret rodziców. o którym pisał 
Górski. że „jest to nietylko wspaniale dzieło 
głębokiej synowskiej czci i miłości, ale je- 
den z najlepszych portretów, wymalowanych 
przez Polaka w Polsce" — obraz „Janek i 
Franek“, potret dwu chłopezyków, oddający 
znakomicie cala tajemną psychologię dziecięcą, 
przebijającą się przez te niezrównanie nama- 
lowane oczy, które tu, jak rzadko, są isto- 
tnem zwierciadłem duszy chłopięcej, usta. u 
jednego figlarne, w kącikach których czai 
się nadmiar wesołości i słonecznej pustoty, 
u drugiego cokolwiek smutne, świudczące o 
częstem zamyśleniu i pewnej melancholii — 
portret mężczyzny. reprodukowany w „Sztuce 
polskiej“. świetny w rysunku i kompozycyi. 
z wyrazem pysznym tych oczu energieznych 
i wymownych ust, wreszcie całe mnóstwo 
innych obrazów, w których przebija się pe- 
wne rafinement kultury nabytej na pierwszo- 
rzędnych rynkach twórczości europejskiej, 
zespolone z energią dojrzałego twórcy, który 
idzie własnemi drogami, z wytworba subtel- 
nością, powagą i zrównoważeniem. oto do- 
tychczasowy dorobek artystyczny Weissa. P. 
A. Cybulski dobrze go charakteryzuje, pi- 
sząe o nim: „Mimo całą czysto malarską 
pasye z jaką traktuje i świetnie zazwyczaj 
rozwiązuje malarskie zagadnienia swoich o- 
hrazów. Weiss jest raczej typem północnym, 
typem artysty-mysliciela. „Jakkolwiek  budz, 
twórczość jego. zespalajaca organicznie piler- 
wiastek zmysłowy z myślowym, jest sztnką 
prawą i szlachetną. Gardząc wszelkim utar- 
tym konwenansem, własnym zupełnie języ- 
kiem przemawia z niej pelnią indywidualne- 
go życia pulsująca, bardzo współczesna. bar- 
dzo zastanawiająca dusza ludzka“. 

Jakaż szkoda, że publiczność lwowska. 
która prawie nie zna Weissa, nie może tych 
rzeczy ogladać na obecnej wystawie, przy- 
najmniej tak dokładnie i świetnie, jakby na 
to artysta zasługiwał; są między wystawio- 
nymi obrazami Weissa rzeczy wielkiej war- 
tości. nie ma jednak najlepszych! Kto go nie 


znał, a chee go poznać dopiero teraz, nie po- 
una go stanowczo w całej jego pelni; nie 
umiej jednak są to obrazy, mogące hyć atrak- 
eya niejednej pierwszorzędnej wystawy. Przo- 
dewszystkiem portret dwu chłopców, świetny 
w rysunku, doskonale rozmieszczony, robiony 
liniami dużemi, z bardzo dobrym wyrazem — 
portret śpiącej staruszki i ten drugi obok, 


innych jeszcze rzeczach. „Martwe natury“ 


pointylistów. Akty, wnetrza i pejzaże, dobre, 


stać na lepsze rzeczy. 


i wybitny portrecista. 


ostalnie dzieło. które w otoczeniu 


czącej pozy, która przebija się w tym wysi- 
łonym, nieszczerym uśmiechu. fiolet sukni 
niesharmonizowany z kolorem róż. Bardzo do- 
bry jest pies, rysowany pewnie. cokolwiek 
również ,pozujaey". ze stosownym wyrazem 
oczu. Po za tem jednak niedomaganiam, znać 
w tym portrecie rękę sprawną i artystę nie- 
pośledniego. 

S. Pilipkiewiez wystawił cały sze- 
reg pejzaży; do najlepszych zaliczam „Du- 
najec* (I. i IL) z bardzo dobrą perspektywa, 
„Strumień górski* w obramieniu lachy śnie- 
gowej. ze świetną, w zimnym kolorze wodą, 
„Szary dzień w Watrach*, w bardzo dobrem 
świetle, nadającem tem większej grozy ocię- 
żale leżącym górom, kilka widoków, oświe- 
tlonych odblaskiem słońca, które już zaszło, 
czerwieni jeszeze tylko chmury i sypie jak- 
by proch świetlny na zaciągającą się już 
mgłą przedwieczorną przestrzeń. Kwiaty Fi- 
lipkiewieza, prawie wszystkie, to kwiaty, któ- 
re straciły już na swojej kruchości i świe- 
Żości i cokolwiek przywiędnięte, tkwią w klo- 
szach i wazonach, tęskniąc za słońcem i 
powietrzem — a wszystko kolorystycznie ze- 
stawione jest z otoczeniem bardzo dobrze, 
nie rozwiązujące wprawdzie nowych jakichś 
problemów świetlnych, ale też i nieprzeciętne 
i zwykłe. 

Portrety I. Trusza, widocznie bardzo 
podobne, pracowite, robione z wielką su- 
miennością, w kolorze wcale dobre, zwłaszcza 
portret „Panny K.*, robią wrażenie rzeczy 
„przepracowanych* w których gust i pewna 
może dyrektywa pozujacych, hamowaly i przy- 
gaszały większy rozmach, szczerość 1 bezpo- 
średniość głębszego wypowiedzenia się arty- 
stycznego. „Kapliczka“, posiadająca wiele 
nastroju późnego lata lub jesieni, ma jeden 
zasadniczy błąd: oto malowana jest tak, że 
ściany jej nie robią wrażenia ścian, zbudo- 
wanych z kamienia czy z cegły, za wiotkie 
są i chwiejne: całość jednak robi miłe, do- 
datnie wrażenie. Obok wisi doskonały obra- 
zek „Floksy* i „Gałąź*, wykazujące wszystkie 
zalety Trusza, o których już niejednokrotnie 
na tem miejseu wspominałem. 

Przeszło czterdzieści obrazków M. Rey- 
¿nora, to przeważnie takie sobie prace, któ- 
re powinien był znany artysta darować zna- 
jomym, lub zostawić u siebie w pracowni. 
Może i są między niemi rzeczy dość dobre, 
przeważnie jednak są to obrazki, robione bar- 
dzo ,tanio*, szablonowo, nie mówiące zgoła 
nic, a przynajmniej bardzo, bardzo mało jak 
na Royznera. w którym znaliśmy dotychczas 
nie tuzinkowego artystę, a który, jeśli chce, 
jest w stanie dać rzeczy, któreby zupełnie 
pobiły zawieszone na obecnej wystawie ma- 
lunki. 

hzezha J. Raszki („Grunwald“) po- 
jeta po malarsku, jest dość silna w kompo- 
zyeyl; mie całkiem jasno tylko tłumaczy sie 
nadmiernie wychylona postać zlatującego z 
konia krzyżaka, na którego wcale znowu nie 
tak gwałtownie i potężnie napiera rycerz z 
kopią, który stoi nawet dość lekko, a mimo 
to powala na ziemię potężnego wojownika 
wraz z koniem, który lada chwila runie... 

Tak mniej więcej przedstawia się obe- 
ena wystawa. Prawda! jest jeszcze na niej 
projekt pomnika Jagiełły, artysty-rzeźbiarza 
p. Ostrowskiego z Paryża, o którym na razie 
nie wydajemy żadnego sądn, zastrzegając to 
soble w stosownym czasie. 
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Równocześnie z ta wystawą otwarto 
wystawę fotograficzną; szkoda, iż nie zajęto 
wszystkieh sal — równoczesne otwarcie wy 
stawy obrazów i fotografii, zaliczam do mniej 
szczęśliwych eksperymentów, z łatwo zrozu- 
mialych zresztą względów. W dodatku obe- 
ena wystawa fotograficzna nie jest tak wy- 


niezmiernie prostym sposobem malowany; to 
samo powiedzieć można o ,Matee* i kilku 


Weissa przypominają w technice podobne 
obrazy Cezanne'a. „Autoportret“, w szezegó- 
łach swoich dobry, trąci cokolwiek maniera 


nawet bardzo dobre i ciekawe, Weissa jednak 


Dobre wrażenie całej sali psuje duży 
portret „Pani K.* A. Augustynowieza; 
artysta. jeden przecie z bardzo ciekawych i 
mniejących dużo. malarz bardzo inteligentny 
i sam sobie zaszkodził, 
pozwalając w tej właśnie sali umieścić swe 
obrazów 
Weissa. tem jaskrawiej wykazuje wszystkie 
swoje niedociągnięcia i błędy. Augustynowicz 
nie potrafi namalować kompletnie złej rzeczy, 
obraz jego dużo zalet posiada, wobet jednak 
poprzednich jego obrazów, nie jest stanowczo 
krokiem naprzód. Cała kompozycya jest jakaś 
sztywna. wymuszona, nienaturalna, jedna ręka. 
w rysunku zupełnie chybiona, twarda, dre- 
wniuna, postać z wysiłkiem nakręcona do mę- 
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borową i eiekawa, jak te. które mieliśmy 
sposobność już kilka razy oglądać. Podnieść 


jednak musimy z uznaniem wielkie zasługi 


które skutecznie stara się o podniesienie tej 
sztuki, która zagranicą tak wysoko stoi. a u 
nas dopiero prawie jest w... zawiązku. Foto- 


to rzemieślnicy, ograniczający się tylko do 
robienia zwykłych zdjęć grupowych lub po- 
jedyńczych podobizn; prawie. że niema u 
nas fotografów, którzyby umieli artystycznie 
robić zdjęcia n. p. interieurów, lub też bar- 
wnych obrazów. Wiem z doświadczenia, że 
dziś artysta, ehegey mieć dobra reprodukcyę 
swojego obrazu, musi uciekać się po pomoc 
do Wiednia. Dlatego tez na tem żywsze za- 
sługuje uznanie praca Tow., szczególnie pp.: 
Mikolascha i Hubera, którzy po kilku już 
latach pracy, mogą poszczycić się dobrymi 
rezultami. 

Z szeregu rzeczy wystawionych na 0- 
hecnej wystawie, zasługuje na wyróżnienie : 


i Hubera (fotogram gumowy), portrety p. 


i uznanie w naszem mieście i „Pierwszy 
snieg“ (fotogram chlorosrebrowy), prace pp. 


chalskiego, Wysoczańskiego, Stępińskiego 
(przedewszystkiem „Morze* — fotogram bro- 
mosrebrowy) i innych. 

Artur Schröder. 


AD RAA 


CHOPIN. 


(Oryginalna koresp. „Gazety Liwowskiej"). 


Rzym, 3 marca 1910. 
Obehód Chopina w Rzymie. 


Nie pamiętam, doprawdy, abym był 
kiedy we Włoszech na obchodzie tak uroczy- 
stym, tak suggestywiiym, jak ten, jaki d. 26 
lutego Rzym wyprawił Chopinowi. A to 
dlatego, że uscenizowanie obchodu udało się 
doskonale. Wielka sala Kolegium Rzymskie- 
go, niedaleko Corsa, posiada wiele staroświe- 
ekiej powagi, a pomieścić może do tysiąca 
osób. Na estradzie więc zostało umieszczone, 
przybrane w polskie barwy, kolosalne popier- 
sie Chopina, udatne dzieło rzymskiego rzez- 
biarza p. Rosa, na tle palm i bambusów. 
Nad głową kompozytora, odportretowanego 
według obrazu Ary Scheffera, zwieszała się 
lampa elektryczna, która w danej chwili za- 
palono, skoro przysłonięto okna. Na środ- 
ku estrady stał wspaniały fortepian fa- 
bryki Pleyela, użyczony przez dom Ricordi. 
Z drugiej strony estrady trybuna dla prele- 
genta pana Barini, znanego tutaj krytyka 
muzycznego i literata, pulpit i czerwony bal- 
dachim. Jedna wielka lampa, zwieszająca się 
na środku sali, przysłonięta została ezerwo- 
ną materyą. Jednem słowem było to urzą- 
dzenie à la Ballestrieri — t. j. w rodzaju 
obrazów „noktnrnów*. jakie paryski malarz, 
na tle życia Chopina wymalował. Cała więc 
ogromna sala urządzona została w ten 
sposób, że na dany znak zamieniła się w 
jedno wielkie „notturno“, w chwili kiedy 
pianista Celli rozpocząć miał ,Sonate* z mar- 
szem pogrzebowym, „Nokturn* (re bemol) i 
„Wielki Polonez* (z atakiem konnicy i po- 
budka). 

Obchéd rozpoczął sie o godzinie pół do 
4 po południu. Rada miejska okazała się 
bardzo życzliwą: z Kapitolu nadesłano ro- 
śliny do ozdobienia biustu i wejścia, oraz wie- 
niee laurowy; wysypano żółtym piaskiem do- 
stęp do gmachu, jak to się dzieje tylko przy 
wielkich okazyach, kiedy królewstwo włoscy 
występują. Firma Ricordi ofiarowała się do- 
starezyć wspaniały fortepian, tak, że komi- 
tet polsko-włoski miał ulatwione zadanie, 

W ostatnich dniach popyt na bilety. 
t. j. o zaproszenia był ogromny, tak, że nie 
można było zadość uczynić wszystkim żąda- 
niom, zarówno Włochów, jak i Polaków, któ- 
rych w tej porze jest zwykle znaczniejsza 
liczba w Rzymie. 

Przemawiał najsamprzód p. Barini przez 
trzy kwadranse. przedstawiajae synáeze życia 
i utworów Chopina, w sposób ciepły, patryo- 
tyczny ze stanowiska polskiego, opowiadając 
i o Miekiewiczu i o roku 1831 i o narodo- 
wym charakterze muzyki naszego mistrza. 
Dał nawet w krótkości streszezenie Poloneza 
z „Pana Tadeusza“. Mowę jego przyjęto wiel- 
kimi oklaskami. Następnie panna Helena Zda- 
nowiczówna odśpiewała ,Hulanke* i „Kochaj 
mnie!* z polskiemi słowy, za co obdarzona 
została bukietem, jaki jej doręczył na estra- 
dzie rzeźbiarz Rygier. Jest to młoda śpiewa- 
ezka, rodem z Nieświeża, która niebawem 
wystąpić ma w Petersburgu w operze pod 
nazwiskiem Donati. Rozporządza ona dużym 
głosem mezzosopranowym świetnym i śpiewa 
z werwą. Wreszcie, po śpiewie, przyslonięto 
okna, zapalono lampy elektryczne, lekko tak- 
że przysłonięte. a nad biustem kompozytora 
błysneła lampa elektryczna, oświecająca jego 
oblicze, Na fortepianie płonęły dwa kande- 


„Lwowskiego Towarzystwa Fotograficznego”, 


grafów mamy dużo — przeważnie jednak są 


„Portret własny“ p. H. Mikolascha (foto- 
gram gumowy), „Narzeczeni* pp. Mikolascha 


Hubera, które mają już ustalone powodzenie 


St. Dunikowskiego, Birtusa, Peschkego. Pu- 


labry. Wśród religijnej nastrojowej ciszy i 
późcienia w sali. zaczął grać Celli, grał świe- 
tnie „Sonate“ z marszem pogrzebowym i „No- 
kturn* (re bemoll) jeden z tych utworów, o któ- 
rych Chopin mówił, że „gra melancholię i 
smutek”, à na zakonezenie dal nam „Polo- 
neza”. 

Ogólne wrażenie hylo rzeczywiście wspa- 
niafe. Sluchano ze skupieniem. przerywając 
jedynie oklaskami po każdym utworze. 

Wszystkie dzienniki rzymskie poświę- 
caja długie artykuly temu obehodowi. który 
okazał się godnym pamięci mistrza. Wszyst- 
iek też podnoszą wyjątkowy nastrój uroczy- 
stosei. 

Między obecnymi znalazło sie natural- 
nie wielu polskich gości. Na czele patronatu 
stała księżna Marya z Braniekich Radziwił- 
lowa. Oprócz niej, o ile pamiętam, byli obe- 
eni: młoda księżna z hr. Zamoyskich Radzi- 
willowa, ks. Lubomirska, hr. Marya z Sapie- 
hów Zóltowska z W. Ks. Poznańskiego, ar- 
eybiskup Symon. hrabstwo Izydorowie Czo- 
snowscy, pani Niegolewska, pani Hallerowa 
z domu Borzęcka, pani Siemiradzka, państwo 
Pociejko. pani Lasocka z domu ks. Woronie- 
cka, pani Trombini-Dąbrowska, p. Lewan- 
dowski, państwo Bakalowiezowie, p. Faszo- 
wicz, pani Sokołowska, hr. Ozarnecki, pani 
Gutman z panią Gerlicz, państwo Żeleńsey 
z Krakowa, prof. Wincenty Zakrzewski z żo- 
ną z Krakowa, delegaci krakowskiej Akade- 
AC dus do 20 o le 

Po za tem wiele osób z rzymskiej ary- 
stokracyi i świat intelektualny włoski, recen- 
zenci pism. Do patronatu naleZeli takze: de- 
putowany Barzilai prezes klubu Prasy, książę 
Caetani, hrabina z Platerów Malatesta, pani 
Maurizzi z domu Łopuszańska, hrabina So- 
derini, do komitetu zaś urządzającego : prof. 
Artioli, p. A. Darowski. p. Baes- Verfaille, 
p. Kossakowski (młody artysta malarz), rzeź- 
biarze mieszkający w Rzymie A. Madejski i 
p. Teodor Rygier, oraz rzeźbiarz Rosa. 

Jednem słowem, uroczystość udala się 
i miała wielkie powodzenie. Nawet dzięki 
jednej z tutejszych pań. przybrane zostało po- 
piersie Chopina w bukiety fiołków, kwiatu 
drogiego mistrzowi. jak podnosi szezegół ten 
Italie. 

W „Arkadyi* (Stowarzyszenie literatów) 
prof. Bonaecioni uczcił Chopina specyalnym 
obehodem. Towarzystwo św. Cecylii poświęca 
mu w początkach marca specyalny koneert 
staraniem prezesa hr. San Martino i prof. 
Sgambatego. Ten ostatni. znany profesor for- 
tepianu, przerobił „Pieśń litewską* na for- 
tepian (Canto lituano). Jak się także dowia- 
duję, książka Hipolita Valletty (hr. Franchi), 
ogłoszona świeżo p. t. , Federico Chopin. La vita 
e le opere“, znajduje szeroki odbyt. Pożąda- 
ne tylko byłoby, aby przyjechał tu Paderew- 
ski, Sliwiński, lub wreszcie Radwan i zapre- 
zentował Chopina, granego według tradycyi. 
Tego Włochom jeszeze potrzeba. D. 


GOSPODARSTWO T HANDEL. 


Ankieta w sprawie reorganizaeyi 
koiei państwowych. 


W sali posiedzeń Izby handlowo - prze- 
mysłowej rozpoczęły się wczoraj pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta Izby, Leop. Baczew- 
skiego, obrady nad projektem Ministerstwa 
reorganizacy1 kolei państwowych. 

W obradach wzięli między innymi udzial: 
b. zastępca dyrektora radca Dworu Listowski, 
st. radca Kochanowski (im. Tow. leśnego), 
radea Wydziału krajowego Skwarczyński, pre- 
zydent Ciucheiüski, radni Neumann. Jonasz 
i dr. Rueker, prof. Zaloziecki, delegaci Tow. 
politechnieznego pp. Kurezyński i Zacharye- 
wicz, delegat galic. Związku fabrycznego p. 
Elters, Inspektor Hingler, delegat kraj. Tow. 
naftowego dr. Bartoszewicz. delegat Tow. go- 
spodarskiego dr. Rodakiewicz, delegaci Stow. 
budowniczych pp. Velze i Opolski i w. in. 

Dyskusye zagaił z ramienia Izby han- 
dlowej p. Tenner, streszczając w krótkich 
słowach projekt (który czytelnicy nasi już 
znają) i oświadczając, że przeciw temu pro- 
jektowi należy zaprotestować. 

Po odczytaniu dłuższych wywodów b. 
dyrektora kolei radcy Dworu Wierzbickiego 
i Juliana bar. Brunickiego, którzy nie mogąc 
osobiście przybyć, przysłali na piśmie swe 
uwagi, zabrał głos dr. Stesłowiez. Mowea 
ze stanowiska handlu i przemysłu uważa pro- 
jekt rządowy za niekorzystny. 

Projekt zmierza do przydzielenia części 
linij galicyjskich do dyrekcyi zakrajowych, 
a to do Czerniowiec. Uo do tego ankieta ró- 
wnież musi wypowiedzieć swe zdanie. 

P. Seweryn Rechter, zastępca firmy 
Leinkauf, jako delegat stowarzyszenia lwow- 
skich kupeów, żądał kreowania trzech dyrekeyj 
na wszystkie sieci Monarchii, względnie je- 
dnej dyrekeyi dla Galieyi, celem ustanowie- 
nia jednolitego obszaru gospodarczego i z 
tego wynikającego jednolitego traktowania 
potrzeb całego kraju, a w końcu przyznania 
dyrekcyom szerszego zakresu działania w 


kierunku taryfarycznym. Dyrekcya — zda- 
niem niowcy — powinna mieć prawo przy- 


znawania ulg taryfowych do wysokości 2 
milionów koron. co równałoby sie ';; pre. 
ogólnych dochodów z sieci galicyjskich kolei. 

W dalszym eiagu dyskusyi zabrał głos 
st. r. leśnictwa p. Kochanowski, który 
jako członek państwowej Rady kolejowej 
sprzeciwił się przydziałowi linij galicyjskich 
do dyrekcyj w innych krajach sie znajdują- 
cych, a nadto oświadczył się przeciw nowo 
utworzyć się mającym urzędom pomocniczym 
w Wiedniu, natomiast żądając odpowiedniego 
rozdziału Ministerstwa kolejowego ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem zawodów techni- 
cznych i komercyalnych i zwiększenia za- 
kresu działania pojedynczych dyrekoy.j 

Dr. Bartoszewicz imieniem krajo- 
wego Towarzystwa naftowego również prze- 
ciwny był projektowi reorganizacyi kolejo- 
wej, gdyż ten projekt — zdaniem mowey — 
sprowadzi podrożenie i większą komplikacyę 
w administracyi, przemysł zaś stracić tylko 
może przez tworzenie nowych instancyi, za- 
leżnych od Ministerstwa, a dzisiejsze sprawy 
ulegają tylko zwłoce w załatwieniu. Mowca 
jest za przyznaniem najszerszych kompeten- 
cyj dyrekcyom kolejowym. 

Radca dr. Listowski, em. zastępca 
dyrektora kolei, poddał również projekt rzą- 
dowy ostrej krytyce, zarzucając mu, że dąży 
do centralizacyl. a zdaniem mowcy, należa- 
loby rozszerzyć kompetencye dyrekeyj. Inna 
rzecz, że sieć kolejowa poszczególnych dy- 
rekeyj nie powinna być za obszerna. bo wte- 
dy tok urzędowania byłby za powolny. Mow- 
ca nie sądzi, aby Ministerstwo przyznało dy- 
rekcyom kompetencyę taryfową, bo to nawet 
niemożliwe, pewne jednak zmiany taryfowe 
powinno się zostawić (yrckcyotm. 

W dalszym ciągu mowca sprzeciwił się 
przydzielaniu linij galicyjskich do dyrekcyi 
w Czerniowcach. 

Wkońcu wyluszezyl dr. Listowski sze- 
reg przyczyn, dla których kolej u uas chro- 
ma i zdaniem mowey stosunki się nie zmie- 
nia, poki nie rozszerzy się zakresu konipe- 
teneyi dyrekcyj kolejowych. 

Prez. Giucheiński wyrazil zdanie, 
iż wyłączenie kilku linij galicyjskich i przy- 
łączenie ich do dyrekcyi w Czerniowcach 
miałoby ten skutek, że w Galicyi musianohy 
urzędować po niemieckn, a wszelkie zapo- 
trzebowania dla tych linij zalatwianoby z 
natury rzeczy w Czerniowcach ze szkodą 
przeniysłu krajowego. Wobec tego mowca 
zaprotestował przeciwko wyłączeniu tych linij 
i całemu projektowi. 

R. Jonasz zaapelował do  uezestni- 
ków. aby przedstawili konkretne wnloski, 
sdyż sam protest nie wystarczy. 

R. Neuman żądał w interesie dobra 
publicznego. by pozostawiono wszystkie linie 
kolejowe w kraju. przy dyrekevach krajo- 
wych, jakoteż, by rozszerzono i nsamodziel- 
niono te dyrekcye. stosownie do potrzeb 
krajn, a wreszcie pozostawiono dotychczaso- 
we trzy dyrekeye, które w zupolności wy- 
starczają. 

Inż Długoszewski mniema, że na- 
leżałoby galicyjskie dyrekcye powiększyć o 
dwie, w Tarnopolu i Nowym Sączu. Tworze- 
nie inspektoratów uważa mowca za zby- 
teczne. 

Radca Skwarczynski był zdania, że 
reforma powinna pójść w tym kierunku, aby 
część agend przenieść z Ministerstwa do dy- 
rekoyj, a dla ulżenia zakresu działania dy- 
rekey] utworzyć nowe inspektoraty. 

Inż. Kuczyński przyłączył się rów- 
nież do mowców, żądających decentralizacyi 
kolei. Zdaniem mowcy potrzebaby w Galieyi 
4 dyrekcyj. 

St. inspektor Hingler zaznaczył, że 
dążyć należy do uzyskania szerszego zakresu 
działania dla krajowych dyrekcyj. aby nie 
mogły wykraczać ponad „normalia“ i aby 
mogły korzystać w całej pelni z raz przy- 
znanego im kredytu. 

. Elters sądzi, że przez stworzenie 
pięciu centralnych nrzędów w Wiedniu. prze- 
mysł krajowy poniesie wielkie szkody, gdyż 
wszelkie dostawy dostaną się w rece poza- 
krajowe. 

Dlatego mowea prosi, aby Izba handlo- 
wa w swej opinii żądała rozszerzenia kompe- 
tencyi dyrekcyj krajowych w kwestyi dostaw 
i przyznania im w tym kierunku stanowezej 
decyzyi bez oglądania się na Wiedeń. 

W czasie dyskusyi zabierali kilka razy 
glos p. Baczewski i radea dr. Listow- 
ski, udzielając rozmaitych wyjaśniej. 

Wkoneu dr. Stesłowicz zapytywał, czy 
nie dałoby się wprowadzić dla ulepszenia 
ruchu kolejowego premij i tantycm dla funk- 
CYONATYUSZY. 

Insp. Hingler odpowiedział. że pre- 
mie takie wprowadzono w Danii, mowca 
wątpi jednak, czy dla dobra ogólnego spo- 
sób ten okazałhy sie praktyeznyin. 

Na tem zakończono konfereneye, której 
stenograficzne sprawozdanie wyjść ma nieba- 
wem z druku. 


(2) Wegle dla kolei państwowych 
zaknpiono na zapotrzebowanie roku bieżącego 
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pod bardzo korzystnymi warunkami, bo po 
cenach znacznie niższych od targowych, mia- 
nowieie 35.000 tonu w Ostrawie 1 90.000 tonn 
węgla górno-szlazkiego. Cena targowa węgla 
pruskiego wynosi 15:50 do 16 koron, kolej 
państwowa zaś nabyła je po 9 kor. 9 hal. 
za tonne. Także i węgiel ostrawski, którego 
cena targowa wynosi 13 kor. 50 hal. do 14 
koron. nabyto po znacznie niższej cenie. 

W maju rozpisana będzie dostawa wę- 
gla na rok 1911 w ilości 600,000 tonn. Re- 
sztę zapotrzebowania pokryją zapasy i da- 
wniejsze umow y. 


(2) 4 pre. krajową pożyczkę buko- 
wińską w kwocie 16 milionów po kursie 92 
kor. 30 hal. objęło konsorcyum, złożone 
z Bankvereinu. Anglo-banku, Tow. eskonto- 
-wego, Verkehrs-banku, Merkurego i czeskiego 
Unionbanku. 


Unionbank ogłosił swój bilans za r. 
1909. Zysk brutto wynosi 9,342.709 kor. 87 
hal., zysk czysty 6,024.980 kor. 65 hal. Bank 
postanowił od akcyi podwyższonego na 60 
milionów kor. kapitalu akcyjnego wypłacić 
8 pre. dywidendę t. j. po 32 kor. od akcyi. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= "Przy wyborze uzupelniaja- 
cym posła do Rady państwa z okręgu 34 
(Łany - Libocliowice - Nowostraszyce) oddano 
na agraryusza czeskiego Franciszka Mataka 
6.559 glosów, na socyalnego demokrate An- 
toniego Brusa 5.473. reszta głosów padła na 
innych kandydatów. Ponieważ żaden z nich 
nie otrzymał absolutnej większości, przyjdzie 
między agraryuszem a socyalista do wyboru 
ściślejszego. który odbędzie się dnia 10 b. m. 

=="W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej odbywało sie wczoraj drugie czy- 


tanie etatu ministerstwa spraw wewnetrznych. į 


— Na wczorajszem  posiedzeniu wto- 
skiej Izby deputowanych przyszło mię- 
dzy podsekretarzem wojny gen. Prudente a 
deputowanym Chiesa do ostrego starcia z te- 
go powodu, że gen. Prudente odmówił od- 
powiedzi nu interpelacye dep. Chiesy, tyczą- 
cą się spotkania pewnej damy z gen. Fecia. 
Z powodu tego starcia musiano przerwać po- 
siedzenie. Podczas przerwy w kuloarach przy- 
szło do osobistego starcia między dep. Ghie- 
sa a dep. Morendo. Gen. Prndente posłał 
swych świadków do dep. Chiesy, a Chiesa 
do dep. Morendo. 

dgencya Stefaniego dodaje do tej wia- 
domości następujący komentarz: Dama, o 
którą idzie, jest wdową nazwiskieni Siemens. 
Spotkanie. o którem wspomina interpelacya, 
miało nastąpić w Medyolanie r. z. 

= Prezes gabinetu Asquith wygłosił 
wczoraj w Londynie energiczną mowę, w której 
wskazał, iz jest rzeczą niemożliwą złagodzić 
sytnacyę wobec stanowiska lordów. lordo- 
wie ponoszą w całości odpowiedzialność. 
Izba do końca roku finansowego musi uchwa- 
lić te wydatki. które konieczne są do dal- 
szego prowadzenia administracyi. W odpo- 
wiedzi na żądanie opozycyi, by rząd poda- 
tek dochodowy na rok 1909 i 1910 odrę- 


bnie legalizował, Asquith oświadczył, że 
rząd nie chce zrywać z dotychczasowym 
zwyczajem i budżet musi być w całości 


przedłożony. 

-- Angielska Izba gmin przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę w sprawie npel- 
nomocnienia ministra skarbu do podjęcia 
pieniędzy na wykupienie pożyczki wojennej. 
Mowcy z opozycyi zarzucali rządowi, że 
zwiększa panujące już zamieszania finansowe. 

== Madrytu donoszą: Wezoraj pod 
przewodnictwem króla odbyła się Rada mi- 
nisteryalna, na której obradowano nad 
sprawą nowych wyborów, które mają się od- 
hyć w pierwszej połowie maja. Dekret kró- 
lewski rozwiązujący Izbę i zarządzający nowe 
wybory niebawem się ukaże. 

= Jak głoszą w Konstantynopolu, poseł 
bułgarski odwiedził wczoraj ministra spraw 
zagranicznych baszę Rifaata i złożył wobec 
niego oświadczenie, że zawarte w wywia- 
dach, pomieszezonych w dziennikach rossyj- 
skich, rzekome poglądy ministrów: Pa- 
prikowa i Malinowa. nie są niczem in- 
nem, jak tylko zapatrywaniem koresponden- 
tów dzienników, które nie odpowiadają zu- 
pełnie prawdziwemu stanowisku rządu buł- 
garskiego wobec Porty. Stanowisko Bułgaryi 
wobec Porty nie zmieniło się i jest nadal 
przyjazne. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 5 marca. (Tel. pryw.). W biu- 
rze delegata l'edorowieza odbyła się wczoraj 
konfereneya w sprawie bezpieczeństwa pu- 


blicznego w rozszerzonym Krakowie. Udział 
w niej wzięli dyrektor policyi Flatau i pre- 
zydent miasta. Uznano potrzebę powieksze- 
nia straży policyjnej z 300 na 530 osób. 

Kraków, 5 marea. (Zel. pryw.). Are- 
sztowanie Aleksandrowicza i zięcia jego 
Schapiry nastąpiło z powodu, że sprzedawali 
spirytus niższego stopnia jako spirytus wyż- 
szego stopnia 1 za tańszy towar pobierali 
wyższą cenę. Manipulacya ta trwala dość 
długo. Aleksandrowicz tłumaczy się, że on 
dał tylko firmę i nie nie wiedzial o manipn- 
lacyi ziecia. Sad postanowił obu zatrzymać 
w areszcie. 

Aresztowaną tu p. KRękosiewiczównę, 
podejrzaną o szpiegostwo na rzecz ochrany 
warszawskiej, odstawiono do szpitala. gdyż 
ciężko zachorowała. 


Choroba dr. Luegera. 


Wiedeń, 5 marca. Dziś przed południem 
wydano następujący biuletyn o stanie zdro- 
wia dr. Luegera: Temperatura 56:2", puls 76 
słabszy, czynność serca inerek gorsza. prze- 
bieg gojenia się rany normalny, odżywianie 
wskutek wymiotów niemożliwe, stan sił wi- 
docznie się zmniejsza, przytomność zupełna. 


Wiedeń, 5 marca. Wiener Zíg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radeom sądu krajowe- 
go we Lwowie: Włodzimierzowi Dolęga 
Zygadlowiezowi i dr. Władysławowi 
Małaczyńskiemu. krzyże kawalerskie or- 
deru Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 5 marca. Depntacya w spra- 
wie kolei Jaslo-lębica została przez lrezy- 
dyum Kola Polskiego i PP. Ministrów: Bi- 
linskiego, Dulehe i Wrbę niezwykle nprzej- 
mie przyjęta. 

Wiener Neustadt, 5 marca. Inżynier 
Warehalowski zdobył dziś nagrode 5000 K. 
austryackiej komisyi acronautyeznej za lot na 
przestrzeni 10 klm. bez przerwy. 

Poznań, 5 marea. (Tel. pryw). Izba 
karna zarzadzila koufiskate polskich Spiewui- 
ków „Lutnia polska“, „Spiewnik sokoli* i 
„Spiewnik polski“, dopatrując się w nich 
tresci podburzajacej. 

Charlottenburg, 5 marca. Na prośbe 
prokuratoryi w Olsztynie aresztowano tu wczo- 
raj w południe Schoenebeckowa, wdowę po 
inajorze, którego zabił kochanek Schoene- 
beckowej kapitan Gróben. 

Paryż, 5 marca. Z Tulonu donoszą, że 
śledztwo w sprawie malwersacyj w Tulonie 
wykryło nowe fakty. Skandal przybiera nad- 
zwyczaj wielkie rozmiary. Miedzy innemi 
przedsięwzięto wczoraj w mieszkaniu pewne- 
go urzędnika rewizyę, oraz mają nastąpić li- 
czne aresztowania. 

Paryż, 5 marea. Temps obszernie oma- 
wia konstytucyę bośniacką i pisze, że jest 
ona tak liberalna, jak tylko mieszkańcy pro- 
wincyj anektowanyeh mogli sobie tego ży- 
czyć. Ze względu na położenie polityczne i 
stopień cywilizacyi niepodobna było przyznać 
im wszystkich swobód, jakie są w krajach 
zachodnich. 

Rzym, 5 marca. Następca tronu gre- 
ekiego ks. Konstanty przybył tu wczoraj. 

Seattle, 5 marca. Nadeszła tu wiado- 
mość, że udało się odkopać znów jeden wa- 
gon, zasypany w górach przez lawinę śnie- 
gu. Z pomiędzy podróżnych, którzy przez 60 
godzin zagrzebani byli w śniegu, dziesięciu 
było jeszcze przy życiu. Jeden z uratowa- 
nych dostał obłąkania. 

Konstantynopol, 5 marca. Izba depu- 
towanych przeniosła się do nowego gmachu 
w Tofane. 

Konstantynopol, 5 marca. Rekrutów 
270, wśród nich także chrześcian, wysłano 
ztąd do Adryanopola. 

Konstantynopol, 5 marca. Serbski 
minister spraw zagranicznych dr. Milovano- 
vicz złożył wczoraj wizytę ambasadorowi au- 
stro-węgierskiemu msgr. Pallavieiniemu. 

Konstantyuopol, 5 marca. Ze strony 
kompetentnej zaprzeczają wiadomości o rze- 
komej umowie z Serbią w sprawie przewozu 
materyału wojennego. 

Konstantynopol, 5 marca. Jak do- 
nosi Tamin z autentycznego Źródła, serbski 
minister spraw zagranicznych Milovanovicz 
przedłożył tureckiemmu ministrowi Rifaat ba- 
szy projekt umowy w sprawie pozwolenia na 
przewóz serbskiego materyału wojennego 
przez Saloniki. W kołach Porty słychać, że 
umowa ta ma być zawarta na 5 lat. 

Madryt, 5 marca. Prezes gabinetu 
zaprzecza doniesieniu, jakoby król Alfons 
miał zamiar w ciągu najbliższego tygodnia 
udać się do Melilli. 

Everett, 5 marca. Liczba osób, które 
zginęły wskutek zasypania pociągu przez la- 
winę, wynosi według ostatnich obliczeń 118. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya, 5 marca. Przed ławą przy- 
sięgłych rozpoczął się tu wczoraj proces prze- 


eiw mordercom hr. Komarowskiego. Prezy- 
dent otworzył rozprawę o godzinie 10 minut 
45, poczem przystąpił do losowania ławy 
przysięgłych. Po jej wylosowaniu przewodni- 
czący zapytał oskarżonych, ezy zgodzą sie 
na to. aby rozprawa wraz z przesłuchanieni 
byla prowadzona w języku włoskim. Wszy- 
sey oskarżeni, którzy podczas śledztwa nau- 
czyli się po wlosku, zgodzili sie na to, po- 
czem przewodniczący odroczył rozprawę do 
popołudnia. 

Weneeya, 5 marca. Na rozprawie po- 
południowej odczytano akt oskarżenia. Prze- 
woflniczący objaśniał go oskarżonym. Nau- 
mow płakał. Tarnowska pomimo to, że prze- 
wodniczący wspomniał o jej udziale w mor- 
derstwie, zachowała się spokojnie. Po za- 
przysiężeniu rzeczoznawców psychiatrów, prze- 
wodniczący odroczył rozprawę do dziś. 

(Z rozprawy tej zamieszczać będziemy 
obszerne sprawozdania. które nadsyłać nam 
bedzie nasz korespondent P. R.). 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 5 marca. (Tel. pryw.). Ko- 
misye gubernialne do spraw Towarzystw i 
Związków w Królestwie Polskiem otrzymaly 
wyjaśnienie, że organizowane w państwie 
syonistyczne Towarzystwa żydowskie dążą do 
narodowej odrębności Żydów i wywołują przez 
to wśród ludności rdzennej niezadowolenie i 
rozgoryczenie. Wobee tego komisye guber- 
nialne nie powinny nadal łegalizować orga- 
nizacyj syonistycznych, oraz powinny zbadać 
działalność jnź istniejących. 

Lódz, 5 marea. (Tel. pryw.). Władze 
warszawskie odmówily Maryawitom łódzkim 
utworzenia osobnej komisyi szkolnej z od- 
dzielną kasą i oddzielnemi szkołami. 

Petersburg, 5 marca. (Tel pryw.). 
Pogodin rozbiera w Bieczy stosunek ukrain- 
ców do sprawy wydzielenia Chelmszezyzny 
i oświadcza, Ze ukraińcy rozumieją dobrze, 
że wydzielenie będzie szkodliwe i dla nich. 
Ostateczny skutek wydzielenia będzie taki. 
że ukralicy prześladowani zbliżą się do ln- 
dności polskiej, aby bronić sie wspólnie. 
Wytworzony przez rząd zamęt w kraju wyj- 
dzie tylko na korzyść Niemców, którzy bez 
przeszkód bedą  kołonizowali dalej kraj 
chełinski. 

Petersburg, 5 marca. (Tel. pryw.). 
Koło polskie w Dumie postanowiło głosować 
łącznie z kadetami przeciw preliminarzowi 
ministerstwa spraw wewnętrznych. W imic- 
niu Koła przemawiać ma p. Świerzyski. 

Petersburg, 5 marca. Now. Wremin. 
pisze, że skradziono nie krzyż, lecz wieniec 
z eerkwi Petropawłowskiej, mianowicie żol- 
nierze, pełniący straż, skradli wielki wieniec 
srebrny z grobu Piotra Wielkiego i zakopali 
go w podwórzu. Winnych żołnierzy areszto- 
wano. Innych kradzieży dotychezas nie stwier- 
dzono. 

Petersburg, 5 marca. (Tel. pryw.). 
Ruskoje Znamia występuje ostro przeciw za- 
mierzonej wizycie parlamentarzystów angiel- 
skich w Petersburgu, nazywając ją drwinami 
z ludu rossyjskiego i obrażaniem jego nezuc 
patryotycznych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 marca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
90. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 677:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 832:50,  Akeye Anglobanku 
316-25, Akcye Unionbanku 608:25, Akcye 
Lánderbanku 508:50, Akcye Bankvereinu 
558—, Akcye Bodencredit 1185:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683:—, 
Akcye kolei panstwowych 797:—, Akcye 
kolei Poludniowej 127: —, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akeye kolei Północnej 5490'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565:—, Akcye 
Alpiny 748:—, Akcye Rima Muranyi 67050, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605:—, 
Akcye Fabryki broni 705:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe —'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 882 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy! —*—, 
Renta majowa 95:50, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 95:45, Wepierska Renta koronowa 
93:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:55, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98-75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 281:--, Marki 117:67, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102:95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (placo- 
no) 710'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Garnuszki c 


Pierwszorzędne angielskie | 
Towarzystwo ubezpieezefi na życie 


„THE GRESHAM“ 


w Londynie założone w r. 1848. 
Biura Towarzystwa znajdują sie od 1 lutego b, r. 
przy ul. Akademickiej |. 3, l. piętro, 


Fundusz gwarancyjny dla ubezpieczonych w Austryi 
przez e. k. Rząd uznany wynosić z początkiem r. 1909 

Koron 36.,433.020765. "= 
Nader korzystne warunki ubezpieczenia dla dzieci. 
Nowe taryfy y rozmaitych kombinacyach i prospekta 

" wysyła darmo i oplatnie: 

Jeneralna Agencya na Galicyę „The Gres- 
ham* Lwów, Akademicka 3. Telefon 138. 


Reprezentant: Antoni Kofler. 
Osoby mające rozległe stosunki towarzyskie mosa 


juko akwizytorzy być natychmiast przyjęci za staly 
- placa i prowizyą. 


zekoladowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 


| WYSOWA Sp aj i xi 
Dom bankewy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


poleca CUKIERNIA 


ILICZA Lwów, ul, Akademicka l. 5. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami| Spęcyalista chorób wenerycznych i skórnych 


depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


POWER 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 
we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 


kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, niendolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Donia 5 marea 1910. 


Hotel George'a. 


Pp. Franciszek bar. Heydel z Bere- 
mian, Elżbieta Zaleska z Krakowa, Marya 


Kirchmayer z Krakowa, Eugeniusz Ysaye z 
Brukseli. 


Hotel Francuski. 
P. Roman Lewandowski z Korezówki. 
Hotel Europejski. 

Pp. Józef Hapko z Kołomyi, Marya hr. 
Borkowska z Mielnicy, Onufry Horodyski z Ro- 
manówki, Edmund Rzuchowski z Krakowa, 
Piotr Bielecki z Wyezólek. 

Hotel , Austria”, 


Pp. dr. Józef Friedman z Slotwiny, 
Zbigniew hr. Lanckoroński z Krakowa. 
Hotel Victoria, 
Pp. Bronisław Rad z Borszczowa, Józef 
Puławski z Rossyi. 


Hotel Savoy. 


Pp. Stanisław Łuczakowsk: z Rożnia- 
towa, Józef Müller z Nadwórnej, Jan Czer- 
kawski z Chodorowa. 


Hotel Saski. 
Pp. Bolesław Zardecki z Łańcuta, Ma- 
ryan Dulęba z Łańcuta. 
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L. ez. E. 6274/9 (4) (2369 2—8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 35 są- 
du tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
160 ks. grt. gminy katastralnej Radłowice 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
domu mieszkalnego, stajni i stodo*y. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye jest oceniona na 588 kor., przyna- 
leznogci zaś na 800 kor. czyli łącznie na 
1383 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 922 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 47. E 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 


„Gazeta Lwowska* Nr. 52 z 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 24 lutego 1910. 


L. ez. E. 166/9 (4) (2318 2—3) 

Zobowiązany: Michał Wasyłyszyn i tow. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. ake. 


dnia 6 marca 1910. 


Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1910 o godzinie 11 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
lieytacya dóbr folwark Hodynie objętych lwh. 
1057 ks. gr. dla większych posiadłości sądu 
obwodowego w Przemyślu wraz z przynale- 
ino$eiami składającemi się z inwentarza ży- 
wego i martwego i oparkanienia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona: grunta na 38.380 koron, 
budynki na 17.620 koron, a przynależności 
na 5.032 koron. 

. Najniższa cena wynosi 40.688 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. > 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
X sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 16. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 7 lutego 1910. 
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(2287 3—8) | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
| podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, pe południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Lieytaeye: 

Poniedzialek 7 marea 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: maszyna do 
pisania, kasa, materye na ubrania, 
książki, fortepisn, towary korzenne, 
trunki, obuwie. skóry, konfekeya me- 
ska, towary łokeiowe, przybory do kra- 
wieczyzny. 

torek 8 marea 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dwa fortepiany, dy- 
wany, broń, obrazy ol»jne, meble, pia- 
nino, kasa, zegarek srebruy, męski złoty 
łańcuszek. 

sroda 9 marea 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, 3 kasy, obrazy, 
2 fortepiany, msszyna do pisania, DO- 
żna maszyna do szycia, konfeccya mę- 
ska i dziecinna. 

Cawartek 10 marca 1910 od 10 de 12 go- 
dziny przed połndniem: obraz, nożua 
maszyna do szycia, srebro, garderoba 
męska, 3 gramofony, furtepian, pisnino, 
towary korzenne, kapelusze damskie i 
przybory. 

Piątek 11 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed noludniem: książki, meble, ma- 
szyna do cięcia tektury, maszyny do 
pisania, srebro, obrazy, dywany, kasa 
podręczna, leksykon, prasa żelazna i 
torba skórzana. ` 

Sobota 12 marca 1910 ud 4 do S?7godziny 
po południu: meble, obrazy, towary ko- 
rze] ne, maszyna do szycia, broń i przy- 
bory szkolne. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytaeyg w go- 
dzinaeh nezędowych. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


L. ez. E. 3055/9 (10) (2437) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dmytra i Ołeny Fedorków 
odbędzie się dnia 10 marca 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 na drugiem 
piętrze lieytacya realności obj. lwh. 95 gm. 
Wełdzirz wraz z przynależnościawi, składa- 
jącemi się z ogrodzenia sztachetowego i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.230 kor, przynależność 
na 568 kor. 

Najniższa cena wynosi 7198 kar. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Eweniualnie sprzedauą zostanie 
jedynie pgr. 244 gm. Weldzirz oeeniona na 
1400 kor. o ile znajdą się oferenci, którzy 
ofiarują cenę wystarczającą na pokrycie egze- 
kwowanej pretensyi z pn. Najniższa cena tej 
parceli wynosi 933 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne, kióre się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
lzrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niźei wymienionym, w biurze Nr. 9. Za 
zarys warunków lieytacyjnych przyznaje się 
wierzycielom kwotę 4 kor. 90 hal. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
załosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Heytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyhy być ju& ze skutiiem podnoszone. 
| Fe osoby, dia których jakie prawa lub 

ns powyższej nieruchomości bądż 
ietnieją, badi w tokn postępowania 
qa, zswiadamiane będą o 
ach tego postępowania je- 
dynie przez jbieie na ta liey sądowe), 
jeśli mie twwieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sadowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeec. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 30 stycznia 1910. 


eiojary 
obecnie 
[Ta 
dMszych ' 


L. ez. E. 219/10 (2442) 


E lykt licytacyjny. a 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
pożyczek w Kalwaryi zebrzydowskiej, zastą- 
pionego przez adwokata dr. Fórstera w Kal- 
waryi odbędzie się dnia 10 marca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 24, licytacya 
realności lwh. 178 w Leśniey składającej się 
z gruntów ornych i lasu. | | 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 662 kor. © 

Najniższa cepa wynosi 441 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. e 

Warunki lieytaeyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 


wymienionym w binrze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postepo- 


wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie- 


powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskaże temuż są- 


dowi peluomoenika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 3 lutego 1910. 


L. ez. E. 3567/9 (4) 
Edykt licytacyiny. 
Na żądanie Wolfa Papernika z Lipo- 
wiec, odhedzie się dnia 17 marca 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionionym w biurze Nr. V. lieytaeya real- 
ności lwh. 1051 ks. gr. gm Lipowee skla- 
dającej się z gruntu ornego. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest ocenioną na 2100 kor. 
Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(3452) 


niżej 
skutki. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoruszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie lieytaeyinyrm , insozej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
LONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez preyhicie ms tablicy 
Sądowej, jeśii nie mieszza!? w okręgu sądu 
niżej wymienjonego i nie wskażą boroni sy 
dowi pełnomocnika do doręcien, w siedzibie 
s» ly zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licptacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sad powiatowy Oddział V. 

Frzemyślany, dnia 11 lutego 1910. 


L. ez. E. 2833/9 (4) (2451) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stefana Sozańskiego odbe- 
dzie się dnia 22 marca 1910 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, dam Borowca, licy- 
tacya realności lwb. 1061 i 1236 ks. gr. gm. 
Stary Sambor wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione ma licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh 1061 na 
kwotę 5908 kor. 20 hal, zaś realność lwh. 
1236 ks. gr. Stary Sambor na kwotę 3882 
koron. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
1061 kwotę 2954 kor. 10 hsl., zaś realności 
Iwh. 1236 ks. gr. Stary S:mbor kwotę 1941 
kor.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. 2508/8 (12) 
Ed 


y . 

Dnia 22 marca 1910 o godzinie 10 przed 
pcludniem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 20, odbędzie się lieytaeya realności lwh. 
1085 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy Wyż- 
szocerkiewnej i Kazimierza. 

Wartość szacunkowa wynosi 115.240 
koron. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 57.620 kor. 

Warunki lieytacyjne i inna odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Ni. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(2428) 


ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) ' wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


nieruchomości bądź 


będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesi nie mieszkają w ckrogu sądu 
niże: wymteuienece i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkslego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddzial IV. 

Stryj, dnia 11 lutego 1910, 


3 Rá- 
Eto 


L. ez. E. 211/7 (42) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. HI 
sądu niżej wymienionego relicytacya 3/8 
części realności lwh. 18 i 1/20 części real- 
ności lwh. 432 w Ratulowie położonych bez 
budynku wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1125 kor. 25 hal, przynależności zaś na 
na 316 kor. 56 bal, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 kor. 

Warunki lieytacyjne, protokół ocenienia 
i inne odnosne akta przejrzeć meżna w tus. 
w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Czerny Dunajec, dnia 17 Intego 1910. 


(2435) 


L. ez. E. 870/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 81 marea 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 2/8 
części reslności lwh. 172 gm. Olchówka, 
w skład której wchodzą rola i łąka wraz 
z przynałeżnymi budynkami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 1393 kor. 75 hal., przyna- 
leżności zaś na 202 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1064 kor. 
48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie d» skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 31 stycznia 1910. 


(2456) 


L. ez. E. 1307/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Powiatowej Kasy oszczę 
dności w Wieliczce odbędzie się dnia 31 
marca 1910 o godzinie Y minut 30 przeć 
poludniem w Sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 15 lieytaeya: 

a) realności lwh. 44 ks. gr. gm. kat. 
Rybitwy stanowiącej gospodarstwo rolne z 
budynkami, 

b) realności lwh. 116 ks. gr. gm. kat. 
tybitwy stanowiącej gospodarstwo rolna bez 
budynków. 

Nieruchomości te wys awione na licyta- 
cyę są ocenione a mianowicie: 

realność a) na kwotę 2.138 kor. 75 hal. 

realność b) na kwotę 1.200 koron. 

Najniższa cena wynosi zatem: eo do 
rea ności a) kwotę 1.425 kor. 84 hal., eo do 
realności b) kwotę 800 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni »- 
nym, w binrze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznacz- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszezi- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prews luk 
ciężary na powyższych niereehomościach hądź 
obeenie ¡na istniejy, bądź w toku postepowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydewianiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibia 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 16 lutego 1910. 


L. VIII/b b. 1039/4 (31) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyeh do budowli na rzece: Rabie 
pod Krayżanowicami - Baczkowem w kim. od 
15.090 do 21.700 zezwolenych przez Komi- 
syg dla regulacyi rzek w Glicyi na VII. 
posiedzeniu 28 lipca 1909 roku, wykonać się 
mających w latach 1910, 1911 i 1912 od- 
będzie się dnia 22 marca 1910 o gudzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownietwie budowy regu- 
lacyi Baby w Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi około: 

3.000 m.? faszyn wiklowych, 

11,500 m.* faszyn lasowych, 


(2459) 


(2464 1—3) 


174.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 34.500 koron ma byé 
dostarczona do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Reby w Bochni i 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię- 
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyaly w wię- 
kszej iiości dostarczone, ani tez rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
ezkiem stemplowym na l kor. i w wadyum 
w kwocie 1.000 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliszo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla ealej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum. niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyatów lub zaopatrzońe do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


| Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach : 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi 3 xo M 
WEN o MEC NE Z oznaczonych, 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na . . : podezo AR 
wkm odr T 1 o OE 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszezeniu z& opnstem . . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . . . . 
> dów duc 9I 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


do 


L. cz. E. 19769 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Meilecha Goldmana odbę- 
dzie się dnia | kwietnia 1910 o godzinie 11 
rano w Sądzie niżej wymienionym w sali 
rezpraw karnych licytaeya realności objętych 
lwh. a) 597, b) 599, c) 1/7 części realności 
iwh. 608 i d) całej realności iwh. 745 gm. 
Rokietnica zobowiązanego wdasnych wraz z 
przynależnościami ad b) składzjąceni się 
z domu, stodoły chlewka i drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione ad a) 568 kor. 45 hal., ad b) 
1.574 koron 92 hal, ad e) 110 kor. 20 bal., 
ad d) 773 kor. 45 hal, przynależności ad 
b) zaś na 860 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 375 kor. 
63 hal, ad b) 1.689 kor. 95 hal, ad e) 73 
kor. 47 hal, ad d) 515 kor. 63 hal, poniżej 
tej cery sprzedsz nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 2 lutego 1910. 


(2455) 


L. ez. E. 1663 9 (15) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mendla Reichera i innych 
wierzycieli odbędzie się dnia 5 kwietnia 1910 
o godzinie 9:80 rano w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 17 lieytacya realności: 

a) iwh. 65 księgi grunt. Balin objętej 
składającej się z parcel budowlanych i or- 
nych, domu, wozowni i stodoły, 

b) votowy lwh. 570 księgi grunt. Balin 
objętej składającej się z parcel budowlanej i 
gruntowych demu i przynależności w 6 drze- 
wach owocowych. 

Nieruchnmości powyższe ocenione są 
ad a) na 3.570 kor., ad b) na 317 koron, 
przynależności ad b) na 15 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2.380 
koron, ad b) 212 koron, poniżej tej ceny 
sprzeGaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
EM przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 

r. 16. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 27 stycznia 1910. 
* 
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L. ez. E. 4002/9 (4) 

Dnia 1 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano | 
w sądzie tut, w biurze Nr. 11 odbędzie sie! 
lieytaeya 1/4 części realności lwh. 6 ks. gr. | 
gm. hatyna stanowiącej grunt z budynkiem. | 

Nieruchomość ta oceniona jest na 514 
koron. 

Najniższa cena wynosi 343 koron. | 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- | 
Izeć można ~ biurze 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, doia 22 lutego 1910. 


L. ez. E. 477/9 

Na żądanie Walerego Dach w Brzesku 
cübedzie się dnia 6 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya real- 
ności lwh. 22 gminy Bizezowiee składającej 
sie z chałupy ze szopą i gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- | 
eye jest oceniona na 2.400 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 1.800 koron 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, pizejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza lieytueya byłaby niedopuszezalna, należy 
zplosić do sądu najpóźniej przy wyzuaezo- 
nym terminie licytzeyjnym, inaczej TOSZCZze 
nia tego rodzsiu eo do ssmej nieruchomości 
nie mogłyby ty już ze skutkiem podno- 
2016, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wenia jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 18 grudnia 1909. 


| 
2 
| 
| 


L. ez. E. 1799/9 (2374) | 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego | 


(2380) L. ez. E. 4917/9 (4) 


9 


(2430) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 22 marea 1910 o godzinie 10 
przed poluduiem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 20 odbędzie się licytacya połowy re- 
alności lwh. 584 ks. gr. Stryj składającej 
się z domu parterowego drewnianego. 

Wartość szacunkowa wynosi 1583 kor. 
92 hal. 

Najniższa oferta poniżej której sprzeda 
nie nastąpi wynosi 766 k r. 96 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licylacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadü najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 80 stycznia 1910. 


L. ez. E. 4205/9 (8) (2436) 

Dnia 1 kwietnia 1910 o godz. 9 rano 
w sadzie tut. w biurze Nr. 11 odbedzie sig 
lieytaeya realności lwh. 76 ks gr. gm. Hu- 
czko I. stanowiącej grunta z budynkami pod 
Nr. 84. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 6470 
koron. 

Najniższa cena wynosi 4247 koron. 

Warunki lieytaeyjne normalne i do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 24 lutego 1910. 


L. cz. E. 2026/9 (6) 
Edykt lieytscyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, zastąpionej przez adwokata dr. Pa- 


(2443) 


kredytu w Redomyślu wielkim odbędzie się | włowskiego w Krośnie, odbędzie się dnia 6 
dnia 7 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed po- | kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
ludniem w sądzie niżej wymienionym, wiw sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


biurze Nr. 16 Jicytacya 1,6 części realności | 
lwh. 120 gm. Brzesko składającej się z budy 
Z desek i parceli budowlanej. 

Jedna szósta część tej nieruchomości 
wystawionej na lieytacyę jest oeenioną na 
116 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi 77 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej mie uchomości dokumenta, może każdy, 
mający «heé kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Heytaeys bylaby riedopnszezalna, należy 
aclosi^ do ss6u nhajpozniej przy wyznaezo- 
nave terminie iwyiacyjuym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju vo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno- 
LOTO 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Cie-ha;v na powyższej nieruchemości bądź 
obecnie jut istnieja, bądź w toku posteno- 
wadia icytacyjaego powstaną, zawiadamiare 
będę o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wanie jedvnie przez przybicie na tablicy ss- 
dowe,jeśli nie mieszkajg w okręgu sadu ni- 
żej wyinienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiesziałepe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 81 stycznia 1910. 


BA 


L. ez. E. 1497,9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Morgensterna z Li- 
buszy odbędzie się dnia 7 kwietnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Gorlicach 
lieytacya połowy realności lwh. 19 ks. gr. 
gm. kat. Męcina mała objętej. l 

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na kwotę 1.680 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienioaym w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 4 stycznia 1910. 


(2383) 


7 w budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej 
, położonym lieytaeya realności lwb. 33 gm. 
kat. Krosno objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest cceniona na 6379 kor., przynalezno- 
ści zaś na 28 kor. 

Najniższa cena wynosi 3203 kor. 50 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytseyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary ns powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już tstnieją. bądź w toku postępo- 
wania lieytseyinego powstaną, zawisdamisne 
beds o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanie jedynie przez przyhieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pałaomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkadego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2731/8 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Heleny Kleinowej, za- 
stąpionej przez adw. dr. Stanisława Dobie- 
ekiego, odbędzie się dnia 6 kwietnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licytacya realności lwh. 121 ks. gr. gm. Za- 
marstynów objętej zobowiązanej masy spad- 
kowej $. p. Julii Aleksandry Paszkowskiej 
własnej, składającej się z pare. bud. lk. 60/5 
z wyłączeniem znajdujących się na niej staj- 
ni i części muru. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 360 kor. 

. Najniższa cena wynosi 240 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdżie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odmoszace się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
| wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


(2463) 
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Takie prawa, wobee których niniej-! 
sza iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
mis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomociika do doręczeń w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1910. 


Konkursa. 


L. 26.953/II. (3398 2—3) 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych : 

1. w Niedźwied'iu z poborami 3 klasy 
3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za eodzienną dwurazową 
jednokonną jazdę posłańczą do Mszany dol- 
nej i z powrotem, 

2. w Skrzydlnej z pooorami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie na słu- 
Żącego, 

8. w Ostrowie, obok Sokala, z pobora- 
mi 3 klasy 8 stopnia i ryczałtem 1.027 kor. 
rocznie na służącego. 

Podania o pierwszą i drugą posadę na- 
leży wnieść najpóźniej do 9-tego, zaś o trze- 
cią posadę najpóźniej do 16 marca b. r. do 
e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 27 lutego 1910. 


L. 515 (2407 1—2) 
Konkurs. d 

Wydział Rady powiatowej w Żółkwi 
rozpisuje konkurs na posadę pomoenika kan- 
celaryjnego z płacą roczną w kwocie 840 
koron. 

Kandydaci winni wykazać się, iż po- 
siadają następujące warunki : 

1. biegłość w manipulacji biurowej, 

2. wyrobione pislao, 

8. znajomość obu języków krajowych 
w słowie i w piśmie, 

4. nieposzlakowane życie. 

Termin wnoszenia podań upływa dnia 
20 marea 1910 r. 


Z Wydziału powiatowego. 


Sekretarz : Prezes : 
Sidorowicz. Starzyński. 
L. 3750 (2081 3—3) 


Konkurs. 

Wydział powistowy w Gorlieach rozpi- 
snje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w Gła- 
dyszowie, lub Uściu ruskiem. 

Z powyższą posadą połączona jest ro- 
czna płaca 1400 kor. i reczny ryczałt na 
objazdy 800 kor., tudzież prawo do emery- 
tury a to w granicach postanowioń ust. z d. 
12 maja 1909 Nr. 63 Dz. u. kr. 

Do okręgu powyższego należą gminy : 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Bleehnarka, Bodaki, Gładyszów, Hańczowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Re- 
getów wyżny i niżny, Ropa, Ropki, Skwir- 
tne, Smerekowiec, Uście ruskie, Wirchne, 
Wysowa i Zdynia. 

Starajaey sig o powyższą posadę, mu- 
szą wykazać prócz fizycznej zdatności, posia- 
danie następujących warunków: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczony wiek lai 40. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez e. k. Namiestni- 
etwo w porozumieniu z Wyd słem krajo- 
wym, według Dz. u. kr. Nr. 53/89. Nadto 
lekarz okręgowy będzie obowiązany utrzymy- 
wać aptekę domową. 

. Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Gorlicach najdalej do dnia 
81 marca b. r. 


Wydział Rady powiatowej. 
Gorlice, dnia 21 lutego 1910. 


Spadki. 


L. cz. A 8/9 (3) E (2252 2—8) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie ogla- 
sza, że dnia 13 grudnia 1909 w Kliszowie 
zmarł Mieczysław Artwiński pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nowił dziedzicem Kazimierza Artwińskiego. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kazi- 
mierza Artwińskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony 2e zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem dr. 
Alojzym Malawskim, adwokatem w Tarno- 
wie ustanowionym dla nieobecnego Kazi- 
mierza Artwińskiego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. A. 584,8 co (2006 2—3) 
dykt. 

C. k. Sad powiatowy w Przemyślanach 
Oddział 111. podeje do wiadomosci, iz dnia 
26 września 1908 zmarła w Wojciechowieach 
Józefa false Elżbieta Plebańska z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli a do 
spadku po niej z ustawy konkuruje jej ro- 
dzeństwo, Jan  Widoeki, Michał Widocki, 
Agnieszka Widoeka i Jnstyna Nagorniak. 

Sąd nie znając pobytu tychże wzywa 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia poniżej wyrażonego zgłosili się w tym- 
że sądzie i wnieśli deklaracyę do spadku w 
przeciwnym bewiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi sie 
i z kuratorem Iwanem Plebańskim dla nich 
ustanowionym. . 

Przemyślany, dnia 91 marca 1909. 


L. ez. A. VI. 366/9 (3) (1974 2—3) 
B d vk: 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
do wiadomości, że dnia 10 czerwca 1909 
zmarł w kSlobodzie niebyłowskiej Simeon 
Osadczuk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

De spadku po nim powołane są z u- 
stawy jego pełnoletnie dzieci Iwan i Stefan 
Osadezuk tudzież Marya ze Stefiniów z Eló- 
rych Stefan Osadezuk ma mieszkać w Ka- 
nadzie. 

Sąd nie znając jego miejsca pobytu 
wzywa go, by w przeciągu jednego roku li- 
ezac od dnia niżej wyrażonego zgłosił się w 
sądzie i oświadczył się do spadku. W prze- 
ciwnym bowiem razie spadek ten przepro- 
wadzony zostanie z dziedzicami, którzy się 
zgłosili, i Iwanem Osadezukiem jako ustano- 
wionym dla Stefana Osadezuka kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 20 września 1909. 


L. ez. A. 36/9 (11) (1873 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Lopatynie po- 
daje do wiadomości, że Marcin Witrykus 
zmarł w Toporowie dnia 23 stycznia 1909 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Do spadku wedle ustawy powołani są 
dzieci Iwan, Włodzimierz i Michał Witrykusy. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Witrykusa 
nie jest znane, wzywa się go by w przecją- 
gu roku od daty tego edyktu zgłosił się w 
sadzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zglaszsjaeymi 
się spadkobiercami i ustanowionym kurato- 
rem Włodzimierzem Witrykusem. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Łopatyn, 18 maja 1909. 


L. ez. A. VI. 271/9 (5) (1823 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 19 ezerwea 1909 w Zaturzy- 
nie zmarł Sawko Malibroda pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanowił dziedzicem także Michała Mali- 
brodę. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Malibrody nie jest znane, przeto 
wzywa się go. aby w przeciągu jednego 
roku, liczące od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzieami i z kuratorem 
adw. dr. Lehmanem z Podhajec ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. A. 198/9 (2241 2—3) 
y ki. 

O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 18 marca 1909 
w Lutynee powiat Żydaczów zmarła Marya 
Wasylów z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli w któr:m ustanowiła dziedzica 
Józefa Wasylów. 

Sąd nie znając miejsca pobytu konie- 
cznej dziedziczki Pałachny z Wasylowych 
Stefańskiej wzywa ją. by w przeciągu jedne- 
go roku licząc od daty niniejszego edyktu 
wniosła w podpisanym sądzie deklaracye 
spadkową, gdyż inaczej pertraktacyę przepro- 
wadzi się z jej kuratorem Ołeksą Wasy- 
iowym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Zurawno, dnia 26 października 1909. 


Kuratele. 


L. ez. P. VI. 29 10 (8) (2268 2—3) 
Andrij Bezpalko rolnik z Rosochacza 
uznany MAarnotrawca. 
Kuratorem ustanowiono Stefana Bez- 
palko z Rosochacza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. P. VL 90/9 
Edy ki 
Za umysłowo chorą uznano Paraskę 
Daszkoweć w Stanisławowie. 
Kuratorem jej ustanowiono księdza Jó- 
zefa Procia gr. kat. wikaryusza w Stanisła- 
wowie. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 3 czerwca 1909. 


(2263 1—3) 


L. cz. L. XVIII. 33/9 (7) (2258) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Henryka 
Kuppermana recte Wetzsteina w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Salomona 
Wetzsteina w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 


Kraków, dnia 26 listopada 1909. 


L. ez. P. 145/9, P. 173/9, P. 159.9, 

P. 49/9, P. 146/9, P. 1549, 

P. 177/9, P. 178/9, P.2172 9; 

P. 184:9, P. 183/9. 

Edykt Zbiorowy. 

Za umysłowo chorych uznano : 

Iwana Szewczuka, kurator Onufer Pe- 
tryniec z Korczówki. 

Petra Wysoczana, kurator Stefan Bojko 
z Czerteza. 

Pałachnę Ustaniuk, kurator Iwan Usta- 
niuk z Holeszowa. 

Danyłę Hasyna, kurator Józef Sawczyn 
z Czerteza. 

Józefa Bóhm, kurator Edmund Bóhm 
z Machlińca. 

Za marnotrawnych uznano: 


Nykołę Banasiewicza, kurator Jurko 
Bybun z Zyskowa. 

Jana Marca, kurator Leopold Weidl 
z Kornelówki. 

Marynę Semkowicz, 
Brycz z Bujanowa. 

Naścia Dutka, kurator Stefan Dutka z 
Lachowice zarzecznych. 

Wasyla Błachyja, kurator Iwan Łyko 
z Lachowie podróżnych. 

Fedia Charitona, kurator fué Kwa$nij 
z Bujanowa. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


Zurawno, dnia 3 lutego 1910. 


(8073) 


kurator Nykoła 


L. ez. L. 23,9 (4) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Wasyla 
Iwacha w Laszkach gościńcowych. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Iwacha w Laszkach gościńcowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Mościska, dnia 5 styeżnia 1910. 


(2062) 


L. cz. L. 391 P. 178/9 (12) (2140) 
Edykt. 

O. k. Sad powiatowy w Mościskach 
ustanawia na podstawie udzielonego przez c. 
k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z 
d. 18 grudnia 1909 1. ez. Ne. IV. 1694/9 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nsd Anną Krywiakó 
wną w Sokoli z powodu stwierdzonego przez 
sąd powiatowy w Mościskach, a kuratorem 
ustanawia Michała Lutezyna, gospod.rza w 
Sokoli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Mościska, dnia 21 grudoia 1909. 


L. cz. P. 182/9 (1) (2281) 
Gertudę Drapała z Pruchnika wsi uzna- 


no marnotrawną. 


10 


Kuratorem jej ustanowiono Szczepana | L. Vll/a 1791 


Szewca z Pruchnika wsi. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 28 grudnia 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. VIL 43/10 (2) (2345 3—3) 
Edykt. 

Przeciw  Ewie Poradowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony, zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Józefa Zieringa kupca w Buczaczu po- 
zew o uznanie i intabulacyę prawa własno- 
ści do majętności tabularnej dobra Hołyń 
stanowiących lwh. 521 ks. gr. c. k. sądu 
obw. w Stanisławowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 10 marca 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Ewy Poradow- 
skiej nstanawia się pana dr. Maksymiliana 
Sokala adw. w Kałuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo , dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Kałusz, dnia 10 lutego 1910. 
L. 46 (2354 8—3) 
Ogloszenie. 
Dr. Karol Zieliński, adwokat w Dyno- 
wie przesiedla się do Birczy. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 15 stycznia 1910. 


L. 8.041 pr. (2400 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynaeyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie rolatyüskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 maja, dla grupy gmin 
miejskich na 19 maja, dla grupy większych 
posiadłości na 21 maja 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane beda karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie roha- 
tyńskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) ezłonków; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


Az. CA. a (2385 2—3) 
d 

Przeciw Lei Kirschner, Berlowi Sand- 
berg, Abrahamowi Sandberg, Gittli Sand- 
berg i „labie Sandberg, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Jakóba Derewlanke i tow. pozew o oddanie 
posiadania realności lk. 84 w Kałaharówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 16 marca 1910 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Lei Kirschner, 
Berla Sandberga, Abrahama  Sandbergą, 
Gittli Sandberg i Haby Sandberg ustanawia 
się pana dr. Hermana Koflera adwokata w 
Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Grzymałów, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. ©. IL 5710 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Łyżnykowi z Kabaro- 
wiec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k sądu powiatowego 
w Zborowie przez Ostapa Diaków w Kaba- 
rowcach jako opiekuna niel. Ilka Disków 
pozew o uznanie ojeowstwa i alimentacye. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyeneye na dzień 15 marca 
1910 o godz. 9 rano w biurze Nr, 16. 

Celem strzeżenia praw Iwana Łyżnyka 
ustanawia się pana dr. Dawida Naglera adw. 
w Zhorowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie lwa- 
na £Łyżnyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 25 lutego 1910. 


(2462) 


(2465) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że dr. Józef Agatstein, 
lekarz okręgowy w Bolesławiu, wniósł 24 
lutego 1910 za pośrednietwem e. k. staro- 
stwa w Dąbrowie podanie do c. k. Nesmie- 
stnictwa o zezwolenie na utrzymywanie le- 
karskiej apteki domowej w Bolesławiu, dą- 
browskiego powiatu. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tyel 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


1138 
12 n 
Obwieszezenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 4. 
9 
marca 1910 1. XVII. zn w Sprawie 
obrotu zwierzętami i produktami zwie- 
rzecymi z Bośnii i Hercogowiny. 


Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie e. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie 25 
1910 L. XVI. —5 
podstawie reskryptu e. k. ai rolni- 

Ti 
etwa z 24 lutego 1910 L. 1087 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
powiatów : Banjaluka, Bihać, Bilek, Bjeline, 
Bosn.-Dubiea, Bos. Gradiska, Bosn. Krupa, 
Bos. Novi, Cazin, Cajnica, Dervent, Kotor- 
Varoś, Ljubinje, Ljubuski, Maglaj, Mostar L., 
Prijedor, Prnjavor, Sanskimost, Serajevo, 
Stolac, Tešanj, Travnik i Županjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" karane będą 
według $ 65, względnie $$ 71 i 72 ustawy 
z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 


L. XVII. 


lutego /3, zarządza na 


, pod 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. O. IL 9010 (1) 
E kt 


(2441) 


Przeciw Janowi "onc il Nalepa, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Jana Oleksiewieza pozew o 241 kor. 
41 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
marca 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Kantego Nalepy usta- 
nawia się pana adwokata dr. M. Schmala w 
Grybowie, kuratorem, 

. „Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Grybów, dnia 17 lutego 1910. 


L. ez. C. IL. 108/10 (1) (2439) 
Edykt. 

Przeciw Natanowi Wolf, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Chaima Herbacha pozew o 802 kor. 30 hal. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 mar- 
ca 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Natana Wolfa ustanawia 
się pana Władysława Gomułkę w Grybowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pelnomuenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 28 lutego 1910. 


L. cz. ©. II. 33/10 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Háuslerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 


(2493) 


stał do e. k. sądu powiatowego w Kaluszu 
przez Fiszla Welssmana pozew o unieważnie- 
nie kontraktu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 8 marca 1910 o godzinie 9 rano, biu: 
ro Nr. 16. 

Celeia strzezenis praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Mieczysława Stane- 
ckiego w Kałuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego pozwanego w rzeczonej spra 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 
Kałusz, dnia 4 lutego 1910. 


L. ez. O. II. 109/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Natanowi Wolf, którego miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Izaka Herbacha pozew o 386 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 8 mar- 
ea 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Natana Wolfa ustanawia 
się pana Władysława Gomułkę w Grybowie, 
kuratorem. 

- Tenżej kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na j-go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 28 lutego 1910. 


(2440) 


L. cz. O. TIL 100/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Franciszkowi Machnikowi ze Suchodoła wniósł 
do e. k. sądu powiatowego w Krośnie Antoni 
Machnik ze Suchodoła pozew o uznanie i 
wykreślenie z karty B. 1ealności lwh. 22 
gm. kat. Suchodół Antoniego Machnika wła- 
snej, adnotacyi, że w razie śmierci Antonie- 
go Machnika taz połowa realności przypaść 
ma na własność tegoż bratu pozwanemu 
Franciszkowi Machnikowi jako mylnej i bez- 
przedmiotowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 8 marca 1910 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem pana Józefa Wilusza 
adw. w Krośnie, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 23 lutego 1910. 


(2496) 


L. ez. Og. I. 19/10 (2) 2422 
Edykt. OH) 

Przeciw Samuelowi Albertowi Majer i 
Arminowi Schwarz, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sa- 
du obwod. O. I. w Złoczowie przez Jana i 
Emilię Swiątkowskich w Grzymałówce pozew 
o 150 kor. zpn., 1657 kor. 20 hal. zpn. i 
resztę 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
marca 1910 o godz. 830 rano do togo sądu 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Samuela Alberta 
Majera i Armina Schwarza ustanawia się 
pana dr. Grosskopfa adwokata w Złoczowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćj będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 9 lutego 1910. 


L. ez. O. II. 74/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Mrykało synowi Iwa- 
na z Koniuch, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzeżanach przez niel. Teklę 
Mrykało z Koniuch pozew o ojeowstwo i 
płacenie alimentów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 7 marca 1910. 

Celem strzeżenia praw Iwana Mrykało 
Syna Iwana, ustanawia się pana Mikołaja 
Telebzdę, wójta w Koniuchach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi,.lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 7 lutego 1910. 


(2423) 


11 
L. Va 763/11 ex 1910. (2403, 2-8) 


OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnietwa z dnia 27 lutego 1910 L. V a 763/11 ex 1910. 


Niniejszew podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie $ 42 części 1. przepisów wykonawezych do ustawy wojskowej program czyn- 
ności ruchomych komisyi poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w roku 1910 w Galicyi. 


| moo SO r WE" 2 

T. NE Al T YJET E 5 pa . 

| Komenda | comió; ptawiennictwa Dnie poboru w miesiącu 

| uzupeln ASUS yá ER | "RAB i | 
An powiat miejsce marcu | kwietniu maju 


runkowej 
[1 


O ZZO z aa) 


W okręgu c. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie. 


Chrzanów m e Ya 10, dl, dl, TER 
Chrzanów Jaworzno ps 16. 17. 18. | = S 
| Krzeszowice — _ | 19. 31. 22. 33. tL > 
Kraków miasto | Kraków RÓW 1 URS , d A 
| ^e Bochnia Doom iN 152084 uI5 G, 
Bochnia 18. 19. 20/89 10800 299. 
"Podgórze © | Podgórze da 25. 26. 27. 28. 29. EC 
Kraków powiat| Kraków - T. 8. 910 AO à 
EN Wieliczka B AE 19 21.92 EN | i 
Wieliezka | Dobczyce a WE 30. 3l. b ROWER: 
m mm O "IX Wc A A A Mal 
EM. — Galica S 1516 i Ld 3 
| Grybów Grybów - —h EI a " 
Nowy Saez Nowy Sacz 29. 30. 3. l lea G A am We. 
Muszyna — — É b i MAISZE 
Limanowa Limanowa - Am 16. 18. 19. 20. 21. 22; m 
Mszana dolna | r- E | 28. 25, 26. 
» Nowy Targ A 20. 20530! 2 
Nowy dup _Krościenko DM EMG 47 
Ozwiecim aar. Pr. AAA. ANA AAA A 
Biała Be ew". =" AEO GE. GS ac A A 
SZR. 2 28 BW 18,908; e 7 5 1 
Andrychów —— QUE 22. 23: - i 
REGIS _Wadowice -29. 80. 31, se ERES Fa en 
Zator " 5. 6. 
«Kaina RIA —  —Ó 1 NN m A 00 
Po Żywiec 18. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 
aa | > 22 w 22. 23. 25. 26., 27. i L 
AL | Maków "s. a GiM M A 
Myślenice TM AAA cc a O AT Low 
Myślenice ENIE. DET] NE Em BU 4 
Brzesko 6. 6. 2 JS JOLLA. leb 
Brzesko Wam, Amm MCI NE |——— EUR MA Y Y 
Zakliczyn e 18. 19. m AES E E A E 3 
Tarnów Tuchów = 21. 22. 28. i ak A EEE ue = 3 j 
D Tarnów d 29. 30, 81. LID GLOW 
| Dabrowa Au cw omo im 0 m. ILES I i 
| | Żmigród _ 21. 22. 28. 
dem j| Jaslo — Bp | 35. 26. 2%. 38. 29. AI * a 
Pilzno ET —— ——[L — dad E WC 
paa Pilzno NEN EI 


Mikołajów do eb b | | y 
Ly daczów  Zydaezów 4 (MO Ms | B 
Zurawno 14. 15. 16. — M | 
ii 6 Skole AO 2 Aa E 07 
Stryj "Stryj 129. 30. 31. e. m: I E 
| Rożniatów i 1 & 19. Jul. TA R 
Dolina Dolina J R AGGIE. 15. 16. 466: E 
Bolechów 3 3 20. 21. 22. 93. F 
k Kałusz 78. 9. 10. 11. 1% 14 15. 
Kalusz »- , 16. j la 18. 
| Wojniłów JU. 2H 2. 28: J 
m A, R | ———— 
ae Brzozów 4 7. 8. 9. 10. 11. 12: l j 
Brzozów Dynów | nq. -- EM SĄ == HE E A 
A Krzywcza foy 10, 2l. l ~" a 
Przemyśl "Przemyśl. 39 23. 99. 30. 31. 1-2. 5 cw ree 
CUERO M E ET E PEE 
Dobromi NUT m 18. 19. 20. 21. 22. 23. RU 3 
O D rE me | A | NN 
, Rzeszów we Gu pk JUS 14. 15, 
Rzeszów 16. 17. 18. 19. 21. 22. 23. 
3 | Sokołów || 5051" — ——- EET 
Kolbuszowa Kolbuszowa CT <= i MEN CLR OT Loue: 
Strzyzów | Strzyżów E a ©. 19% 7T. 22. 23 
cg Ye NE 25. 26. 27. 28. = 
Ropczyce —Bopezyee —— 1 — x " 29. 30. B.3.4.6.0. ooo 
Tarnobrzeg ETA DA Me JE 
Tarnobrzeg IG. 16 
3 Mielec 18 19. 20. 21. 22. 28725. 26. 
Mielec 27. 28. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 52 z dnia 6 marca 1910. 


12 


Nr. 


Komenda komi Stawiennietwa 0 ¿ Dnie poboru w miesiącu | 
uzupełn. asentes. MERO AA A A AR A JE = 2 
AM runkowej powiat miejsce marcu kwietniu maju 
Lutowiska (t BL 
em | Ustrzyki dolne Mgr UL. WEE A p 3 
Baligród i 15.15 Nue 
io 3 18 ©. 21 22. 23 A 
— sn a Ło | ui pep mo ow i 
E a a a tu B NT 
Rymanów a - io TEZIE F 
Sanok | Bukowsko ——— m IE IRT Ar E 
Rop 2. 51 ADO: €T $5 i 
EE LUNDI UE Pa) d ck m— NIĄ 
Duomo Men pce. — A TI TV E DOM RZ m d « z 1 
: Drohobyez IKA Vs TE AR 22923, 2 Mo 2 
30. 
Stary Sambor | Stary Sambor. AMD p A 0 1. 10 1 a h i 
UR Turka NC cw 197207321. 22, 281 
yes Sambor i o Uu k 
— = nce y PA an, 
E Rawa © ek d 10. 11. 12. 14. 15. 
Rona 16. 17. 18. 19. 
Mościska Sadowa Wisznia 21. a E — JS 
s.c | Moscisku 29. 30. 31. 1. 3. 
Rudki Komarno 4 de k j P p E n 5. 6 . 8:59; | JE” 
Rudki JU. 12. 18. 14. 
S T Gródek Jagiell. i i 16, 18, 19. 20. 21. 3 
Janów 22. 28. 
T. ss Jaworów a ai | i _16. 18. 19. 20. 21.- js d 
e Krakowiec 2885.06 2 
A a OCEAN a A 
acte Pruchnik d 14. 15. 16. 17. 18. , Ex " i 
Radymno 19. 21. 23. 28. 
Jarosław z, 29, 30. p " mii. 9 5. 68 Ds Ñ 
Przeworsk | Przeworsk É ME d 228. 9. MA E s 
m am " Lubaczów = -- = ; k = s L 15, 16. 18. 19. 20. Sz * M | 
| Cieszanów 22. 23. 25. 20. 
Nisko "Nisko "na E ES A || sm 
AM UT Oo Leżajsk | E E i R. 4,1 i al lk 12. 18. 14. 15. 16. 18. " NS T >= [ 
Łańcut 20. 21: 22. 28. 85. 26. 27. 
W okręgu c. i k. komendy 11. korpusu we Lwowie. 
Skalat Podwołoczyska de Ñ e 
—Skalat REEL. TE AE 19. ze ET d. b RN. A BN 
ETT MESE codem E! aas Tiu esc — pm : A An 
4 Trembowla 29. 30. 31 uu Ba, 4 
— =P GM jr EA m — 8. Doll TIA Ga p Qn ad 
18. 19. 20. 21. 22. 28. 
„Zbaraż Zbaraż E a a mO A 
NER Śniatyn E 3. T. ME aa" 
= sa Kosów ui Xe o T e oi 
Kosów Kuty Mae | 18. 16. 18. 19. 
y Zabie | 41. 22. 
MEL Gwoździe — 7. 8. 9. 10. A 7 a 
Kołomyja Kołomyja E są EE 35. 46. e B y p 
22. 28. 
a Jabłonów — 29. 80. 81. —— » i 
Peczeniżyn 5. 6. 8. 
Żółkiew Mosty wielkie de Tek 
Zółkiew 12, roe m 16. 17. 18. 19. iu 22. 
Lwów miasto | Lwów | 29. 30, Aa SUE Ez 
; : Lwów. p j u. 8, 9. m M JE JM lo, 16. | 3 3 
Lwów powiat 17. 18. 19. 21. 22, 
P —. | Sokal ZETA ARJ SS R D ORG 1 
Sokal Belz z - E IL. 1200 
Przemyślany Gliniany 5 | SZĄ QUU WEJ ue a aan —Y 
2 | Przemyslany WESA. LOSKA NSE - 
Bołszowce E o EE. » T 
Rohatyn  Bursztyn - ^ | 29. 30. 31. + TE Ñ 
 Rohatyn — | 25) s — — IIS A H 
Podhajce Podhajce B ET ^d OU ETT T H, 
Brzezany Kozowa sg 1. 8. 9. Dar n E y o 3 e a E 
20 s | Brzezany 14. 15. 16. 17. 18. 18) zal, M 
afk. Bóbrka d 29. 30. 31 p sa 7 X. PA d 
"Biss Ohodorów z di "0.4.0. PTS 
| Tysmiennica s Ye dob * - J^ a di 
Tłwnacz Tłumacz li. x "n 15, 16. 1 na " 
Ottynia -— m] 2. Dos m > | , » 
Stanisławów — Panislawów — , | 39. 30. 31. LB. omo. 
Haliez e fh NT MA EL 
| | Obertyn Ph. a 16. 18. 1} 3 
Horodenka  Horodenka — i j . 49. 23, 25. 26. 21. o 
Bohorodczany | Bohorodezany - w NAAA TAO a SEE i 
Nadwórna "Nadwórna 18. a A E 4 
wem Złoczów |LZGTPIWZLWIES (WEW E —— 4 WII. A 31 
17. 18. 19. 21. R age 7 a 
Zborów Zborów " pe EEE | 2296. 
W ma Due" P de lI TE IŻ EP 
Brody Brody 1 e IEE, To e O 2021.22, 38 
25. 26. 27. 
Kamionka str, Kamionka str. " 7.8.9. 10. 11. 12. 14. 18716.17, | m P 
| Busk 18. 19., 21. > 23. 


Stawlennictwa 


Dnie poboru w miesiacu 


| Nr. 

Bitomendui o sien 

| nznpełn. —€— 

i > (et - . z 
1 Xp a 71: 

: i. mom powiat 


Buczacz 


ll: Husiatyu 


Zaleszczyki 


miejsce 


Buczacz 


Husiatyn | 
Kopyczyńce 

| Zaleszezyki | 
| Tluste —— ! "a 


Borszczów 


| Czortków 


Borszczów 


| Mielniea 


| Czortków 


3. 14. 15. 


21. 22. 28. : 


TER 800 A dee 
14. 15.716, 15. 19r 90. 


| 


kwietniu 


22. 23. 25. 36. 97. 


71.8. 010. 11.582. 83 15516." 


| MADA 
21 28093 25930. 306 


ETERNA ATA 


C. k. Galicyjskie Namiestnietwo. 


OROBILĘEHE 


U. K. HaMiCTHMHTBA 3 AHA 27 mororo 1910 4. V a 763111 ex 1910. 


Cam nouae ca Xo saragbHoi BIKOMOETH yerauosaenuü ua miXcraBi $ 42. gacra I. npmuucis BAKOHĄBIMX zo BAKOHA BIACKOBOTO mporpawy uxnuoerui 


pyxownx rowieuit no6opomssx AO nepeBe4eHA TOJOBHOrO mobopy BiłickoBOro B poni 1910 s Daxnunni. 


CraBiega ca 


iR ul 
Komenta komeni Po — 
"act acemrrepy H- : 
tua 1. GROT HOBIT 


MICH 


MAA 


8, 9. lito: 
18 MYRZORZINZZZE 


"25. 26. 27. 28. 29. 


TED 


DM. 15. IG. 


X manis — BD 8-9. 10. NE 12. SILE 
X uraHiB ¡ $lBopucHo 10. 17.308 ) 
; c Vi penosa 1891.22 95 
i "Kpaxis micro | Kpaxis | 129. 80. 31. 
13. boxus iii 
] lüuypue | Miarypee 00000 | ^ — 
parts uomir | Hpamim | - EN UM UI. Eoo 5... | 
bus Deanuka Be id — | 1v. 18. 19. 21. 22. (| 
Ao6umui 30. 31. 
Them E O . 75 mo 
E Uu € d: Ie wÀ TEN 
_Ipnóis Tpuóis à 18. 19. 21. 22. 28. 


Hosumh Canu 


20. id 


JDrvangosga 


Honuh Camu 


| | 29. 30. 31. 


Mymnsa 


D [1 2 5.628000 


„IlamasoBa 
Mmana A0JbHa 


Hosni Topr 


Bsa 


E 


- | 98. 25. 26. 


16. 1810 20 21225 


 Hosuü Topr 


87. 38. 29. 30. 


KopocreHbko 
(OCHBEBHIN 


TEE 


baa 


ETE a 


TOEIC JE IB 


Kenia 


Baaoniumi 


56. jj 


HituBCLL 


Mneaemur 


Beco 


Tapnis 


ik Anapnxis n, 


" Puaonuni 
Carp — 
Tar» Bapior 
SKmnenb ——— 


Marig 
Opmamis 

Mucacuani 

Beco 


3. 14 15. 16. 15. 19. 
22. 23. 25. 26. 27. 


20. 21. 


28. 29. 30. 


Donum 


BARBA 


Tyxis 


"Tapnis 


„lowópoBa 


fico 


| Iliaparno 


- Aon6posa 


HiMiropoa 
zl esto 
BacoeTo& 


Iliszoano 


D oxpysi n. i x. koweugn 10. kopmyea B Ilepewmurmn. 


Muxo.taib 


| 9. 11. 13. 18:2 4905716818: 19. 


| 25. 26. 27. 28. 29. 


21. 22. 28. 


słunąa%1B anasin TONE | A 5 
HiypaBno WE ju. 15. 16. E 
L Uko1€ F B O 22. 28. IWO ES 
Cr -a Y = 
TE Opat _ [ 39. 30. 31. WIEKI © 
Possis 13. 14. 15. 16. 18. 19. 
Loana Jonana D ZGRZ 23. 
 Boaexis 
Hanym Me 9. 10 lH MEGI | OW 
I. Kanym | y AE lO: 17.18. 
| Bois 19. 21. 22. 23. 


HKonmenia 
AOMOBHA- 
PTA 


E 
KoMieut 


ÜTABJCHA Ca 


Ami no6opy s wiesino 


MICH 


I[bBITHH 


Exosi DacosiB ds m 8.0. (Ul l 
20318 — RE = 
Annis — A EL To, 16%. r i 
Len A Fipnasua a | BAE SEK " 4 A p 
4.7 pem a QE ud O VEA VO AA a 
z 4 Ao6pownib ———— il, WEE I5 Won Rey Wy 
iloópowa.1b A — -- ——— AOS 
i Bipaa le. 19. 20, 2]. 229980 
ai Panis w e o I5 ds Aż (EE 5: " 
M I6 41%. 18 19.8908 23. 23. 


Co Kosie 


„lieko 


Epocno 


VTOBHCHA 


ŃoabóywoBa | 
Ko. Abóy moB: " 
| CrprawiB Crparssis 
à 3 ¡emÓlma 
Poirannj d 
Bom 
T D T e e 
: apnoó6scet 
"Tapzo6sker + 
! Meren : 
Meren A 


1 
ED. 

ix T 1819. 20 2 22 28. 
26 LU. 2g 


8 811. EMR 


28. 30. 


W: 8.0. 11 "3 18 TE 
15. 16. 


Y CIpHRI A0. BBI 


TE 90:800 21 82 28 95. 50 


is RL, 


10: 1E 12 


Barir aTiropoa 
 .liexo 


Kpocno | zx NI 


14. 15. 16. 17. 


75300 21.22. 3%. 


| 29. 30. 31. 


Ly gas 


CaHok 


Aporoóny 


By KOBCKO 


Pn MAHIB 


| BM. 1618 


Canor 
11116 y ue 


Me ¡CHA 
por oón4 


Crapaú Cawóip 


18. 19. 20. 21. 


zenera S] 


te e, Gh 


22. 93; 25. 96; 27. 28. 


A 


Crapmi Cumóip 


BRE ESE 
BO 0 


Mocrucra 


y Tvpka 
Typka jeż 
| Camóir 
Caxólp "P 
E NBA a 


Cyaosa Bingua 


B. 


6: & 8. 11. 12:215 


15. 16. 1819. 20: 21. 23; 28. 


35. 26. 


E SF ome tI NS E 1157 
TOMIGA 

Tn A QS PER a R 
ll) 


Ein E ES 


Movrucka 


Py en 


_Rowapro 


ROBbCKHH 


Hpoc.iaB 


Topo AOK Are- 


Hnin 


unm 


IIpyxmmk — -— 


_Topoxox Hre. reaonbexuit 


Emm. 
14. 15—Iómi?. 54 = 
CEA 


29. 30. 31. 


JlambuyT 


Pagano 33 
 $Iaoczan 
Ilepesope& llepesoper - 
M :  Jho6auiB 
Ilimanis 
Niuranis 
Hicko Hicxo 
Jensalicr 


Jig a 


PUENTE 


16. D . 19. 20. 20% 


25 23 


16. 18. 19. 2002. nę 


E 5 = 


e 2 0 NN 


5. 16. 18. 19. 20. 


ED 28. 25. 26. 
i 


2. 09806. 2.03 


Jasny 


iil. 12 JB, I. fly, y ER 


20521. 


22. 28. E 27. 


m MN 


m. Iliapoxosmega —— t^ b KE a 2 

w CRIAT MT TOO q. 18 19. 
m | By anis E > AN -a 3 
TepeóoB1a1 Foa - 9. 30. 31. De 


Teprro1m.1b 


Teprorias 
jA 


BE 


BOTE SOC TE AS. 16. 


18. 19. 26. 21. 22. 28. 


Bóapask ESTE Md LA TCR 

7 HATAR ESO 15. IG 

Cnarun 17. 18. 

>, i Roce ; ie o si 

Kocis Kyru — » "ID GG S ==> AS EE = 
Rabe i << | BEC Pi 20 = m "wig * 
 T'eosgenb j » ITA 07 É 

Kosoxna |  Bosomag PEWETTE O 7 z 5 i 

32. PON 1 
Ileuemi:xuH Hódonin i : i 39. 30. 81. l. ; "HR -—— 408 s" 3 
] | Lesen RB 5. 6. 6. 


TEoBEBA 


Mocru Besari 


Ti ©. BL AUE 


ITepeunumxiAaku 


Ilepeunmaasgu 


12, 14. 15. 16. 17. 18. 


FROBRBA 12, 14. 15. 16. 17. 18. 19. 21. 22. 
 JipBis micro | JIbBis = o " 30. d — - ie, IZ IB 
7 | Tosia i p O 2.14 OR m 4 
JIpBiB qnoBiu 17. 18. 19. 2 22. 
' | Oogaab - A "29. 30. 81. EN OU E id 
Coxaab Peas E 12. 13. AAA 
Danra na SON 


| Boamosni 


2]. 22. 23. 


Porarun Bypurrug 29. 80. 31, mid >. 
—PorarmH E à i O. Gale 4 dów IE o 
: à IG arainú i 15.16, 1819. 20001 22. 23. " 
Ilinrańni 25. 26. 27. 
a "| Kososa LE b 8.9. 10, AL A Va E 
RE Bepexann O 17,8. 08. 21. 
J Biópka 29. 30. 31. 8 


Biópka 


Xomopis  — 


15 


" 
| Eouenga I CraBeHa ca Jut 11060py B wieso 
| o T aceHTeDyvH- | : e j ju 
NOE 1. KOBOI HOBIT MICIIe Maputo IPBITHA MAIO 
Tucbmenkns do 8, 9, NU. | 
Tomas Toswag M. 2 M B 16.17 NE ! , n 
I E mx (musa E = | Tra ZR üb de e í 
Í | Cranneaamin | Oramnegamim — ———————- 39. 90. SB s Lt. $5 > ! —— 
~ Tis E 1 ŻĘ | 1 
l'opoaem«a Cpu - E 16. 18. 19 : = M 
| | Dopoxenka 21. 22. 28. 25. 26. 27. 
_boropoxgusu | Boropojyzami TOL 10. M1, Je TĘ 16 AIG: 
Hagasipaa  Hagipua d 18 19. 91. 23 28 201520 SUI IA == 
WEE. mS 0879. TU. Lb. [29 MERO ION lc 2. A —— Tl 
ARD i. M. 18. OEM i 
t 360piB dóopin | aa mejl 20530 S: | E 6. 
Baisi » i 5. 9. I 12: 18. ae 
Bpożu Bim "Om 2 puc AA A e 
| l 25. 26. 27. 
Rawinka Ospy-| Bania CrpyunaoBa i 7.8.9. 10. 11. 12714. 15. 16. 17. | 


L. ez. €. I. 11/10 (1) (2492) 
E d y k t. 

Przeciw niewiadomemu Feciowi Didy- 
ezowi wniósł Hrye Rusyn » Hyrowy do są- 
du tutejszego pozew o 770 kor, na który 
wyznaczono audyencyę na 8 marca 1910 o 
godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono p. Stanisława Brzękowskiego e. k. 
notaryusza w Dukli kuratorem, który zastę- 
pywać będzie pozwanego dopóki tenże w s3- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial 1. 

Dukla, dnia 18 lutego 1910. 


L. ez. C. II. 87/10 (1) (2448) 
Edykt. 

Przeciw Jedrzejowi Kloeowi poprzednio 
w Stanach zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Nisku przez Woj- 
ciecha Gawrysia pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 7 ustną rozprawę na dzień 
9 marea 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Kloca 
ustanawia się pana Franciszka Nieradkę wój- 
ta w Stanach, kuratorerm. 

Tenże kurator zastępywać będzie Je- 
drzeja Kloca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział? I. 

Nisko, dnia 24 lutego 1910. 


E. ez. O. I. i (1) (2461) 
d : 

Przeciw Fedkowi Puz, synowi Aksen- 
tego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu, przez Katarzynę 1 śl. Łotocką 
2 śl. Puz w Szyłach pozew o zapłatę kwoty 
961 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 marca 1910 o godzi- 
nie 10 rano w tut. sądzie sala Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Fedka Puż syna 
Asentego ustanawia się pana dr. Stefana 
Bocheńskiego adwokata kraj. w Zbarazu ku- 
ratorem, który zastępywać będzie go w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczen 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. ; 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 24 lutego 1910. 


L. ez. ©. V. 86/10 (1) (2424) 

Przeciw Feliksowi Adamikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle pozew 0 
280 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 14 marca 1910 o godzi- 
nie 10 rane. 

Celem strzeżenia praw Feliksa Adami- 
ka ustanawia się pana dr. Henryka Rosen- 
buscha adw. w Jaś!e, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 17 lutego 1910. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 19/10 (2171) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Bretiler 


mann. 
Przedmiot 


et Eifer- 
przedsiębiorstwa: handel 
mąką. 

Forma spółki: jawna od 1 stycznia 
1909. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Me- 
chel Brettler i Izrael Eifermann, kupcy w 
Kołomyi. 

. Do zastępstwa firmy są uprawnieni: 
obaj spólnicy razem, którzy podpisywać będą 
firmę w ten sposób, że pod wyciśniętą stam: 
pilią »Brettler et Eifermann* każdy ze spól- 
ników podpisze swoje imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 25 stycznia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 25 stycznia 1910. 


L. ez. Firm. 83/10 Stow. IV. 37 (2162) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ZA- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Ohrześcijańska spół- 
ka spożywcza w Chrzanowie. stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. ; 

. Qzłonkowie dyrekeyi wystąpili: Fran- 
ciszek Urbańczyk i Piotr Rapkiewiez. 

. Członkowie dyrekcyi wybrani: Kazi- 
mierz Wiśniowski jako naczelny dyrektor, 
Piotr Strada jako drugi dyrektor, Aleksan- 
der Jakubowski jako trzeci dyrektor, Paweł 
Bojakowski jako zastępea dyrektora. 

Data wpisu: 9 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IIi. 

Kraków, dnia 4 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 7 Stow. III. 252 (2084) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

a stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkewych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

, Brzmienie firmy: „Galicyjski Bank ku- 
piecki, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
miczoną poreka*. 

Zmiana firmy na: po polsku, jak wyżej, 
po niemiecku: „Galizische kaufmännische 
Bank, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrinkter Haftung", po francusku: „Banque 
de commercants de Galicie, association en- 
registree a responsabilite limiteé“. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem wal- 


dnia 6 marca 1910. 


nem zgromadzeniu z 22 listopada 1909 uehwa- 
lono zmianę $$ 1, 46, 50, 54, 55, 56, 68, 
69 i 72 statutu. Odpis protokołu zawierający 
uchwalone zmiany, przechowany jest w zbiorze 
załączników. 

Data wpisu: 25 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1910. 


L. ez. Firm. 34 Rg. C$ (2032) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Półwsie Zwierzynieckie. 

Brzmienie firmy: „Krakowska fabryka 
szezotek i pendzli* spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością, po niemiecku: „Krakauer 
Biirsten u. Pinsel Fabrik* Gesellschaft mit 
beschrankter Haftung". 

, Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie fabryki szczotek, pendzli i artykułów po- 
krewnych, oraz sprzedaż wyrobów tejże fa- 
bryki. 

Firma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 6 
marca 1906 Nr. 58 Dz. u. p. oparta na kon- 
trakcie z daty Kraków, 8 stycznia 1910 L. 
R. 1344. 

Czas trwania spółki nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi 132.000 kor. 
sto trzydzieści dwa tysiące koron, a to w 
aportach 84.327 kor. 30 hal. słownie ośm- 
dziesiąt cztery tysiące trzysta dwadzieścia 
siedm koron 30 h. zaś w złożonej przez spól- 
ników w równych częściach gotówce 47.662 
koron 70 hal. słownie czterdzieści siedm 
tysięcy sześćset sześćdziesiąt dwie korony 
70 hal. 

Aporty: Spólnicy wnieśli jako aporty 
przedsiębiorstwo fabryczne własność ich w 
równych częściach stanowiące urz»dzone dla 
wyrobów fabrycznych, które w chwiii obję- 
cia przedsiębiorstwa przedstawiało wartość 
84.327 kor. 30 hal. 

Zawiadowes spółki: ustanowiono Szeze- 
snego Drobniaka inżyniera w Półwsiu Zwie- 
rzynieekiem pod lk. 80. 

Podpis firmy: Do podpisywania firmy 
i do zastępywania spółki na zewnątrz uro- 
ważniony jest jedyuy zawiadowca spółki 
Szczęsny Drobniak, a podpis firmy nestępuje 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią 
wydrukowaną lub wypisaną nazwą spółki, 
podpisze zawiadowca ,S. Drobniak*. 

Data wpisu: 21 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1910. 


L. ez. Firm. 158/9 Poj. I. 146 (2047) 
Zmisny i dodatki odnoszące sig do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 
. Do rejestru firm pojedynczych weis. 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Biała. 
Brzmienie firmy: Karol Gizicki. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: introligatornia i handel papieru, od- 
tąd: introligatornia, handel papieru i przy- 
borów do rysowania. 
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Odtąd właścicielem Marta Gizicka w 
Białej. 

Kontrakt kupna z daty Biała 9 marca 
1908 

Dzień wpisu: 14 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Wadowice, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 37/10 Stow. I. 32 (2039) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy 
komercyalny w Kołomyi, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 
Wystąpił członek dyrekeyi dr. Salamon 
Rosenheck, a w jego miejsce wybrano człon- 
kiem dyrekcyi Mojżesza Hammera, kupca w 
Kołomyi. 
Data wpisu: 10 lutego 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział it 
Kołomyja, dnia 10 lutego 1910. 


Y. em. Pipm. 50/10 Cros. III. 381 (2202) 

Bnme dipws erosapmmreHs 3ap0ÓROBOTO 

1 roeroxapekoro 

Miene ociaocrn: JleBarup. 

Pipma sByuurb: Ćniarka Omaj;HOCTH i 
Hoasugdok B JIeBATHPM, GTOBApANIEHE 3apee- 
erpoBaHe s HeoÓMesceHOl IIOPYKOT. 

Jara eraryry: 19 cigna 1910. 

Ilpegwer ninupmemcrBa: orapaTHOb o 
MaTepHAJBHE i mopaJbHe IHixgecene YJEHIB 
qepes : 

a) yziaroBame u1eHaw HO3HdOK IoTpió- 
HAX B roenozaperBi TOproBai i mpowmeJi 
3 dQoziB, AKİ enizka Ha Tyr nixb sÓmpae 
upm HoMoWH ENLIBHOi, meoÓwe»wemoi mopymm 
GBOIX UJIeHlB, 

6) upmHuMaHe i OnpoHeHTOBaHe BRIA- 
JOK HIAXHHUHHX, 

B) miagmupane CHAOR 1 CToBApHMEHB 
3apoÓKOBAX i TOCIIOTADCKAX B OKpy3l IEH. 

Japan exza/aecb: 3 HACTOATENA, EDO 
BACTYNHMKA i Tpox UJEHIB BHÓHpaHMX 3a- 
TAJBHAMA 38Ó0paMk 3 TOMI U1EHIB Ha 4 
pokm, saragbui 360pn 14 nmaroamera 1909 
BMÓPAIH : 

1.0. Bosoxmuapa l'ofngum, mapoxa 
B JleBarepn, HaCroATe.1eM 39pR 1 y, 

2. Cary JLlynuka, roenoqapa B Me- 
BA THpH, 8aCTyIIHHEOM HACTOATELA 3apA/ny, 

3. Crepaña IIkoarka, 

4. Amurpa Cuirypa, l 

5. Tamka Mapruma, Bcix roenoZapis 
s JlesaTHpm, u.JeHaMH 3apany. 

.  lüause dipxm: AO0KOHYECH TAK, Mo 
nią megarkor dipMEH IizumeylTb CA Hacro- 
A4TeJb sapary ao ero 3ACTyNlHKR 1 0/€H 
gJeH 3ApANY. 

Orogomems BiXÓYBAIOTB CA uepea BH- 
CTABIEHE Hà TAÓJHIIM IIepe7t IBOKAJIEM CUUIKE. 

Y ña uaenusokmü »mgoemrb 10 Kopon, 
Moe ÓyTm Biuaagemmit niBpiuHMMM paTamn 
mo 1 Kop. 

.OgBiuaJbHleTb UJeHlB: HeoÓMERKOHA. 

Mara Aoxomagoro Bumcy: 24 cimma 
1910. 

IT. x. Cyg EpaeBnú AKO ToproBearuuit 

Biznin IV. 

Jesis, qua 23 ciana 1910. 
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esten tenia a pri y waine. 


Telegram z Wiednia!!! 
Dla wprowadzenia naszej kie zonkowej zapalniczki „Cäsar“ postano- 


wiliémy zamiast każdej innej reklamy oddać 15. 000 sztuk po cenie 
fabrycznej i sprzedajemy takowa po zniżonej cenie: 1 szt. zamiast 
k 3 tylko K 2. — 3 szt. K 4:50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 za zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CÄSAR 
palniezka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo- 
dny bez bateryi, palaik można zmienić dlatego długoletnia trwsłość. 


Austr. węg. Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków. 
eu MS Jiedner e 104. 


"VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów 


USTREDNI BANKA ste CESKYCH SPORITELEN 


(Centralnego Banku czeskich kas oszczędności) 


odbędzie się w niedzielę, dnia 13 marca 1910, o godzinie 10-tej 

rano w wielkiej sali „Mieszczańskiej Besedy* w Pradze, przy uliey 

Jungmanna l. 25, na które niniejszem osoby upoważnione do wzięcia 
udziału się zaprasza. 


Porządek dzienny: 

1. Odczylanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia akcyona- 
ryuszów. 
. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1909. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
. Wniosek na rozdzielenie czystego zysku. 
. Wybór Rady zawiadowczej według $ 53 statutu. 
. Wybór Komisyi rewizyjnej w myśl $ 70 statutu. 


D) D OUR SP. 


podwyższenie kapitału akcyjnego z 15,000.000 kor. na 25 000.000 kor. i upo- 
ważnienie Rady zawiadowczej do przeprowadzenia tego podwyższenia. 
S Wnioski według $ 62 statutu. 


RADA ZAWIADOWCZA USTREDNI BANKA CESKYCH SPORITELEM. 


Dr. Gustaw Poschl w. r. 


Zl. 256/TV. ex 1910. 
Lieferungsausschreibung. 


Die k. k. Staatsbabndirektion in Lemberg heabsiehtigt die Lieferung nachkenannter 
Maschinen und Werkstatten- Einrichtnngen im óffsotlichen Offertwege zu vergeben und zwar: 

Für die Werkstatten der k. k. Staatshahnen: 

1 Ráüderdrehbank mit Schablonersnpporten Elektromotor für Lokomotivradsatze ; 
3 Leitspindei-Drehbinke; 2 Schnellbormaschinen; 2 Schrauben-Schneidmaschinen; 2 Fisen- 
Hobelmeschinen; 1 Säulen-Fräsmasehine; 1 Ll und Scheermaschine; 1 Blechscheere; 
1 Stebboizen-Niethammer für Pressluft. 

Die Lieferung dieser Maschinen und Eirriehtungen hat suf Grund der allgemeinen 
und besonderen Bedingnisse, sowie der genauen Beschreibungen. zu erfolgen. 

Diese Behelfe sind im Bureau für Zuzfórderungs- und Werkstüttendienst der gefer- 
tigten k. k. Staatsbahndirektion erhültlieh, oder können gegen Kisendung des Postportos 
bezogen werden. 

Die Lieferung hat spätestens 4 Monate vom Tage der Bestellungen zu erfolgen. 

Für die oben genanaten Lieferungen werden vorschriftsmissig gestempelte, gesie- 
gelte Auhote, welehe auf dem hiezu aufgelegten Formular verfasst werden müssen, mit 
der Aufschrift: „Ankot für die Lieferung von Werstütteneinriehtungen* bis zum 20 
Marz 1910 Mittags 12 Uhr im Einreichungsprotokolle der k. k. Staatsbahn-Direktion 
Lemberg übernemmen. 

Die Eróffsung der Offerte findet denselben Tag um 1 Uhr Nachmittag bei k. k. 
Staatskahn-Direktion statt, und steht es den Offerenten frei derselben beizuwohnen. 

In dem Offerte sind aufzunehmen: 

1. Die Preise per Stück in Kronen-Wührung in Ziffern und Schrift einschliesslich 
der an den Maschinen anzubringenden Arbeiterschutcysrrichtungen, einschliesslich aller 
Zoll und Patentgebühren franko Waggom einer zu benennenden Station der k. k. öster. 
Staatsbahnen, von welcher der Transport bis zur Verwendungstelie nur unter Benützung 
der Linien der k. k. österr Staatsbahnen erfolgen kann. > 

2. Die Gewichte der offenrten Lieferupgsgegenstánte in Klg. 

3. Liefertermine. 

4. Die Garantiezeit. 

5. Die Kialieferungsstation. : 

6. Erzeuguagsort. 

Dem Offerte sind die Zeichnungen in Masstab: 1: 10 der offerirten Maschinen und 
Werkstárteneinrichtungen beizuschliessen. 

Es steht jedem Offerenten frei, auch nur suf einen Teil der ansgescbriebenen Lie- 
ferungsgegenstande ein Anbot zu stellen, in jedem Falle sind aber die Liefertermine für 
jeden Lieferungsgegenstand gesondert anzugeben. 

In dem Offerte muss die Krklirnng des Offerenten enthalten sein, dass er die Lie- 
ferungsbedingnisse und Besehreibungen der Lieferungsgegenstünde eingesehen hat, und 
rollinhalilich annimmt. (Die Offerte und Offertbeilsgen sind pro Bogen mit je einer 
Stempelmarke vom 1 Krone, Zeiehnusgen, welche grösser sind als ein Bogen Kanzleipa- 
pier (*4,, cm.) sind mit 2 Kronen Stempelmarke zu versehen). 

Jeder Ambotsteller hat das Recht, der koramissionellen Eróffaung der Anbote per- 
sónlich, oder durch einen mit schriftlicher Vollmacht versehenen Vertreter, beizuwohnen. 

Es finden nur jene Anbote Berücksichtigung, die von jenen Fabrikanten stammen, 
welche die angebotenen Gegenstände selbst erzeugen, beziehungsweise durch deren Be- 
vollmáehtigte zur Vorlage gebracht werden. 

Die Anbotssteller haben bis zur Entscheidung des k. k. Eisenbahnministeriums im 
Worte zu bleiben. 

Es wird ausdrücklich bemerkt, dass die k. k. Staatsbahnverwaltung durch die Ent- 
gegennahine eines Anbotes keine Verpflichtung hinsichtlich einer zu bewirkenden Be- 
stellung eingeht. 

Anbote, welehe den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
zu spát einlangen, bleiben unberiicksichtigt. 


Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


Lemberg, im Februar 1910. 


oder 


* najlepsza kieszonkowa za- | 


„NOWOŚCI LITERACKIE* 


Wykwintne tanie wydawnictwo orygiaslnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, n Mausmana 9. 


TEATR URAN IA“ 
w Filharmonii. 


Sobota 5 i niedziela 6 marca 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


. Malownicza podróż Dunajem. 

. Rudolf z Habsburga (sztuka historyczna). 

. Tresura dzikich koni w Buenos-Ayres. 

. Zemsta posługacza (farsa). 

: Karnawalowy pochód w St. Veit. 

W same święto (humoreska). 

. Lodowee w Chamonix (prześliczne zdjęcie z przyrody). 
. Lehman zaprasza na Święta (areykomiezna farsa). 

. Krajobrazy górskie poludniowej Francyi. 

10. Złoty naszyjnik (widowisko sceniezne w 15 odsłonach). 
ll. Nierozważny rewanż (komedya). 

12. Nie chcę zostać tościową (doskonała farsa). 

13. Napoleon w Hiszpanii. (Epizod z kampanii napoleońskiej). 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 3:—, 450, 6'—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1—, 
na Ji. piętrze 80 bhal., na III. piętrze 60 bal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10. ciu 
tylko w parterze 50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 hal. 


Mas 0728 


. Wniosek na zmianę i uzupełnienie 88 5 i 55 statutu, tudzież wniosek na | wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. Wszystkie miejsca II. i III. piętra 
są numerowane. Bilety Il. i IIT. piętra ważne tylko na oznaczony program. 


Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. 


| Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Easa R W dnie ZERWIE od SZA 10-tej rano. 


(2402) 


Ogłoszenie dostawy. 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
dostawę następujących maszyn i urządzeń warsztatowych: 


Dla warsztatów e. k. kolei państwowych: 


1 tokarkę do kół lokomotywowych z 2 suportami i elektromotorem; 3 tokarek do 
IA a wiertarek szybkobiernych ; 2 maszyn do gwintowania; 2 strugarek do żelaza ; 
2 pilarkę słupową; 1 wybijadło-nożyce; 1 nożyce do blach; 1 pneumatyczny czekan do 
sworzni rozporowych. 
Dostawa maszyn i urządzeń ma być uskuteczniona na podstawie ogólnych i szezegól- 
nych warunków dostawy, jakoteż dokładnych opisów. 


Takowe otrzymać można u podpisanej e. k Dyrekeyi (biuro dla spraw  warsztato- 
wych i pociągowych) bezpośrednio, lub za nadesłaniem porta za przesyłkę. 


Najdalej w 4 miesiące od dnia zamówienia maszyny i urządzenia mają być do- 
stawione. 


Oferty na wyż wymienione dostawy, napisane na urzędowych, w tym celu wyda- 
nych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę urządzeń 
warsztatowych“ należy wnieść do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie najdalej 
do dnia 20 marca 1910 o godzinie 12 w południe. 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu w c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie i wolno każdemu z oferentów przy tem być obecnym. 


Oferta ma zawierać: 

1. Cene wyrażoną cyframi i słowami w walucie koronowej za jedną sztukę wraz 
z przyrządami bezpieczeństwa, clem i z należytościami patentowemi opłatnie w takiej 
stacyl, z której dalsza posyłka na szlakach e. k. kolei państwowych nastąpićby mogła. 

2, Ciężar oferowanych przedmiotów w kg. 

3. Termin dostawy. 

4, Ozas trwania gwarancji. 

5. Stacyę dostawy. 

6. Miejsce wyrobu. 

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących maszyn i urządzeń w podzialee 1: 10. 

Można również część rozpisanych przedmiotów oferować, w każdym jednak wypadku 
potrzeba podać termin dostawy dla każdego przedmiotu osobno. 

W ofercie należy wyszczególnić, że oferujący warunki i opisy dostaw zna i je w zn- 
pelności przyjmuje. (Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od 
arkusza, rysunki których format większy od arkusza ?!/,, em. trzeba zaopatrzyć stemplem 
na 2 korony). 

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście, albo 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą pisemnem uwierzytelniem. 

Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców, lub tychże 
uwierzytelnionych zastępców. 

Oferenci mają pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez c. k. Mini- 
sterstwo kolejowe. 

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, 
nie obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. 


Oferty, nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno, nie 
będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów, w lutym 1910. 


że przyjęcie danej oferty 


| 
| 
| 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1910. 


Kupon n E Tj We 

inj n | kupon 10 korom 
itogości metrów 310 |] pon 19 koroa 
na kompletne 4 1 kupon 15 koron 
ubranie męskie |1 kupon 17 koron 
(sardut. spodnie, kamizelka) | | kupon 18 koron 
kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 


Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20*—, 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury- 
stów, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyla po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako uez- 
eiwy 1 solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brinn) 


Wzory bezpłatnie i franko. 
Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-lnhof w miejscu fabryki klientela 
prywatna odnosi wielkie korzyści. Z powo- 
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 


ścisle wedlug wzorów nawet drobnych zamówień. 
zegarek lub zegar 


¡AA 
to raczy sie udaé do 


Józefa KOMOROWSKIEGO, zegarmistrza, 


Lwów, pasaż Mikolascha. 
Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków. 
o o 
Wysiewki 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


chce mieć dobrze chodzący 


Fabryka Wód mineralnych sdtncznych i spocyalnych leczniczych 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Mrakewle, ul. Św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gleshüblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEOYALNEE LECZNICZE, jak jitową, bromowa, jodową, żelazistą, kwabną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryzch. 
Cenniki na żądanie franco. 


JAN IHNATOWICZ 


Ogłoszenie. 


W Piątek, dnia 18 marca 1910 r. 
o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w Krakowie w sali posiedzeń Izby dla 
handlu i przemysłu (ul. Długa 1. 1) 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
krajowego Związku turystycznego 
z następującym porządkiem obrad: 


1. Zagujenie posiedzenia przez przewo- 
dniczącego. 

2. Odczytanie protokołu z III. Walne- 
go Zgromadzenia, 

3. Sprawozdanie z 
ubiegły. 

4. Sprawozdanie kasowe i zamknięcie 
rachunkowe. 

5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 

6. Preliminaż budżetu na rok 1910. 

7, Wybór 3 członków komisyi rewi- 
zyjnej za rok 1910. 

8. Projekt zmiany statutu. 

9. Wnioski wydziału. 

10. Wnioski członków. 


W razie niezebrania się wymaganej 
$ 21 statutu ilości członków, odbędzie się 
tegoż dnia o godzinie 5 po południu w tym- 
że lokalu drogie Walne Zgromadzenie na 
którem bez względu na ilość członków pra- 
womocne uchwały powzięte zostaną. 


Wydział kraj, Związku turystycznego, 
Kraków, dnia 25 lutego 1910. 


czynności za rok 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami zasługi 
i3 dyplomami honorowymi. 


Mydło do golenia brody 50 h. 

Mydło migdałowe, bar- 
dzo delikatne, 50 h. 

Mydło balsamiczne, wy- 
biela i wydelikaca skórę, 
80 b. 

Mydło żółtkowe, bardzo 
dobre i przyjemne w uży- 
ciu. 60 hal. 

Mydło ziołowe, oirzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. | 

Mydło pizmowe, posia- 
da bardzo przyjemny piż- 
mowy zapach, 60 h. 

Mydło paczulowe, przy- 
jemnej woni bardzo poszu- 
kiwane, 60 h. 

Mydło oliwne dla niemo- 
wlat i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h. 

Mydło z igieł sosno- 
wych, przyjemne w uży- 
eiu, skutecznie ochrania skó- 
re od liszajów i wyrzutów, 
60 h. 

Mydło ogórkowe, pra- 
wdziwe znane powszechnie 


ze swych znakomitych skut- 
ków, 1 K. 

Mydło fiołkowe, 
jemnej woni, 70 h. 

Mydło kosmetyczne, 
usuwa piegi, opalenia słone- 
czne twarzy, przywraca Swle- 
żość i białość 1 K. 20 h. 

Mydło nygieniczne, od- 
znaczające sie olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy 1 K. 

Mydło ryżowe, do wyde- 
likacenia i wybielenia twa- 
rzy I K. 20 h. 

Mydło glicerynowe, 
białe, łatwo pieniące, wy- 
bornie oczyszcza „skórę i 
chroni od wyprysków 60 h. 

Mydło z gliceryny i 
wody kolońskiej, zna- 
komite 50 h. 

Mydło glicerynowe, 
płynne, oczyszeza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków, flaszka 80 b. . 

Mydło wschodnich pie- 
kności, usuwa zmarszczki, 


przy- 


wybiela płeć, odświeża i od- 
mtadza 1 K. 60 h. 
Mydło Venus, oprócz na- 
der przyjemnego zapachu 
posiada nieocenione własno- 
sei odmładzające i upiększa- 
jące 3 K. 
Mydłoksiężniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K. 20 h. 


Mydło liliowe, odznacza 
się szczególnemi własnościa- 
mi, bardzo korzystnie wpły- 
wa na skórę, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- 
biały i pomarszczony na- 
skórek przezeo twarz nabie- 
ra świeżości, delikatności i 
przyjemności 1 K. 60 h. 

Mydło sałatowe, znako- 
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszczek, i K. 36h. 


Mydło Lilas, oprócz wła- 
sności hygienieznych, po- 
siada nader przyjemny Za- 
KO udzielający się skórze, 

ly, 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 
kiennice 29. — W Przemyślu, ul. Mickiewicza ff, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed Szkołą, 


w szkole i po szkole, bo 
A M Q U C zZ E ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 

dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać 
i rozmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rusku i po polsku bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
nauke, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
się z tysiącznym procentem kazdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 


cgzaminn w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
à najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nanki w szkole, ucieka sie 0 pomoe i ratunek do Samouczka. 
Szezególniej zań chene się nawózyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzebn rozpoczynać na 


nowo nauke praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwin- 
tencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników, — 
Około 600,000 zwolenników metody nauczenia Reussnera i 2,900 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmie o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieja- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np. hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 3—. 3:60. Sa- 
mouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż w Księ- 
garni Polskiej, ul. Akademicka 2 a, we Lwowie. i 


pet 


UTETTTTTETTITITYTITITITITITITITY, 


KORNELA MAKUSZYNSKIEGO 


nowa książka p. t. 
„YYY kalejdoskopie* 
ukazała się nakładem Tow. Wydawniczego. — Stron 347. — Cena 5 kor. 
| Okładkę rysował St. Dębicki. 
Świetne szkiee i uwagi na temat kultury zachodu »Listy z Paryżaa i essai kry- 
tyczne » W kalejdoskople« postawiła opinia czytelników przygodnych w jednym 
rzędzie z nsjwspanialszymi dziełami w tym rodzaju. W literaturze polskiej są 
one jedyne obok szkiców Sienkiewiezowskich. Lekki i barwny styl autora » Rze- 
czy wesolyeh« doprowadzony »W kalejdoskopiea do mistrzowskiej cyzelatury, 
nadaje nowej książce wyraz niesłychanie pociągający. 
Do nabycia w Towarzystwie Wydawniczem we Lwowie, Zimorowicza 1. 15 
| we wszystkich księgarniach. 
Zamawiający wprost w Towarzystwie nieponoszą kosztów przesyłki. 
Towarzystwo poleca nowy ilustrowany katalog gratis i franco. 


DAYG WW TICA do OASIS 


BARA JOE Ee AAA 
TERRTTTTYKERENEKE 


=o 
avva g»:olle»maze 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
codziennie świeżo palona 
1), kilo kawy palonej Melange Nr. I.. 1 kor. 60 hal 
da m n 3 Nr. IL . 1 kor. 80 hal 
Jh o A E Nr. HI. . 2 kor. 20 hal 
T3 g E 5 R Nr. IV. A . 2 kor. 40 hal 
X „ Melange cesarska Nr. V.. . . 2 kor. 80 hal" 
poleca 
Handel herbaty i kawy 
we Lwowie, Teatralna 3, 
naprzeciw katedry. 
: =] NN RR 


Senzacyjny wynalazek 1909! 


Samozapalna metalowa świeca „JUPITER“ napełniona nafta wolną 
cd tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno- 
wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię- 
knie bez zapachu 18 do 20 gedzin Światło można dowolnie uregulo- 
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER“ zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
eya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho- 
teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6. — 8 szt. 
E kor. 16. — 6 szt. kor. 80. — 12 szt. kor. 57., z umbrelką o kor. 

B 1 więcej. Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie 


poszukiwani. 
Austr. Teg, Przedsiębiorstwo Union dla patent, Wynalazków. 


en, V., Wiedner Hauptstrasse 104. 


i GRAND PRIX ma wystawie wszechświatowej w Paryżu 1900. 
Kwizdy 
korneuburski proszek dla bydła 


dyctetyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec 
Cena: 1 pudełko K 1:40, ', pudełka K —-*70. 
Przeszło 50 lat w v2yciu w najlepszych oborach przy braku chęci 


do jadła, złem trawieniu, do peprawienia mleka i polepszenia wydaj- 
ności mleka u krów, : 


Prawdzlwy tylko z obok stojącą marką 
ochronną. — Otrzymać można we wszystkich 
aptekach 1 drogueryaoh. 

lilustrowans katalogi darmo | opłatnie 


Franz Joh Kwizda o. i k. austr. węg., król. rumuński i król. bułg. nadworny 


dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg koło Wiednia 
o a 


- Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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+ Le strony naszych P. T. M doszło naszej wiadomości, Ze pewna firma we Lwowie fałszywie żyruje się jako $ 
+ pasz vastepes i po cenie znacznie zredukowanej oferuje stare, przerobione maszyny do pisania UNDERWOOD“ z wypiło- se 
$ wanymi nomermi jako XR «2 WE do». Ge 
+ Wskutek tego zaznaczamy wyraźnie po raz wtóry, Ze tyleo Ce 


3 .p Emil Urich E 


1 we Lwowie, ul, Sykstuska 29 na wyłączne zastępstwo naszej firmy dia całej Galicyi i Bukowiny x 


a temsamem £y Iiko p. Emil Urich uprawniony jest do wyłącznej sprzedaży maszyn „UNDER: $- 
WOOD“ w tych prowineyach $ 
2. że maszyny do pisania „UNDERWOOD“ o wypiłowanym lub w inny sposób usuniętym numerze kontrolnym nie $- 

są nowo, natomiast są to maszyny stare, przerobione, bezwartościowe i stanowczo wadliwe. * 
q Ostrzegamy więc każdego przed nabywaniera maszyn „UNDERWOOD“ od innych firm i bez numerów kontrolnych, $% 

gdyż tylko maszyny przez yo. Emila TIirickha sprzedawane zaopatrzone są w oryginalne fabryczne numery. Na $ 
każdej nowej maszynie znajduje sie numer fabryezny po prawej stronie pod wózkiem. „aj 
We własnym więc interesie i w celu zapobieżenia szkodzie i ewentualnym nieprzyjemnościom naszych P. T. Odbiorców ¿a 
galicyjskich i bukowiúskich, radzimy im, ażeby po otrzymaniu ewentualnej oferty od firmy niepowolanej, udali się z calem le- 
zaufaniem do p. EMILA URICHA jako jedynego zastępcy naszych maszyn „UNDERWOOD“, celem skontrolowa- +- 
nia warunków i jakości oferty z czego niezawodnie nabędą przekonania, że oferty te obliczone są tylko na wyzysk i łudzenie < 
P. T. Publiczności. a 
Zapewniamy, że ze strony naszych autoryzowanych zastępców, nikt nie będzie wprowadzany w bład. 4 
Równocześnie zaznaczamy z naciskiem, że celem usunięcia dalszego rozmyślnego wyrzadzania szkody P. T. kupują; $% 

cym, użyjemy wszelkich nam do dyspozycyi służących kroków tak cywilnych jakoteż karno-sądowych i aż do skutku je prze- $ 
prowadzimy, wskutek czego ewentualnie będziemy zmuszeni powołać sig na świadectwo nabyweów takich maszyn. $- 

Wiedeń, w marcu 1910. 
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Z poważaniem 


John Underwood Comp. New-York (Hartford-Conn) 
generalna dyrekcya dla Austro-Węgier i Balkanu 
C. W. Dailey. 
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E wo i MA RU DM d xm zx | FAVORIT Zurnal sezonowy na wiosnę i lato jest już do nabycia 
DROBNE OGŁOSZENIA naturalne czysie niezaprawiame alkoholami, wẹ- ponadto polecam E 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym M x we E d | asi bu GOTOWE KROJE na suknie, l 
petitem 4 halerze. tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina kostyumy; żakiety, staniki, bluzki, spodnice; szlafroki, matynki, ubiory dla 
> y 2 E : dzieci, bielizng damska, meska i Meo i t. d. 
Lu xünaade Riedla, Crow. /, poważaniem 
be FA —, Pralnie od £ 49, vue ' . R. LANDAU we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 3. 
PURI URP A UNA n D WR puce mm e e €—— 


Weyde i Pietrzycki Lwów, | Ss'atnie newości 


Pasaż Mikolascha. - „Nadszedł cT dE uu DAWAC ES UE At 
(—€————— --,| świeży transpor ITE Ne A ON 
Lwów, ul, Hetmańska 4. najnowszych > 
Hajwigkazy magazyn jubilerski ! zeparmietrzawsti lornetek 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
&upuje | sprzedaja star: rebre, zioto | kamienłe, 
Żlecenie załatwiać można pocztą | przez kore- 

gpondentve. 


w dużym wyborze i najnowszych 
m Ceuy najniższe (z per- 
lowei masy od 8 73) 


Kopernicki i Syn 


K. 12: —, Wyżymaczki od K. 22: — „ Cenniki WETTE 
za pl optycy + mechanicy ibi, 
„Mudie's Squeezer Pen*' de s y vabi I BO 
STANISŁAW ABL IO ` gl. ilalies: E 1, A, 
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. : p 25% 
Ostrzeżenie. t 
lr es tide Baz A" Nie kupować żadnych Maszyn do pisania e Y 
lecz przedtem należy we Na 
LÓD SZTUCZNY. własnym swym interesie DA 
zada: nadestania naszego 48 
r „rospekta i oglądnąć wspu- w 
APARATY LO FABRYKACY! LODU NA maszynę ¿ Ur: nieto KĘ 
która demonstruje się beze KĘ 
dcstar: za platnice w każdej miejsco- e 
wości. SHE 
Na składzie: Masz) n uży: BYKI: 
BANK. RANDEOWO-PRZEWYSŁOWY Su TB. 
kie VES BO do maszyn. y 
W KROSNEL. Ceny bajecznie niskie. e 4 
— "<= zaa co || WW utensyliów na prowineyg franko, bez pod- A w 
Poszukuje się kupna wyższenia con. — Miejscowe zamówienia pocztówką, ru 
" E i ' dostarezamy do domu. Ee 
; ñ arn 5 i i " CER, . e YZ e 
starych MEBLI mahoniowych | a, Zdzisław Sekowski Biuro „Omnia“, | musi być kawa familijna. 'Gaka zas 
ale w dobrym stanie. Lwó > EA z 
wów, Łyczakowska |. 22. SĄ O : . E ^E 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, zdolnych zastępców poszukuje się. NZ $ Jest tylko Kathreinera y Kneippowska E 
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Z drukarni Wi. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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